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MAKSYM LITWINOW 

EOŚCIEM WASHINGTONU.
P ierw sze  Lody P rzełam an e; D ziś R ozpoczynają  

Się P ertraktacje.

ZWALIŁY JA  OHIO, UTAH 
I PENNSYLWANJA.

O ficjalny Pogrzeb  P rohibicji za  M iesiąc.

Washington, D. C., 8. listop.
— Maksym Litwinow, komi­
sarz spraw zagranicznych Rosji 
sowieckiej, przybył wczoraj do 
Washingtonu w celu odbycia 
konferencji z prez. Roosevel- 
tem w sprawie uznania rządu 
sowieckiego w Rosji przez Sta­
ny Zjednoczone. Przedstawiciel 
Moskwy przybył do Białego 
Domu dziesięć minut przed oz­
naczonym czasie, lecz zastał 
już prez. Rooisevelta gotowego 
do powitania przybyłego dy­
plomaty zagranicznego. Litwi­
nowa wprowadzono najpierw do 
Błękitnego Pokoju, gdzie na­
stąpiło spotkanie z, Prezyden­
tem i pierwsze formalne powi­
tanie. Wkrótce potem przedsta­
wiciela Moskwy zaprowadzono 
io Czerwonego Pokoju, gdzie 
leczyła się ożywiona rozmowa 
nieoficjalna na różne tematy a 
między innemi i na temat moż­
liwości uznania Rosji sowiec­
kiej przez Stany Zjednoczone.

Litwinowa wprowadził do Bia 
lego Domu i przedstawił go 
prez. Rooseveltowi sekr. stanu 
Cordell Hull, który następnie 
towarzyszył mu do Czerwonego

Moskwa Pokazała W czoraj 
Światu Swa Potęgę Militarną.
W izyta L itw inow a w  W ashington ie Jest Z w ycięstw em  

Komunizm u —  M ówią w  M oskw ie.
Moskwa, 8. listop. (Prasa 

Stów.) — W tym roku przypar 
la 16 rocznica przewrotu komu- 
listycznego w Rosji, przewrotu, 
który „wstrząsnął całym świa­
tem.” Dorocznym zwyczajem, 
w rocznicę „rewolucji czerwo­
nej”, odbyły się w Moskwie ol­
brzymie manifestacje z udzia­
łem Stalina i wysokich komisa­
rzy sowieckich, którzy odbierali 
defiladę maszerujących huf­
ców armji czerwonej ze stopni 
mausoleum Lenina. Tegoroczny 
przegląd sił zbrojnych Rosji so­
wieckiej był większy, aniżeli w 
latach poprzednich. Na ustach 
wszystkich uczestników znajdo­
wało się nazwisko Litwinowa, 
który pojechał do Washingto­
nu w celu załatwienia sprawy 
uznania Rosji sowieckiej przez 
Stany Zjednoczone. Fakt ten 
dodawał otuchy wodzom komu­
nistów, a prasa sowiecka, choć 
przeładowana od początku do 
końca odezwami i długiem! ar- 
lykułami. chwalącymi zasady 
ustroju komunistycznego, pod­
kreślając jednocześnie postęp i 
ntrawmlanie się tych zasad nie- 
tylko w Rosji, lecz w całym

MSZA PODRÓŻ JACHTU „DAL” OŁOŻONA 

DO WIOSNY.
; dynia, 8. listop. — W tych 
ach do Polski powrócił po- 
znik Jan Witkowski, jeden 
złonków załogi jachtu pol- 
sgo „Dal”, będącego obecnie 
Bermudżie po długiej i wiel7 
niebezpiecznej podróży przez 
an Atlantycki. Porucznik 
tkowski dał wyraz swemu 
imieniu z powodu pogłosek, 
ie o całej wyprawie „Dali” 
różnych pismach polskich 
żyły. Por. Witkowski stwier 
1, iż wyprawa została przer- 
na z przyczyny, li tylko, cho- 
y  sercowej por. Bohomolca, 
aa to choroba wymaga dłuż­

Pokoju i pożegnał go, gdy Lit­
winow opuszczał Biały Dom.

Pierwsze lody przełamano 
wczoraj. Dzisiaj sekr. Hull ze 
sztabem swych rzeczoznawców 
przystąpi do układów z Litwi­
nowem i dwoma jego rzeczo­
znawcami. Panuje mniemanie, 
że pertraktacje z sekr. Hull po­
trwają do piątku, poczem Litwi 
nom uda się powtórnie do Bia­
łego Domu, gdzie odbędzie kon­
ferencję z prez. Rooseveltem, 
na której zadecydowana będzie 
sprawa uznania Rosji sowiec­
kiej. Po tej formalności pozo­
stanie jedynie wymiana am­
basadorów.

Dwie zasadnicze sprawy mu­
szą być załatwione, nim spra­
wa uznania Rosji sowieckiej 
będzie mogła być położona na 
stole konferencyjnym, miano­
wicie, kwestja długu w sumie 
$800,000,000, pożyczonych 
przez Stany Zjednoczone rządo­
wi carskiemu i kwestja propa­
gandy komunistycznej w Sta­
nach Zjednoczonych. Panuje 
tu mniemanie, że Litwinow zgo­
dzi się w obu sprawach na pro­
pozycje prez. Roosevelta.

świecie, znalazła miejsce na o- 
mówienie wizyty Litwinowa w 
Washingtonie.

— Dla całego świata — mówi 
w artykule Izwestja — konfe­
rencja Litwinowa z prez. Roose 
veltem w Washingtonie jes; 
pierwszorzędnem wydarzeniem 
historycznem. Przez zainicjo­
wanie tej konferencji, pierwsze 
w świecie mocarstwo kapitali­
styczne potwierdza, że wszelkie 
dotychczasowe nadzieje obale­
nia rządów komunistycznych w 
Rosji, okazały się obecnie zwy 
kłemi mrzonkami.”

Na Czerwonym Placu przed 
pomnikiem Lenina, przemasze­
rowało wczoraj około 50,001- 
wojska sowieckiego, stacjono­
wanego w garnizonie moskiew­
skim. Za wojskiem maszerowa 
ły rozmaite organizacje komu 
nistyczne, rezerwowe oddziały 
„Czerwonych Partyzantów”, 
które, choć nie w mundurach, 
lecz z bronią na ramieniu, sta­
nowią rzeczywiście rezerwę ar­
mji sowieckiej. Ogółem w po­
chodzie wzięło udział miljon o- 
sób. Defilada trwała około 6 
godzin.

szego Okresu zupełnego spoko­
ju. Niema mowy o „zakończe­
niu” wyprawy, a jedynie i to 
należy podkreślić, o jej „przer­
waniu” do przyszłej wiosny. 
Podjętą ona zostanie z Bermu­
dy, gdzie obecnie przebywają 
dwaj pozostali członkowie za­
łogi: Swieehowski i Bohomolec.

Cyklon, z którego zwycięsko 
wyszedł jacht „Dal”, był tak 
potężnym, iż zatopił około 45 
jednostek morskich, a tak zw. 
„oko cyklonu”, czyli jego naj­
niebezpieczniejsza część, spot­
kała jacht polski w odległości 
350 mil od wysp Bermudzkich.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Rok minął wczoraj od dnia, 
kiedy naród amerykański, 22,- 
821,858 głosami do 15,761,841, 
obrał prezydentem kandydata 
demokratycznego, Franklina De 
lano Roosevelta, który, obej­
mując władzę w samym środku 
kryzysu światowego, obiecał 
krajowi dobre piwo, odwołanie 
18-tej poprawki i „nowy ład” 
ekonomiczny. Piwo mamy już 
od kwietnia, „nowy ład” obej­
muje stopniowo wszystkie ga­
łęzie życia gospodarczego, a 
zniesienie prohibicji stało się 
wczoraj faktem dokonanym.— 
Jeżeli ten dorobek ośmiu mie­
sięcy sprawowania władzy jest 
rezultatem „dyktatury” — daj, 
Boże, zdrowie „dyktatorowi.”

* *
Zniesienie prohibicji uwolni 

podatników od podatków uciąż­
liwych, ściąganych teraz przez 
rząd na mocy Aktu Naprawy 
Przemysłowej i wynoszących 
rocznie około $212,000,000. — 
Między innemi, federalny poda­
tek gazolinowy, wynoszący te­
raz U/2C na galonie, będzie au­
tomatycznie obniżony z d. Igo 
stycznia do 1 centa, co zaoszczę­
dzi publiczności około $75,000,- 
000 rocznie. Skarb zaś powetu­
je sobie te straty z nawiązką 
podatkami nałożonemi na trun­
ki.

* * *
Wczesną „gwiazdkę” dostali 

zadłużeni klienci pewnego skła­
du obuwia w Iron Mountain, 
Mich. Właściciel składu prze­
kreślił wszystkie rachunki roz­
syłając dłużnikom pokwitowa­
nia na pełny odbiór należytości, 
razem około $1,000. To się na­
zywa „new deal.”

* * *
Uczony francuski miał wy­

naleźć potworny gaz trujący, 
przed którym żadna maska ga­
zowa nie będzie mogła zabez­
pieczyć.

Smutne, ale prawdziwe - -  
genj alne wytwory umysłu ludz 
kiego poświęci się bratobójczej, 
brutalnej walce.

Jest nadzieja, że nie wszys­
cy ludzie będą wytraci w przy­
szłej wojnie, bo pewien inży­
nier w Łodzi wynalazł specjal­
ny gaz, który neutralizuje 
wszystkie inne gazy trujące.

P ro h ib ic ja  K osztow ała K ra j 35 
M iija rdów; 2 ,6 5 0  Zab ó js tw .

Potworne Żniwo „Szlachetnego Eksperymentu.
Prohibicja krajowa, wyma­

zana z Konstytucji federalnej 
przez wczorajszą akcję trzech 
stanów, kosztowała Amerykę 
około 2,650 istnień ludzkich i 
ponad 35 miijardów dolarów w 
czternastu latach swego istnie­
nia.

Cyfry te wzięto z archiwów 
organizacji przęeiwprohibicyj- 
nej „Crusaders”, która, 10. 
grudnia, 1932, wydała ścisły 
przegląd podający koszt pro­
hibicji do owego czasu. Pułk. 
Ira L. Reeves, były dyrektor 
tej organizacji i jego statys­
tyczny ekspert, W. T. Biesel, 
starali się wczoraj uzupełnić o- 
we dane statystyczne do chwili 
obecnej.

Pierwotny przegląd objął o- 
<oło trzynaście lat „volsteady- 
zmu”, od 16. stycznia, 1920, 
kiedy suche prawo weszło w ży­
cie i zawierał niekompletne cy­
fry za 11 miesięcy roku 1932. 
W owym przeglądzie, całkowi­
ty koszt wykonywania prohibi­
cji podano na 34 miljardy i 565 
miljonów dolarów.

Za rok 1933, p. Biesel obli­
czył, koszt prawdopodobnie nie 
przekroczy miljanda dolarów 
dzięki powrotowi piwa, po­
wszechnej tendencji ku zniwe­
czeniu prawa i wstrzemięźli­
wości kongresu w uchwalaniu 
wielkich kredytów na prohibi­
cję. Podobnie i liczba zabójstw 
,prohihicyj nych” spadła w 
tym okresie czasu.

W kalkulowaniu strat pie­
niężnych, wzięto pod uwagę ta- 
*kie czynniki, jak zwiększone o- 
podatkowanie, ekspanzja biuro 
kracji, federalne i stanowe kosz 
ta wykonywania, zamykanie lo­
kalów i realności; stratę podat­
ków akcyzowych dla rządu i 
skierowanie dochodów do kie­
szeni kryminalistów. Ogólne ze­
stawienie kosztów ekonomicz­
nych wykonywania „szlachet­
nego eksperymentu” przedsta­
wia się następująco:

Kongresowe kredyty na wy­
konywanie — $132,958,530;

Chicago celebrować będzie 
dzisiaij upadek „szlachetnego 
eksperymentu” piciem 3.2 piwa 
i zajadaniem smacznych prze­
kąsek na terenie Wystawy Stu­
lecia Postępu.

Browary chicagoskie ofiaro­
wały na ten cel tysiąc beczek 
piwa, baroni rzezalniani dostar­
czą mięsa i chleba na 200,000 
kanapek. Ci którzy przybędą 
dzisiaj na Wystawę, będą mo­
gli pić piwo i zajadać przekąski 
bezpłatnie. Zarząd Wystawy 
przygotował się odpowiednio na 
dzisiejszą celebrację i zbudował 
w różnych miejscach terenu 
wystawowego specjalne stoły, 
przy których piwo się będzie 
lało strumieniami. Bufetów ta­
kich jest aż 20.

Celebrowanie upadku prawa 
prohibicyjnego rozpocznie się 
od godziny 9tej rano, czyli od 
chwili otwarcia bram i trwać 

kredyty stanowe (tylko w 8 la-1 będzie tak długo, jak długo

tach) — $5,585,850; wartość 
skonfiskowanej własności — 
$186,867,322; utrzymywanie u- 
więzionych gwałcicieli prawa—- 
$111,103,870; koszta sądowe — 
$110,000,000; kredyty dla s tra ­
ży przybrzeżnej na wykonywa­
nie — $152,503,464; na straż 
celną — $93,232, 230; koszt są­
dów kryminalnych dla rządów 
stanowych i rządu federalnego 
— $2,922,622,000; komorne 
stracone dla właścicieli zam­
kniętych lokali i realności — 
$303,615,000; stracone docho­
dy federalne z podatków od 
trunków — $11,988,000,000; 
stracone dochody stanowe i mu 
nicypalne z podatków od trun­
ków — $6,540,620,000; strata 
dla spożywców wskutek wygó­
rowanych cen trunków, zyski 
butlegerów i koszt ochrony — 
$12,000,000,000.

W ciągu 13 lat prohibicji, o-

Dziś Bezpłatne Piwo i Przekąski 
Na Wystawie.

gółem 2,602 osoby zostały za 
bite w związku z wykonywa­
niem suchego prawa, z tego 
2,089 obywateli prywatnych 
513 agentów rządowych. Prze­
gląd wykazuje, że to krwawe 
żniwo prohibicji dosięgło szczy­
tu w 1926, a potem stopniowe 
spadało dzięki naciskowi opi- 
nji publicznej burzącej się na 
te zabójstwa.

Cyfry te są z konieczność 
niedokładne — ekspert statys­
tyczny powiedział — i istotn: 
liczba ofiar wykonywania pro­
hibicji jest prawdopodobnie 
znacznie większa.

Statystyka nie bierze w ra­
chubę ś m i e r c i  spowodowa­
nych trującemi trunkami, but 
legowanemi przez kryminalis­
tów. Tej fazy „szlachetnego 
eksperymentu” nie da się ni­
gdy sprawdzić, można jednak 
przypuszczać, że trujące trun­
ki porwały kilkadziesiąt tysię­
cy ofiar w latach prohibicji.

starczy piwa, przekąsek i jak 
długo publiczność zapragnie po­
zostawać na terenie Wystawy.

W przyszły piątek na Wysta­
wie Stulecia Postępu będzie 
dniem dla biednych rodzin chi 
cagoskich, których członkowie 
będą mogli wejść na teren wy­
stawowy bezpłatnie. Zamiast 
biletu wystawowego, który ko­
sztuje 50 centów, wystarczy 
przedstawić przy wejściu na 
Wystawę kartę „Cook County 
Bureau of Public Welfare , lub 
też zaświadczenie, że się ko­
rzysta z „Unemployment Relief 
Service”. Te dwie karty zastą­
pią bilety wstępu. Na każdą z 
tych kart na Wystawę wejść 
mogą wszyscy członkowie ro­
dziny, która korzysta z zapo­
móg rządowych. W ten sposób 
biedni mieszkańcy chicagoscy 
będą mogli zwiedzić Wystawę 
bezDłatmie.

Springfield, III., 8. listop. —
Program ratunkowy guberna­
tora Homera, przewidujący 
wydanie $30,000,000 w hon­
dach stanowych na pomoc bez­
robotnym w ciągu zimy, prze­
szedł wczoraj w Izbie wymaga­
ną większśocią dwu-trzecich 
głosów.

Wszystkiem, co pozostaje 
jeszcze do zrobienia przed ode­
słaniem sześciu bilów ratunko­
wych do gubernatora, jest u- 
zyskanie zgody senatu na po­
prawki do dwóch projektów, 
przyjęte przez Izbę od czasu 
przeprowadzenia, programu w 
senacie przed trzema tygod­
niami.

Z m iany te  s ą  pom n ie jszeg o  
zn aczen ia  i n ie zap o w iad a ją

Prohibicja w Stanach Zjedn. 
dobiegła wczoraj do końca, kie­
dy 36-ty stan opowiedział się 
za zniesieniem 18-ej poprawki. 
Pozostaje jeszcze formalność 
konwencyj ratyfikacyjnych, 
które się odbędą w kilku sta­
nach w pierwszych dniach gru­
dnia.

Sześć stanów g ł o s o w a ł o  
wczoraj. Tylko trzy były po­
trzebne do napisania „finis” 
prohibicji. Ponieważ jednak 
North i South Carolina głoso­
wały sucho, i ponieważ licze­
nie głosów w Kentucky zaczęło 
się dopiero dzisiaj przed połu­
dniem, stanowi Utah przypadły 
w udziele honory wbicia ostat­
niego gwożdżą w trumnę pro- 
libicji.

Już pierwsze wykazy nie zo­
stawiły żadnych wątpliwości co 
do rezultatu głosowania w 
Pennsylwanji i Ohio, kolebce 
Ligi Antysalunowej. Obydwa 
dany poszły ławą przeciw pro- 
libicji. Jednak dopiero w trzy 
odziny później lokale wybor­
ze zamknęły się w Utah.

La Guardia, Republikanin, 
Mayorem New Yorku.
R ezultat W yborów  Ciosem  dla Tam m any Hall.

New York, 8. listop. — Tam­
many Hall poniosła we wezo- 
ajszych wyborach najgorszą 
lęskę w dwudziestu latach. —
Fiorello H. La Guardia, były 

kongresman republikański, kan 
lydat partji „fuzji”, obejmu- 
ącej wszystkich wyborców 
.dobrej woli” niezależnie od 
eh regularnej przynależności 

partyjnej, popierany jednak 
; łownie przez organizację re­
publikańską, odniósł decydują- 
;e zwycięstwo nad swymi dwo­
ma rywalami.

Ostatnie obliczenia głosów 
kiwały: La Guardia — 858,
551; Joseph McKee, kandydat 
partji „naprawy” 604,045; J. 
0 ’Brien, obecny mayor i kan­
dydat Tammany Hall — 586, 
100.

Rezultat wyborów znaczy, 
że kontrola miasta przez „bos­
sa” Tammany Johna F. Cur- 
1-y’ego i jego sojusznika z 
Brooklyna, Johna McCooey’a, 
została zmiażdżona. Curry’emu

LEGISLATORA UCHWALIŁA $30,000,000 NA 
POMOC BEZROBOTNYM.

P rzyjazd  A dam ow skiego P rzech ylił Szalę Zw ycięstw a.

(

Pierwsze rozrzucone pre- 
cynkty w Utah głosowały mo­
kro. Następne wykazy obcięły 
nieco większość mokrych. Koń­
cowe raporty były jednak ko­
rzystne dla liberałów dając im 
większość liczebniejszą niż 3 do 
2 i w ten sposób przypieczęto­
wały los prohibicji. Utah stał 
się w ten sposób „36-tym sta­
nem”.

Legalną datą końca prohibi­
cji będzie 5-ty lulb 6-ty grud­
nia,, zależnie od wyniku głoso­
wania w Kentucky. Konwencja 
ratyfikacyjna odbędzie się tam 
27. b. m. Maine ratyfikuje od­
wołanie prohibicji 6. grudnia, 
a Ohio, Pennsylwanja i Utah 
mają konwencje wyznaczone 
na 5go grudnia. Jeżeli Kentu­
cky jest za zniesieniem, raty­
fikacja przez stan Maine bę­
dzie zbyteczną i prohibicja leg­
nie w grobie 5-go grudnia. Do 
wczoraj, 33 stany głosowały 
solidarnie za zniesieniem 18-ej 
poprawki. Obie Karoliny są 
pierwszemi, które głosowały za 
utrzymaniem „szlachetnego 
eksperymentu”.

udało się wybrać większość 
kandydatów na jego liście po­
wiatowej i pobić w Manhattan 
Ferdynanda Pecorę, głośnego 
doradcę senatu w śledztwie 
giełdowem, który kandydował 
na prokuratora okręgowego.

McKee, który był tymczaso­
wym mayorem po rezygnacji 
Jimmy Walkera, miał poparcie 
poczmistrza generalnego Far- 
Iey’a, a tern samem adminis­
tracji washingtońskiej. Farley 
powtarzał kilkakrotnie, „że 
„głos oddany na McKee‘a jest 
głosem za Rooseveltem”, jed­
nak Prezydent, nie mieszał się 
wcale do kampanji wyborczej.

Wczorajsze wybory cechowa­
ły liczne zajścia, niektóre z 
nich „krwawe. Więcej niż 100 
wypadków napaści zgłoszono 
do policji przed południem. W 
bardziej gorących dzielnicach 
pałki, noże i rewolwery były w 
użyciu. Kilku ludzi, silnie po­
kaleczonych, zabrano do szpi­
tali.

żadnego sporu. Jedynem zatem 
zadaniem jest teraz sprowadzić 
do Springfield 34 z 36 senato­
rów, którzy głosowali za bila­
mi w ich oryginalnej formie. 
Telegramy wzywające senato­
rów do Springfield rozesłano 
wczoraj wieczór.

Do przeważenia szali zwycię­
stwa na stronę programu ra­
tunkowego przyczyniła się o- 
becność posła Benjamina S. A- 
damowskiego, uznanego lidera 
Izby, który wczoraj powrócił z 
podróży poślubnej z Europy. — 
Wprost z dworca kolejowego 
„porwano” go na lotnisko, 
skąd samolot milicji stanowej 
zabrał go do Springfield. Izba 
zgotowała mu huczne powita- 
nie

U



STRONA DRUGA' DZIENNIK CHICAGOSKT, ŚRODA. DNIA 8-00 LISTOPADA. 1933.

ŁARCE B0T7LE

N a j le p ie j  w y p e łn ić  r e c e p ty

W APTECE WIECZORKA
1174 M IL W A U K E E  A V E . 

D o s t a w ia m y .

h

Z  JACKOWA

KALENDARZYK

Dziś, środa, 8-go listopada: 
— Św. Sewerjana.

Jutro, czwartek, 9-go listopa­
da: — Św. Teodora.

Z Biura Meteorologicznego ;
}Hfr ■ ! ■ »> ♦  4««t« ■F4

Wschód słońca o godz. 6:32, 
Zachód słońca o godz. 1:36,

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We środę pogodnie. We czwar­
tek pogoda nieustalona, praw­
dopodobnie deszcz albo śnieg; 
niewiele zmiany w temperatu­
rze. Umiarkowany, zmienny 
wiatr, przechodzący w południo­
wo-wschodni.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
4-tej nad ranem 37 stopni, naj­
niższa dziś o godzinie 2-giej w 
nocy 30 stopni.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

187,250 LUDZI W ARMJI
LEŚNEJ PRZEZ ZIMĘ.

Washington, 8. listop. —
Robert W. Fechner, szef Cywil­
nego Korpusu Konserwacyjne­
go, oznajmił wczoraj, że około 
187,250 ludzi będzie zatrudnio­
nych przez zimę w obozach leś­
nych.

Środkowy zachód i stany po­
łudniowo-zachodnie będą miały 
292 obozy, które dadzą zatrud­
nienie 60,125 ludziom.

W SZKOLE.
— Cwajnos. Jak się pisze 

słowo „wieprz”, przez „rz” czy
sz” ?
— Ja tego nie mogę wiedzieć 

bo to jest trefne.

B A K S ’ 
COFFEE

51 l a t  r z e t e l n e j  o b s ł u g i  
1 8 8 2 — 1933

M ÓW IM Y PO  P O L S K U

Najlepsza Kawa Jakg 
Możecie Kupić, Funt 31 c 

3  Funty 9@c
260

. . 75c

230
. . <»6c

190

H a n k e s ’ H o m e  B le n d
K a w a  ......................................
3 F u n t y  ................................................ 7Se
D o b r a  P e a b e r r y  K a w a ,
P<> ................................................
3 F u n t y  ..................................................  <56c
T a n io ś ć  S a n to s  K a w a , d o ­
b ry  N a p ó j. F u n t  ......................
3 F u n t y  ..................................................  54c

Z n a k o m i t a  H e r b a t a .  N ie  d o s t a n i e ­
c i e  l e p s z e j  n a w e t  z a  $ 2 .0 0 , 
u  n a s  s p e c j a l n i e  f u n t  ........... /

N A J L E P S Z E  Ś M IE T A N K O -  
W E  M ASŁO . T y lk o  u n a s  p o  p*

BANKES’ SKŁADY KAWY
Północno - Zachodnia 

Strona

1644 W . C h ic ag o  A ve. 
1045 M ilw a u k e e  Ave. 
1385 M ilw au k e e  A ve. 
2064 M ilw au k e e  Ave. 
2845 M ilw au k e e  A ve. 
4748 M ilw a u k e e  A ve. 
2617 W . N o r th  Ave. 
3924 W . N o r th  Ava.

Północna Strona
523 W . N o r th  Ave.

4138 L in c o ln  Ave.
356 N . C la rk  Ul.

Zachodnia S tron
1510 W . M ad ison  Ul. 
1818 W . R o o s e v e l t  Kd. 
? 102 C e rm a k  Rd.
4168 A rc h e r  Avj 
5649 C e rm a k  Rd.
4046 W . 26-ta Ul.
1015 9. H u ls te d U ’..
1832 S. H a ls te d  UL 
1836 B lu e  Is la n d  Avj

Południowa S tron  
3447 S. H a ls te d  Ul. 
e810 9 . H a ls te d  Ul.
3032 W e n tw o r th  A ra  
4958 S. A sh la n d  Ave

W piątek, dnia lOgo listopa­
da, w sali parafjalnej, na Ja ­
ckowie, o godzinie 8mej punk­
tualnie, wyświetlane będą dwa 
zajmujące i pełne bogatej tre­
ści religijnej obrazy mówiące 
(talkies). Jednym z obrazów bę 
dzie p. t. „Głos z Watykanu”. 
Nietylko zobaczycie, lecz usły­
szycie głos chwalebnie nam pa­
nującego Papieża, Ojca św. Piu­
sa XIgo, jak stanął przy mi­
krofonie na radjowej stacji wa­
tykańskiej w obecności wielkie­
go wynalazcy katolickiego, Sig­
nora Marconiego i po raz pierw­
szy przemówił do całego świa­
ta. (Pozatem obraz ten przed­
stawia poszczególne widoki Wa­
tykanu, tudzież ważniejsze mo­
menty z życia watykańskiego. 
Pokazane będą arcydzieła sztu­
ki malarskiej i rzeźbiarskiej 
wykonane przez najsławniej­
szych w świecie artystów — 
starych mistrzów sztuki ma 
łarskiej i rzeźbiarskiej. Pokaza­
na w tym obrazie będzie histo­
ryczna dla Watykanu wizyta­
cja u Ojca św. Signora Marco­
niego i włoskiego króla Wikto, 
ra Emanuela. Zobaczycie wśród 
wielkiego splendoru przyjęcie 
oraz iluminacje świateł, jakie w 
Watykanie zobaczyć można tył 
ko co dwadzieścia pięć lat. — 
Zobaczycie także sceny najno­
wsze: jak nową kolej watykań­
ską, urzędników watykańskich, 
apartamenta papieskie i usły­
szycie dźwięki sławnych dzwo 
nów watykańskich.

Będzie więc doskonała oka­
zja, z której wszyscy jackowia- 
nie bez wyjątku powinni sko­
rzystać, gdyż taka następna o- 
kazja może tak prędko się nie 
nadarzy. Drugi obraz również 
mówiący, przedstawi „White 
Sister”. (Biała Siostra). Treść 
obrazu tego jest bardzo pocią­
gająca i przykuwająca widza 
od pierwszej aż do ostatniej 
sceny. W obrazie tym rozgry­
wa się smutny los młodej dzie­
wicy, która po wielu przejś­
ciach i doświadczeniach, — po­
święca* resztę życia służbie Bo­
gu. Dochód z tego przedstawie­
nia przeznaczony jest na ko­
rzyść paraf ji.

Już w przyszłą niedzielę dnia 
12go listopada, w sali parafjal­
nej, odbędzie się zabawa tane­
czna, którą urządza Kółko Dra­
matyczne. Przyjdźmy na tę za­
bawę jak najliczniej i zabaw­
my się w dobranem towarzy­
stwie naszych przyjaciół i zna­
jomych. Komitet dokłada wszel 
kich starań ażeby zabawa uda­
ła się jak najlepiej.jK.

B-azar paraf jalny urządzony 
współnemi siłami towarzystw, 
bractw i klubów parafialnych, 
na korzyść parafji, rozpocznie 
się w niedzielę, dnia 19go listo­
pada, w sali parafjalnej. Odby­
wać się będzie codziennie przez 
cały tydzień włącznie. Na czele 
komitetu i całej falangi praco­
wników i pracowniczek bazaru, 
przez ks. proboszcza upoważ­
niony, stanął ks. Hieronim Fa- 
biański, C. R., który ze ścisłym 
zarządem opracował zupełnie 
nowy plan bazarowy. W cha­
rakterze prezesa komitetu ba­
zaru wybrany został p. Antoni 
Kloska, człowiek energiczny, 
wyrozumiały, rzetelny, a co 
najważniejsza stanowczy, który 
jeśli czegokolwiek się podejmie, 
to wykona. P. Kloska zabrał się 
rączo do pracy, która dotąd po­
stępuje żwawym tempem na­
przód. Do pomocy powołaną zo­
stała w charakterze sekretarki 
pani Agnieszka Wiśniewska, 
która także o ile możności swo­
je obowiązki na jej barki wło­
żone skrupulatnie spełnia. Wy­
brano pozatem do tego czasu 
na odbytych dwóch zebraniach 
przewodniczących do poszcze- 
gólnych kiosków i sekretarzy. 
Tych co zostali powołani do tej 
pracy, do objęcia dozoru nad 
kioskami, są reprezentanci z 
bractw, towarzystw i klubów.

Przewodniczący kiosków 
(booths) upoważnieni zostali do 
przybrania sobie do pracy w 
tych kioskach odpowiednich 
pracowników i pracowniczki, od 
których powinni zażądać imio­
na i nazwiska oraz adresy, aże­
by w razie potrzeby można ich 
wszystkich zwołać a to głównie 
względem udzielenia im potrze­
bnych wskazówek i instrukcyj.

Komitet bazaru opracował li­
stę towarzystw, w jakim po­
rządku brać będą udział w ba­
zarze i jakie dni są dla nich 
wyznaczone. Otóż lista ich jest 
następująca:

Niedziela, 19 listopada: Br. 
Niew. Róż. Isze i 2gie Drzewo ; 
Br. św. Barbary, Sodailicja św. 
Teresy, Apost. Modlitwy Nie­
wiast, Tow. Pomoc. Pań po. św. 
Józefa, III Zakon.

Poniedziałek, 20*. listopada: 
Chór św. Jacka, Chór św. Cecy- 
lji, Kółko Dramatyczne, Tow. 
św. ^Ludwika, oddz. 40 M. Pol­
skiej, Tow. Polek św. Anny, nr. 
265 Zjedn.

Wtorek, 21. listopada; Tow. 
Imienia Jezus, Dziewice Różań­
cowe, Panienki Apost. Modlit­
wy, Uniąue Social Klub, Alum­
ni Szkoły św. Jacka.

Środa, 22. listopada: Kupcy, 
Przemysłowcy, Profesjonaliści, 
Klub Kr. Jana III Sobieskiego, 
Klub Pań Kr. Jadwigi, Tow? 
Dóbr. M. B. Nieust. Pomocy, 
Tow. Dóbr. św. Wincentego a 
Paulo.

Czwartek, 23. listopada: A- 
vondałe Improvement Klub, 
Tow. Feresterów św. Jacka, 
Tow. Feresterów Matki Bos­
kiej, Tow. Foresterek św. Anzel 
ma, Tow. Foresterek św. Jacka, 
Tow. Foresterek św. Katarzy­
ny, Tow. Foresterek św. Sabi­
ny, Bractwo Mężczyzn Różańca 
św.

Piątek, 24 listopada: Tow. 
sw. Jacka, nr. 19 Zjedn., Tow. 
św. Jana Chrzciciela, nr. 294 
Zjedn.; Tow. Polek B. M. Lore­
tańskiej, nr. 454 Zjedn., Tow. 
Polek św. Anny, nr. 472 Zjedn., 
Tow. św. Antoniego, nr. 569 
Zjedn., Osada nr. 77 Zjedn.

Sobota, 25 listopada: Tow. 
św. Jacka, nr. 11 M. Polskiej, 
Tow. św. Elżbiety, oddz. 17 M. 
P., Tow. św. Teresy, oddz. 43 
M. P ., Tow. Zwycięstwo Polek 
gr. 17 Zw. Polek, Tow. Polek 
„Leszek Biały”, gr. 28 Zw. Pol., 
Tow. Polek św. Salomei, gr. 28 
Z w. Pol., Tow. Lii ja, Matki Bo­
skiej, gr. 92 Zw. Polek, Tow. 
Polek św. Agnieszki, gr. 139 
Stów. Pol. w Am., Tow. św. 
Józefa gr, 125 Stów. Pol. w 
Am., Tow. Wolne Polki na Zie­
mi Washingtona p. o. św. Anny.

Następne posiedzenie komite­
tu bazaru, odbędzie się dnia 17 
listopada, w sali żwykłych ze- 
orań, począwszy o godzinie 8ej 
wieczorem. Będzie to ostatnie 
posiedzenie przed bazarem. 
Wszyscy pracownicy i pracow­
niczki są obowiązani na to po­
siedzenie przybyć.

-łC
S e k r e t a r z e  towarzystw, 

oractw, klubów, chórów i dwo­
rów foresterskich, winni przed 
bazarem jeszcze poinformować 
swych członków lub członkinie, 
w jaki właśnie* dzień wystąpią 
wspólnie na bazar, by wszyscy 

tern wiedzieli. Rozchodzi się

A M E R IC A  A T  T H E  C R O S S  R O A D S

o to, ażeby ten tydzień bazaru 
przyniósł parafji jackowskiej 
jak najwięcej dochodu. Trzeba 
więc zainteresować się bazarem 
i trzeba koniecznie okazać do­
brą wolę i szczerą chęć do po­
parcia tego bazaru, a  gdy te bę­
dą, to sukces bazaru jest zape­
wniony.

W najbliższy czwartek przy­
pada św. Teodora, patrona na­
szego asystenta, ks. Teodora 
Kłopotowskiego, C. R„ kapela­
na klubów młodzieży, który w  

dniu tym obchodzić będzie swo­
je imieniny. Konfratrzy i przy­
jaciele świeccy złożą mu nieza­
wodnie serdeczne życzenia by 
Bóg Wszechmocny udzielił mu

Z HAWTHORNE- 
CICERO.

Od niedzieli w parafji Matki 
Boskiej Częstochowskiej, przy 
której proboszczem jest ks. 
Bronisław Czajkowski, odbywa 
się codziennie Misja św. pod 
kierownictwem Ojców Fran­
ciszkanów, na którą uczęszcza 
pokaźna liczba, wiernych ku od­
rodzeniu duchowemu na cześć 
i chwałę Wszechmogącego Bo­
ga. Misja zakończy się w nie­
dzielę, dnia 19go listopada. — 
Porządek nabożeństw misyj­
nych jest następujący: Co­
dziennie rano odprawiane są 

zdrowia i sił, by mógł dalej pra- Msze św. połączone z krótkie-
cować dla dobra młodzieży i pa- 
rafjan.

Dzisiaj wieczorem o godzinie 
8ej, Odbędzie się miesięczne ze­
branie Bractwa św. Barbary.—• 
Wszystkie członkinie są proszo­
ne o przybycie.Jt--łS*

Państwo Józef i Marjanna 
Sosnowscy, obchodzić będą w 
przyszłą niedzielę czterdziesto­
lecie swego pożycia małżeńskie­
go. Oby doczekali się złotego 
jubileuszu małżeńskiego. Po­
dziękują oni Bogu za łaski z 
prośbą o nowe na Mszy św. w 
ich intencji odprawionej.

W przyszłą niedzielę, dnia 
12go listopada po południu, od­
będzie się posiedzenie młodsze­
go Oddziału Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus.

Alumni szkoły św. Jacka, pod 
kierownictwem ks. Teodora Kio 
potowskiego, C. R., dnia 3go 
grudnia, w sali parafjalnej, o- 
degrają sztukę p. t. „Burszty­
ny Kasi.” Energiczne przygoto­
wania w toku.

Apostolstwo Modlitwy Pa­
nien, zapowiada zabawę kostko­
wą „bunco party” w dniu 6-go 
grudnia, w sali parafjalnej.

Dziewice Różańcowe urządzi­
ły wczoraj wieczorem w sali pa­
rafjalnej, wieczorek na cześć 
ks. Teodora Kłopotowskiego, C. 
R. z okazji jego imienin, w 
czwartek przypadających. Na 
program złożyła się przekąska, 
poczem wykonany został pro­
gram. Szczegółowy opis progra­
mu podamy później.

mi naukami, w godzinach do­
godnych dia pracujących. Wie­
czorem zaś odprawia się nabo­
żeństwo z kazaniem misyjnem 
o goodzinie 7 :30.

Spowiedzi księża słuchają 
zrana po każdej Mszy św. we 
środy, czwartki, piątki i sobo­
ty, następnie o godzinie 3ej po 
południu i po ((nabożeństwie 
wieczornem. Odbywa się także 
oddzielna misja dla dzieci. Na 
zakończenie misji udzielone bę­
dzie uczęszczającym regularnie 
na nabożeństwa i nauki misyj­
ne błogosławieństwo papieskie 
połączone z odpustem zupeł­
nym. Niechże paraf janie ko­
rzystają z tego nawiedzenia 
Bożego, bo może takiej sposob­
ności wielu już nie doczeka.

*W niedzielę, dnia 19go listo­
pada, odbędzie się poświęcenie 
sztandarów hufca Gminy 55ej 
Z. N. P. w Cicero. Wszelkie 
przygotowania są już na ukoń­
czeniu. Będzie to uroczystość 
okazała, a sądząc z przygoto­
wanego planu komitetu harcer­
stwa, uroczystość uda się pod 
każdym względem pomyślnie. 
Sztandar polski harcerski zo-

1 False Michigan 2 False 
96 3. False. Sucre 4. False 
Sweden 5. True 6 True. 7 
False. By Bell. 8 True 9 True 
10 True.

stał wykonany specjalnie w 
pracowni polskiej w Warszawie 
aby dziatwie dać pamiątkę z 
Polski, by tą  polskość w swych 
sercach na zawsze przechowy­
wała. Poświęcenie odbędzie się 
w kościele Matki Boskiej Czę­
stochowskiej a program wyko­
nany będzie w sokolni im. Ada­
ma Osińskiego, przy 48 ct. i 29 
ulicy.

W przyszłą sobotę, w sali 
Hawthome Community House, 
o godz. 8ej wieczorem, odbę­
dzie się zabawa klubu „Cicero 
Boosters Club”. Prezesem tego 
klubu jest p. Michał Gniot, 
członek miejskiej policji.

W przyszłą niedzielę, dnia 12 
listopada, w sali sokolni im. A- 
dama Osińskiego, odbędzie się 
zabawa taneczna, którą urzą­
dza Placówka nr. 10 Stów. Wet. 
Armji Polskiej im. Tadeusza 
Kościuszki. Dla miłośników 
tańca przygrywać będzie or­
kiestra Hallerczyków.

Jutro, o zwykłej godzinie i w 
zwykłej sali zebrań, odbędzie 
się posiedzenie Dworu św. Ka­
zimierza, nr. 796 Z. K. L. Na 
tein posiedzeniu przyjdą pod o- 
brady ważne sprawy wymaga­
jące obecności wszystkich człon 
ków.

W sobotę, dnia 18go listopa­
da, państwo Józef i Zofja Wia- 
ranowscy obchodzić będą sreb­
rny jubileusz pożycia małżeń­
skiego. Na podziękowanie Bogu 
za łaski otrzymane z prośbą o 
nowe, odbędzie się w tym dniu 
w kościele Matki Boskiej Czę- 
tochowskiej Msza św. o godzi­
nie 7:45 rano.

Posiedzenie Towarzystwa 
Najśw. Imienia Jezus odbędzie i 
się w przyszłą niedzielę w 
sali parafjalnej, o godzi­
nie 1-ej po południu. Ważne 
sprawy przyjdą pod obrady na 
porządku dziennym, wobec te­
go obecność członków jest ko­
nieczną.

Dnia 25go listopada, w koś­
ciele Matki Boskiej Często­
chowskiej, o godz. 4ej po połu­
dniu, odbędzie się ślub p. Krzy­
sztofa Kanikuły, syna Antonie­
go i Filipy Adamczyk, z panną 
Julją Kościk, córką Pawła i 
Agaty Łagut.

w
Jutro wieczorem o godzinie 

7 :30, w sali zwykłej, odbędzie 
się miesięczne posiedzenie Tow. 
Polek św. Marji Magdaleny, gr. 
16 Wolnych Polek na ziemi 
Washingtona. Ze względu na 
ważność spraw, obecność czlon- 
kijń jest pożądaną.

-JC
Podaj emy do wiadomości, iż 

wielkie zainteresowanie w pa­
rafji Matki Boskiej Często­
chowskiej budzi nadchodząca 
zabawa pafffajalna, która się 
odbędzie w niedzielę, dnia 26go 
listopada, w sali Community 
Hall. Komitet dokłada wszel­
kich starań, ażeby zabawa ta 
udała się jak najlepiej, bo otóż 
będzie to Polskie Wesele Sta­
sia Gwizdałki z Basią Piszczał­
ką. Będzie też podana praw­
dziwa polska kolacja, o godzi­
nie szóstej wieczorem, a potem 
taniec przy doborowej polskiej 
muzyce i różne wesołe niespo­
dzianki. Oto wieczór pełen u- 
ciech. Bilety można nabyć od 
członków komitetu niżej poda­

nego. Komitet zaprasza jak 
najuprzejmiej wszystkich para- 
fjan i przyjaciół na to Polskie 
Wesele. — Ks. H. Piepenkotter, 
A. Pietrzak, A. Maciejewska, 
E. Ważna, M. Skrzypczak, R. 
Wachowicz, A. Wiza i Ł. Dut­
kiewicz.

Donosi nam p. Jan Ołdakow- 
ski, że w pewnem Piśmie pol­
akiem, w dniu 25go październi­
ka, w kronice z Cicero, ukazała 
się notatka, iż z oddziałem do­
boszy i trębaczy Post. No. 22 
Woodrow Wilson P. L. W. A. 
jest coś w nieporządku. Temu 
panu co pisał i innym obywa­
telom, którzy wiedzą, że coś 
_ est w nieporządku i ubolewa­
ją  nad oddziałem, radziłbym, a- 
żeby na przyszłość udali się 
wprost do Posterunku i dowie­
dzieli się faktów, a nie umiesz­
czali w prasie bez żadnej pod­

stawy, bo notatka o której jest 
mowa jest szkodliwą dla Poste­
runku 22-go W. Wilsona jak 
również dla całej organizacji do 
której Posterunek ten należy.

POLAK ZAMORDOWANY 
BRUTALNIE W BUFFALO.

Buffalo, N. Y„ 8. listop. —
Jan Sieczkarek, właściciel res­
tauracji, został w brutalny spo­
sób zamordowany, a zwłoki je­
go częściowo spalone w łóżku.

Rodzinę Sieczkarka, oraz 
dwóch innych lokatorów w je­
go domu zatrzymano w aresz­
cie prewencyjnym.

KIEPSKA DZIELNICA.

— Czy w tej dzielnicy mias­
ta  jest dużo publiczności kupu­
jącej?

— Kupujących jest dużo, ale 
płacących mało.

Nabożeństwo Dziękczynne w Kościele 
Św. Stanisława Kostki.

KOMUNIKAT.
Konsulat Gen. zawiadamia niniejszem, że w  sobotę, dnia 

ligo  listopada br., jako w Święto Niepodległości Polski, odbę­
dzie się nabożeństwo dziękczynne w kościele św. Stanisława Ko­
stki (Noble i Bradley ul.) o godz. 9ej rano.

Konsulat Gen. R. P. niniejszem serdecznie zaprasza wszy­
stkie Organizacje, Towarzystwa i Kluby oraz Stowarzyszenia 
Weteranów i byłych wojskowych, jako też Rodaków do wzięcia 
udziału w tern nabożeństwie*.

Tegoroczne święto lig o  listopada ma tern większe znacze­
nie, że jest to piętnasta rocznica odzyskania niepodległości 
Polski.

Delegacje Organizacyj i Stowarzyszeń przybywające ze 
sztandarami proszone są o zebranie się przed kościołem o godz. 
8 :45 rano.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.
KONSULAT GENERALNY R. P.

OBCHÓD ROCZNICY ZAWIESZENIA BRONI
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T H E  T U T T S By Crawford Young

W sobotę, lig o  listopada, 
przypada 15 ta rocznica zawie­
szenia broni. Z tej okazji Poste­
runek Woodrow Wilsona, No. 
3ci Polskiego Lek jonu Amery­
kańskich Weteranów na Woj­
ciechowie i Annowie urządza 
obchód patrjotyczny w parku 
Harrisona, przy 18ty Place i 
Wood ulicy, przed pomrukiem 
Weteranów, o godzinie lle j 
przed południem, w celu uczcze­
nia. pamiętnego dnia Zawiesze­
nia Broni.

Na tym obchodzie będzie wy­
konany program składający się 
z mów i występów weteranów. 
Otwarcia, obchodu dokona Ko­
mendant Posterunku Woodrow 
Wilsona, Nr. 3ci, p. Edward 
Szponder i powoła na przewod­
niczącego obchodu dyrektora 
Zjednoczenia PRK., Francisz­
ka J. Kempę. Mowy wygłoszą: 
p. kongresman Adolph J. Sab- 
bath, z 5go dystryktu Illinois*; 
Bolesław Kalish, komendant 
naczelny Polskiego Legjonu; 
alderman Jan J. Łagodny, pani 
Anna Druzela, naczelna preze­
ska Legjonu Pań; Jan A. Sta­
nek, komendant na stan Illi­
nois. Wieniec pod komnikiem 
weteranów złoży imieniem po­
sterunku Woodrow Wilsona i 
Legjonu Pań p. Ana Druzela.

Komitet obchodu zaprasza do 
wzięcia udziału, wszystkie to­
warzystwa z dzielnicy Wojcie­
chowa, i Annowa. Weteranów 
Armji Polskiej. Legjoń Pań, 
Korpus Pomocniczy przy Stew. 
Armji Polskiej, Skauci Zjedno­
czenia, PRK., Zarząd Centralny 
Polskiego Legjonu Amerykań­
skich Weteranów, Zarząd Stano 
wy Illinois, Towarzystwa Zje­
dnoczenia PRK., Związku Naro­
dowego Polskiego, Unję Polską 
*z Wilkesbarre, Związek Polek 
v/ Ameryce, Macierzy Polskiej, 
Sokołów, Harcerzy Związku Na 
rodowego Polskiego, Wolne Po’

ki na ziemi Washingtona i po­
sterunek Woodrow Wilsona No. 
3ci i Oddział Legjonu Pań No. 
4ty. Wszyscy się zbiorą w sali 
Białego Orła, 1618 W. 17ta ul., 
o godzinie lhej rano, skąd wy­
ruszy pochód do pomnika we­
teranów. Wszyscy wyruszą z 
miejsca zbiórki o godzinie 10:30 
rano ze sztandarami do parku.

Polonja Wojciechowska i An­
nowa jest proszona przez ko­
mitet i cały posterunek wete­
ranów i oddział Legjonu Pań 
do wzięcia udziału.

Komitet obchodu tworzą: — 
Edward Szponder, Jan Wójcik, 
Franciszek Kempa, Aleksander 
Polejewski, Kazimierz Wyszyń­
ski, Klemens Ziarko i Jąn  Fe- 
ret.

P r o g r a m  o b c h o d u  r o z p o c z n i e  

się punktualnie o godzinie llej  
przed południem.

WIECZOREM BAL 
MILITARNY.

Wieczorem tego samego dnia 
posterunek Woodrow Wilsona, 
No. 3ci urządza bal militarny 
z okazji rocznicy zawieszenia 
broni, w sali Pułaskiego, 1715 
So. Ashland ave. Początek za­
bawy o godzinie 7ej wieczorem. 
Bilety można nabyć od człon­
ków lub przy kasie. Na bal wy­
bierają się wszyscy weterani 
armji amerykańskiej i wetera­
ni armji polskiej i także towa­
rzystwa.

Na Bóle Reumatyczne
D r ę c z ą c e  b ó le  r e u m a ty c z n e  ry c h le  

u s u n ię te  b y ć  m o g ą  z a  p o m o c ą  u ż y c ia  
K O T W I C Z N E G O  P a in - E x p e ł le r u  w  
d o w o ln e j i lo ś c i  Z  c h w i lą  g d y  t e n  s t a ­
ro d a w n y  i p e w n y  ś ro d e k  z o s ta je  u ż y ty ,  
d o z n a je  s ię  u c z u c ie  p e w n e g o  c ie p ła  i 
w y g o d y , a  t o  j e s t  d o w o d e m , iż  P a in -  
E x p e l le r  ro z p o c z ą ł  s w e  d z ia ła n ie .

P o c o  w ię c  z n o s ić  c ie rp ie n ia ,  w te d y  
g d y  P a in - E x p e l le r  d z ia ł a  z  t a k  z a d z i ­
w ia ją c ą  s z y b k o ś c ią .  D o  n a b y c ia  w e 
w s z y s tk ic h  a p te k a c h  p o  35c i  70c. 
T y lk o  p r a w d z iw y  m a  m ą k ę  h a n d lo w ą  

‘K o tw ic ą ” .

1. James Couzens is a Republican senator
from Indiana ................................ •..........

2. There are 106 senators in the United
States senate ...........................................

3. La Paz is the Capital of Bolivia..................
4. The tunnland is a unit of square measure-

ment in Germany ......................................
5. Vitamin A is called the “fat soluble vita-

min” because it is soluble in fats..........
6. Sodium silicate, sand, and borax are com-

monly used as fillers in soap manufac- 
ture ............. ,,.................... -........... -..........

7. The telephone was inrented by Thomas
Edison ......................................................

8. The Andes is the only lofty rangę in
South Am erica.........................................

9. The water distance from Boston to Am­
sterdam, Holland, is 3,721 statute
miles .................. .......................................

10. Obit is the abbreviation for obitur (he 
died) .... ....... .............. ............................

TOTAL

H ere’s  how to se t your intelligence score: If you think a  statem ent is 
true, place a  check beside it In the column neaded “True/* If you think 
It false, place a  check beside it in the column headed “False.” After you 
have completed the ąuestions look up the correct answ ers and pu t 19 
down in the “Score” column every time you are  co rrect A perfect scor® 
ta 100. ' '• *

S imce a c u t  M ih f  Vi SiT e p  Th e m  a n p  - fk u K E t?  Rjr

Twe S oup UEEK5 ABoUT PER o p eRAUc M Lhc 
TARROT is  C0MPLETEJL7 RdlMED.

Copyright, 1933, by C entra! Press A ssoc ia tion , lnc.

T H E  O LD  H O ME T O W N  fte fittertd  (T. S. Patent Office By STA N LEY

\ M H E M T H E  T E A C H E f c  O ł =  T H E  B U C K  

C B E E K  S C H O O L  A S K E D  T H E  P U F > I1 _ S  

T o  B R I M Ą  I N  S O N I E  S T I C K S  F O K  T H E  

F lK S  -  T H E Y  ł O l C K E D  S M I T H  C A I S E

IS3.i L . ,  W. sunny Central P re . I I - S - 3 3



D Z IF N N TK C fPC A G O SK T . ŚR O D A . D N IA  8-GO L IS T O P A D A . 1933. St r o n a  t r z e c ia

l  Uroczystej Instalacji Okręgu 2-go 
Sokołów Polskich w Ameryce.

W  ubiegłą sobotę, dnia 4go li­
stopada, przy współudziale re­
prezentacji bratnich organiza- 
jyj i licznie przybyłej drużyny 
Sokolej odbyła się uroczysta in­
stalacja Wydziału Okręgu ligo.

Program przepisany zagaiła 
przewodnicząca komitetu, dhna 
A. Rutkowska, mile witając o- 
becnych; na przewodniczącego 
programu poprosiła dha S. D. 
Hejnę, a na sekretarza niżej 
podpisanego.

Po treściwem i szczerem prze 
mówieniu przewodniczącego or­
kiestra Okręgu odegrała hym­
ny narodowe. Na prośbę jego 
obecni uczcili pamięć, przed kil­
ku godzinami pochowanego dru­
ha ś. p. Jana J. Chrzanowskie­
go. Następnie odbyła się przy­
sięga i przemówienie kapelana, 
X. S. Bubacza, przytem podane 
były smaczne kanapki i ciast 
ka. W międzyczasie Oddział trę­
baczy i doboszów odegrał kilka 
utworów.

Na prośbę przewodniczącego, 
w imieniu Zjednoczenia P. R. 
K., przemówienie zachęcające 
oraz życzenia wygłosił główny 
organizator, dh. J. Groszewski. 
W dalszym ciągu przemawiali: 
w imieniu Kapituły Sokolej 
dhna M. E. Rozentreter, dh. J. 
Kaczyński, kasjer Zw. Śpiewa­
ków w Am., dh. E. Rozentreter, 
wiceprezes Okr. Ii-go, p. J. Bu- 
rzawa, sekr. Okr. 1-go Stów. 
Wet. Armji Pol., dh. W. Wal­
czak, prezes gniazda nr. 507 w 
Rockford, 111., które było repre­
zentowane przez 10-ciu człon­
ków, dh. F. Sala, prezes gniaz­
da 42go w Chicago Heights, 111. 
Telegramy z życzeniami nade­
słali: dh. Dr, J. P. Kobrzyński, 
prezes Centrali Organizacyj I- 
deowych w Chicago i była wice­
prezeska Okręgu, dhna K. Drze­
wiecka.

Ogólnie znana śpiewaczka, 
dhna J. Furmaniak, zachwyci- 
:a publiczność śpiewem za co 
też publiczność nie szczędziła 
oklasków.

Pierwszorzędnie wywiązała 
się deklamacją panna I. Wcisło, 
<tóra kilkakrotnie na impre­
zach sokolich zachwycała publi­
czność i za każdą deklamację 
wynagradzana jest burzą oklas­
ków.

Następnie sekretarz odczytał 
listę gniazd, które brały udział 
w walnym zlocie, za co były im 
przyznane dyplomy honorowe. 
Dyplomy te były wręczone pre­
zesom lub naczelnikom obec­
nym na sali. Przy pomocy byłej 
naczelniczki Okręgu, dhny M. 
Maniak ,prezes Okręgu dh. S. 
Obrzut, wręczył dyplomy wszy­
stkim uczestnikom kursu, któ­
ry był przeprowadzony w obo­
zie sokolim w miesiącu sierp­
niu. Przy tej sposobności prze­
mówił treściwie apelując do 
wszystkich o współpracę, czem 
jedynie można będzie postawić 
Okręg Il-gi i organizację Soko- 
ą na wyżynach należytych. Po 
;em przemówieniu hon. wicepre 
zeska, dhna A. B. Lenard, w 
mieniu drużyny sokolej, wrę­
czyła prezesowi pióro, a wice­
prezesce, dhnie A. Rutkowskiej 
śliczny bukiet i pierścień. Wi­
docznie upominki, czy też pre- 
zenta w tym czasie były na 
miejscu to też dh. przewodni­
czący złożył Okręgowi w pre­
zencie sztandar amerykański. 
Za staraniem dhny Łucji Hej- 
na i dha B. A. Dziekanowskie- 
ęo, sztandar zakupili pp. Józef 
Nowicki z Bridgeportu i alder- 
man 22ej wardy H. A. Sonnen- 
schein.

Program zakończono odśpie­
waniem hymnu Sokolego „Os­
pały i Gnuśny,” a przy dźwię­
kach orkiestry okręgowej ba­
wiono się do rana. — Czołem! 

W. W. Kościański, sekr.
Stosownie do zaproszenia na­

desłanego przez Komitet Baza­
ru w parafji św. Wojciecha,— 
Wydział Okręgu Ii-go uchwalił 
wystąpić jak najliczniej w przy 
szłą niedzielę na rozpoczęcie ba­
zaru. Przeto Wydział zwraca 
się z prośbą do wszystkich 
gniazd, ażeby stawiły się jak 
najliczniej do Sokolni gniazda 
1-go, pnr. 1921 W. Cermak rd. 
> godzinie 1 :30 po południu, 
skąd udamy się w pochodzie do 
sali parafjalnej. W miarę moż- 
>ści prezesi i prezeski powin­
ni wpłynąć na członków posia­
dających mundury, ażeby w ta­

kowych wystąpili, zaś naczelni­
cy i naczelniczki są proszeni o 
dostarczenie umundurowania 
młodzieży sokolej. Czołowe miej­
sce w pochodzie zajmie Oddział 
doboszy i trębaczy Okręgu ligo, 
to też wszyscy członkowie tegoż 
Oddziału proszeni są o punktuał 
ne przybycie. — Czołem! — 
Szczepan Obrzut, prezes; Adam 
Nowiński, naczelnik; W. Koś­
ciański, sekr.

Zapowiedziane posiedzenie 
plenarne Okręgu Il-go, na przy­
szłą niedzielę, dnia 12-go listo 
pada, odbędzie się jak zwykle 
w siedzibie Okręgu, w sali im. 
Jul. Słowackiego, nar. 48mej i 
So. Paulina ul. — Jednakowoż 
z powodu wyżej wzmiankowa­
nego występu na bazar par. św. 
Wojciecha, ażeby dać sposob 
ność reprezentantom gniazd sta 
wić się na ten występ, posiedze­
nie rozpocznie się o godzinie 
4:30 po południu. — Spodzie 
wamy się, że reprezentanci 
gniazd, względnie prezesi, pre 
zeski, naczelniczki, naczelnicy, 
wiceprezeski i pod-naczelniczki 
gniazd mieszanych przybędą 
lub wyślą swych zastępców.— 
Czołem! — Szczepan Obrzut, 
prezes, W. Kościański, sekr.

'.c
W środę 8go b. m., o godz. 8ej 

wieczorem ,w sali dha J. Wrób 
la, pnr. 3925 So. Kedzie ave., 
regularne posiedzenie Gniazda 
Nr. 815.

W czwartek 9go b.m., o godz. 
8ej wiecz., w własnej Sokolni, 
przy 29tej i 48my Court, w Ci­
cero posiedzenie gn. 49-go.

W niedzielę 12go o godz. 2ej 
po poł. posiedzenie gn. nr. 173 
w Joliet, 111., w sali Pułaskiego, 
pnr. 619 No. Chicago ul.

Plenarne posiedzenie Okręgu 
Il-go, również w niedzielę 12go 
o godz. 4:30 po południu, w sali 
im. Jul. Słowackiego, przy 48ej 
i Só. Paulina ul.

W poniedziałek 13go, o godz. 
8ej wieczorem, w sali Wolność, 
przy 46tej i So. Mozart ul. po­
siedzenie gn. Sokolic w Brigh­
ton Park nr. 827.

We wtorek 14go, o godz. 8ej 
wieczorem, gn. nr. 378 odbędzie 
posiedzenie w sali dha Wantu- 
cha, pnr. 217 E. 119ta ul.

W środę 15go o godz. 8ej wie 
czorem ,w sali Domu Polskiego, 
przy 51ej i So. Racine ave. gn. 
Sokolic w T. of L. nr. 133 odbę­
dzie posiedzenie.

O tym samym czasie, w sali 
im. Jul. Słowackiego, przy 48ej 
i So. Paulina ul. posiedzenie 
gniazda 37-go.

Na ostatniem posiedzeniu 
Wydziału Okręgu Ii-go, prezes­
ka Gniazda nr. 100, dhna M. Ło- 
pacińska podała do wiadomości, 
iż Gniazdo to w krótkim czasie 
obchodzić będzie 35-tą rocznicę 
założenia. Z tej okazji odbędzie 
się wielka uroczystość jubileu­

JOHNSON BRONI NRA.

( ii’ii. H ugh  S. Johnson, a d m in is tra to r  M łA .  ośw iadczy ł n a  zeb ran iu  prze­
m ysłowców w Chicago, że p ogram  rządow y w y g ra ł już. w je d iie j-c z w a rte j 
w alce z dep res ji} pom im o "w  rzasku podnoszonego przez popsu jów ” .

i K lis za  H e ra ld -E Ł a w .>

szowa w niedzielę, dnia 11-go 
lutego, 1934 roku. Uprasza się 
gniazda ażeby wstrzymały się 
od urządzania jakiejkolwiek a- 
fery w ten dzień, a raczej po­
parły wysiłki komitetu tej uro­
czystości. •A

Gniazdo nr. 3-ci w dzielnicy 
Bridgeport, zaś będzie obcho­
dziło 40-lecie swego założenia, 
w niedzielę, dnia 8go kwietnia, 
1934 roku. Prezes gniazda, dh. 
J. Pawela, w imieniu komitetu 
tej uroczystości, zwraca się z 
prośbą ażeby gniazda wstrzy­
mały się od urządzania afer w 
ten dzień, czem komitetowi wiel 
ce dopomogą.

Bal jesienny, urozmaicony 
śpiewami i programem, wyko­
nanym przez F. Hohorowskie- 
go, urządza gniazdo nr. 856, w 
niedzielę, dnia 26go listopada,

w sali Wolność, 4615 So. Mo­
zart ul. (Brighton Park). Ko­
mitet uprzejmie zaprasza sza­
nowną Polonję, ręcząc z góry, 
że wszyscy ubawią się jak nig­
dy przedtem. Początek zabawy 
o godzinie 6ej wieczorem. Bile­
ty można już nabyć u członków 
gniazda.

KONCERT
“NOWEGO ŻYCIA” .
W’ sobotę, dnia 25go listopa­

da, chór „Nowe Życie” urządzi 
Koncert w sali Zjednoczenia P. 
R. K. przy Milwaukee i Augu­
sta ulicy, o godzinie 8ej wie­
czorem.

Na program koncertu złożą 
się potężne pieśni o czynach 
naszych bohaterów w Walkach 
j niepodległość Polski. Chór od­
śpiewa pieśń z powstanie w la
ach 1863-4 p. t. „Zaszumiał 

Las”. Treść tej pieśni zaczerp­
nięta jest z powieści G. Zapol 
skiej pod tym samym tytułem

Następnie chór odśpiewa 
pieśń o bohaterskiej szarży u- 
łanów polskich pod Rokitnem, 
oraz dwie inne pieśni. Na zakoń 
czsnie programu chór wystąpi 
z prologiem z opery Stanisława 
Moniuszki p. t. „Straszny 
Dwór”. Oprócz pieśni chóral­
nych i w jednej scenie zc 
„Strasznego dworu”, wybitni 
soliści wykonają program mu- 
rykalno-wokalny. Naturalnie żc 
po koncercie odbędzie się żaba 
wa taneczne.

M Y Ś L I .

Lat piętnaście kiedy minie, 
niema co wierzyć dziewczynie. 
(Zabłocki.)

Przebierała, przebierała, do 
stał jej się podrygała. (Wie­
czorkowski.)

Żeś białogłowy z kości stwo 
rzył, Panie. Niejednemu też 
kością w gardle stanie. (Brat­
kowski.)

Gdyby się kobiety tak czę­
sto modliły, jak się często stro 
,ą, wszystkie poszłyby do nie­
ba. (Korzeniowski.)

. . . K o b ie t to  z w y c z a je : 
N ap o zó r n ib y  n ie  chce, k rzyczy ,

burczy, łaje,
Dąsa się, dąsa, fuka. . .

zw y cza jn ie  k o b ie ta , 
w  du-szy, j a k  ehm i 1 ty  Ki, ta  
s ię  m ężczyzn  c h w y ta . ( J

Aśnikowski.)

Stów . U rzędników  Federalnych 
R ozw ija Żywą Działalność.

W ub. niedzielę po południu, 
w sali Związku Polek odbyło 
się miesięczne posiedzenie Stów. 
Urzędników Federalnych Pols. 
Poch. przy współudziale 72ch 
członków całego zarządu tej 
młodej a tak świetnie rozwi­
jającej się placówki, oraz obra­
dom przewodniczył prezes pan 
Franciszek Kwasigroch, sekre­
tarzował p. Władysław Kamiń­
ski. Po odczytaniu protokółu z 
ostatniego posiedzenia, zdania 
raportu przez członków zarzą­
du w osobach p. G. Wlekliń- 
skiego wiceprezesa; p. E. Eck- 
mana, sekr. fin. i p. Jana Wi- 
chłacza skarbnika, — przewo­
dniczący poszczególnych komi­
tetów składali przed izbą spra­
wozdania ze swej działalności. 
Przewodniczący komitetu człon 
kostwa p. Zygmunt Szczurek 
zaapelował do Izby, ażeby 
wszyscy starali się zaciągać w 
szeregi tej organizacji nowych 
członków z pośród licznej rze­
szy obywateli obojga płci znaj­
dujących się w służbie rządo­
wej. Pan Jan Pachowski prze­
wodniczący tak zwanego „wel- 
fare committee”, zabierając

LITWINOW 
W STOLICY.

Maksym Litwinow, 
s o w i e c k i  komisarz 
spraw zagranicznych, 
który przybył do YVa- 
‘hingtonu w celu po­
prowadzenia układów’ 
w sprawie uznania re­
publiki sowieckiej. — 
Według obserwatorów 
politycznych w stoli­
cy, osiągnięcie porozu­
mienia będzie kwestją 
paru dni. Litwinow zo­
stał przyjęty z hono­
rami przystugującemi 
d y p l o m a t y  cznemu 
przedstawicielowi ob­
cego państwa.

głos stwierdził fakt nader waż­
ny, a  mianowicie, że stowarzy­
szenie nabiera coraz większe­
go rozgłosu, promień jego dzia­
łalności rozszerza się stale, — 
wreszcie że organizacja ta 
wzbudza duże zainteresowanie.

Pan Jerzy Wachowski, prze­
wodniczący komitetu organiza­
cyjnego odczytał konstytucję, 
która też została przez izbę 
przyjęta, Dalej przewodniczą­
cy kom. towarzyskiego p. Kip- 
kowski zwrócił się z prośbą o u- 
dzielenie mu wolnej ręki w a- 
ranżowaniu wszelkich imprez; 
na odpowiedni wniosek przywi­
lej ten został udzielony p. Kip- 
kowskiemu, który okazał się 
doskonałym aranżerem zabaw, 
wieczorków tanecznych i t. d.

W zakres pracy organizacyj­
nej p. J. Pachowskiego wcho­
dzi także tłómaczenie artyku­
łów ukazujących się w prasie 
polskiej, a w odniesieniu do te­
go stowarzyszenia, oraz kiero­
wanie ich we właściwe ręce, •— 
to znaczy pod adresem osób 
piastujących wyższe stanowi­
ska, bądźto polityczne, bądź to 
w administracji federalnej.

Stów. Urzędników Feder. 
wysyła rezolucję co do 

Pułaski Road.
Już na posiedzeniu ścisłego 

zarządu radzono nad wysłaniem 
na ręce burmistrza miasta re­
zolucję popierającą wszczętą 
przez Polonję akcję na rzecz 
zmiany Crawford ave. na Puła­
ski Road. Sugestja zarządu zna­
lazła posłuch wśród obecnych, 
a na mocy decyzji izby odpo­
wiednia rezolucja zostanie nie­
zwłocznie wysłana; prezes za­
mianował komitet, który zaj­
mie się zrealizowaniem wspo­
mnianej decyzji, — do komi­
tetu tego weszli: G. Wlekliński, 
Wiśniewski i J. Wachowski.

P. Z. Szczurek podał do wia­
domości ogółu, że posterunek 
Van Buren L. A. urządza zaba­
wę taneczną w sali Douglas 
Park Auditorjum przy Kedzie 
i Ogden, prosząc jednocześnie 
członków stowarzyszenia o u- 
dzielenie tej imprezie należyte­
go poparcia.

Pozostały z parady Dnia Pol­
skiego rydwan ufundowany 
przez stowarzyszenie urzędni­
ków federalnych uchwalono na­
dal zachować w garażu.

Dnia 16go b. m. w szpitalu 
dla weteranów Heinz’a odbę­
dzie się wieczorem zabawa ta­
neczna — o poparcie tej im­
prezy proszeni są członkowie 
stowarzyszenia.
f anek na prezesa Stowarzysze­

nia Listonoszów.
W krótkim czasie odbędą się 

wybory nowego zarządu Stów. 
Listonoszów w Chicago, orga­
nizacji liczącej kilka tysięcy 
złonków. Stów. Pol. Am. U- 

: zędników Federalnych wysu­
wa na to stanowisko jednego z 
swych cżłonków, a mianowicie 
>. Panka; głosy w tej sprawie 

zabierali: pp. Z. Szczurek, J. 
Wachowski i G. Wlekliński, któ 
ry przemawiając w tym wzglę­
dzie nawoływał członków do 
współpracy, wzajemnego popie­
rania się, nawoływał do czynu 
na niwie polepszenia bytu oby­
wateli polskiego pochodzenia, a. 
znajdujących się na służbis 
rządowej.

Weteran p. Wiśniewski rzu­
cił piękną myśl zakupienia 
większej ilości reprodukcji o 
brązu prof. S. Batowskiego p. t. 
„Śmierć Pułaskiego pod Savan- 
nah” i rozdanie ich szkołom

publicznym dla umieszczenia W 
klasach, a zwłaszcza w uczel­
niach, do których uczęszczają 
dzieci polskiego pochodzenia.

W następstwie sugestji pana 
Wiśniewskiego wywiązała się 
ożywioną dyskusja, ostatecznie 
uchwalono przekazać tą  spra­
wę na ręce komitetu wyko­
nawczego.

Zabierając głos w tej matę- 
rji wiceprezes G. Wlekliński 
poradził udać się do Związku 
N. P„ względnie Wydziału O- 
światy, także i pod adresem in­
nych organizacyj. Na tem za­
kończono obrady na odpowied­
ni wniosek posiedzenie odroczo 
no. Panowie Kipkowski, Pu- 
fundt i Gnutkiewicz przygoto­
wali dla uczestników zebrania 
smaczne przekąski i piwo.

ZABÓJCA MARYNARZA 
GAPIŃSKIEGO LICZY 
NA UŁASKAWIENIE.

New Orleans, 8. listop. —
Gu» Menefee, zabójca kolegi 
marynarza Michała Gapińskie- 
go podczas wojny światowej, 
odwcŁł się do łaski prezyden­
ta Rccisavelta.

Menefee był palaczem na o- 
kręcie wojennym i, w czasie 
przeczki, zastrzelił Gapińskie- 

go, za co stawiono go przed są- 
,.em doraźnym i si „ano na 
ozstrzelanie. Prezydent Roo- 

.;evelt, który był wówczas pod- 
ekretarzem marynarki, wysta- 
a ł . się o zmianę kary śmierci 
a dożywotnie więzienie. W lis- 
opadzie ub. r. Menefee cdzys- 
ał wolność na tej podstawie, 

to wyrok w jego sprawie ani w 
ierwęćnej ani w złagodzonej 

formie nie był zatwierdzony
rzez Prezydenta Wilsona.
Fe 'erałny sąd okręgowy, po 

ez,patrzeniu sprawy orzekł, że 
1 ■>Tlko formalne ułaskawienie 
Mev,efee’a r>rzez Prezydenta 
noże go uwolnić od dalszej ka­
ry.

DARM O!
Gruntowny kurs sionogra- 

3 f ji i pisania na maszynce 
| ofiarowany a b s o l u t n i e

bezpłatni®. Zapiszcie się j 
te raz!!
PRliin ,INC 9RP0R AT3B

172 N. La Sidle St.
■ ■ u ■■u.. m iuwi. - m im a ITIHITIMnBfyi

CLAHZ L10RTGAGE GO.
1112 M IL W A U K E E  A Y E M  E

W ynajm ijeie skrzynkę w naszym 
Skarbcu Ochronnym na papiery w ar­
tościowe, b iżu terje  i tp . ; będij tam  zu­

pełnie bezpieczne.
A sekuracja wszelkiego rodzaju na 

duże i m ałe sumy.
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Nadzieja W yższych Podatków .
Gigantyczny program gospodarczego odrodzenia narodowe­

go wymaga równie gigantycznych środków, wobec czego rząd 
wciąż wypuszcza nowe hondy, które stanowią coraz to nowy 
dług rządu. Już dzisiaj twierdzi się, że do czerwca na przyszły 
rok dług rządu będzie większy jak kiedykolwiek.

Skarb przypuszcza, że wydatki przewyższą dwanaście mil­
jardów dolarów. Prawidła, że poważna część tej sumy będzie rzą­
dowi zwrócona, albowiem stanowić ona będzie pożyczki, udzie­
lone przez rząd. Nie przeszkadza to jednak podkreślać niebywa­
łej sumy rozchodów, na których pokrycie rząd musi znaleźć 
pieniądze.

Departament budżetowy przewiduje deficyt od trzech do 
czterech miljardów dolarów. Wobec tego nie jest wykluczone, 
iż rząd może wypuścić na rynek zupełnie nowe bondy pod naz­
wą np. bondów odrodzenia gospodarczego kraju tak, jak podczas 
Wojny wypuszczano bondy „wolnościowe”. Będzie to prawdo­
podobnie niezbędne dlatego, iż rząd przyspiesza obecnie udziela­
nie pożyczek wszelkich żeby w ten sposób przyspieszyć powrót 
do czasów normalnych.

Przy sposobności nadmienia, się, że największy dług, wyno­
szący przeszło dwadzieścia sześć miljardów dolarów, mieliśmy 
w kraju w r. 1919. Do końca roku 1939 dług ten zmniejszył 
się bardzo poważnie, gdyż wynosił tylko przeszło szesnaście mil­
jardów. Ale od tej pory depresja ustawicznie się pogłębiała i 
wymagała od rządu wciąż nowych środków. Jeżeli zatem bę­
dzie szło wszystko nadał w takim tempie, jak dotąd, to dług 
nasz wewnętrzny będzie wynosił w lecie na przyszły rok prze­
szło dwadzieścia siedem miljardów dolarów, a więc będzie wię­
kszy, jak kiedykolwiek przedtem.

Jakie to posiada dla nas znaczenie ?
Bardzo duże. Ten dług bezprzykładny trzeba będzie spła­

cić kiedyś. Prawda,, można ten dług rozłożyć na, dziesiątki lat, 
ale jaką mamy pewność, że za lat dziesięć czy piętnaście nie na­
stąpi nowy kryzys a z nim nowe długi ? Nadzieja więc na rozło­
żenie długów na dziesiątki lat jest małą pociechą. Daleko prak­
tyczniej jest liczyć się z całkiem realnemi możliwościami, iż 
rząd będzie podwyższał istniejące podatki oraz będzie nakładał 
nowe. Dlatego zaznaczyliśmy w tytule ironicznie, iż mamy na­
dzieję doczekać się wyższych podatków.

Ale nakładanie podatków nie jest jedynym sposobem pozby­
cia się długhi. Znane są inne sposoby, już próbowane w innych 
krajach. Np. można skasować dług wewnętrzny uchwałą kon­
gresu lub dekretem dyktatora, gdybyśmy takiego się doczekali. 
Można wypuścić nowe bondy na wykupienie starych w taki spo­
sób, że każdy nowy dolar wykupywałby dziesięć czy nawet sto 
starych. Można wreszcie puścić się na szerokie fale inflacyjne 
i tak obniżyć wartość dolara, że choć rząd będzie spłacał dług 
dolara, za dolara to przecież nie na wiele nam się to przyda, 
gdyż pieniądz będizie prawne bez wartości. Ale cokolwiek tu 
przed,sięwziętoby dla spłacenia, długu, nieuchronnie będzie miało 
ten skutek, że obywatel będzie obdzierany. Jeżeli w międzycza­
sie poprawią się warunki, to obdzieranie takie będzie mniej do­
kuczliwe, bo gdy człowiek łatwo zarabia to i łatwo wydaj e. Gdy­
by natomiast ciężkie czaisy miały potrwać dłużej, gdyby o za­
robki było w’ dalszym ciągu trudno, to i ze spłacaniem długu 
(bondów) także byłoby bardzo ciężko.

Ten jest prawdziwie wielkim mężem u mnie,
Kto samym sobą kieruje rozumnie,
Chęci i żądzę, gdy jak człowiek czuje,
Nie one jemu—lecz on im panuje.—K. Węgierski. •

P t  W rażen ia  z O bjazdu  *
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P O S A P Z Y

(Ciąg dalszy).
Zjechał się naród polski zbliska i zdaleka, ażeby uczestni­

czyć w tej rzadkiej uroczystości. Wkoło kościoła wyrósł zagaj­
nik palm. Niezliczone girlandy opasywały filary, drzewa. Snuły 
się setkami metrów i szeleściły w wietrze. Z wieży kościelnej 
zwisał Orzeł Biały na amarantowem tle.

Zadzwonił dzwon. Moździerze huknęły wraz. Rozpoczynają 
się święte uroczystości. Wraz z księdzem wychodzi dwanaście 
par chrzestnych ze świecami. A przed nimi idą chorągwie i 
Pański krzyż. Stają przy pierwszym rogu kościoła. Ksiądz głoś­
no się modli. To znowu ręce rozkłada i zcicba wymawia święte 
słowo liturgiczne. Poczem kropi wodą świętą ścianę. I dymy ka­
dzidła się unoszą i lecą w przestworza. I idzie dalej procesja, a 
wszyscy śpiewają: „Kto się w opiekę.”

Przy następnych węgłach te same obrzędy. Potem potrzy- 
kroii szła procesja wkoło kościoła. I śpiewał naród litanję do 
Wszystkich Świętych. Dzwon dzwonił jękliwie. Moździerze da­
wały coraz to nowe salwy. Szły tłumy w nabożnem skupieniu. 
I palmy chwiały się niespokojnie, a cichy szum gałęzi drżał 
nad głowami. I śpiewy proszalne łkały w powietrzu, a wiatr je 
unosił w dal ku błękitniejącym górom, ku morzu.

Dalsze uroczystości odprawiały się w samym kościele. Pa­
dały krople wody święconej na ściany pobielane, na deski ma­
honiowe w podłodze. I na Wielki Ołtarz padały i na ten obraz 
świętego królewicza Kazimierza, który jest kościoła patronem.

A petem przemówienie. Słuchał naród, jaka to wielka uro­
czystość. Jak to sam Pan Jezus się cieszy, że mu przybytek ziem­
ski wystawiono i te wszyćkie święte i niebieskie duchy. I te 
duszyczki ich ojców i dziadów w przyobleczeniu wiecznem i te­
go mizerocka proboszcza duszyczka strudzona.

Jak to polskie króle i hetmany i senatory świątynie Panu 
budowały i te polskie rycerze, co sekti lat z koni nie zsiadały i 
zawsze broniły świętej sprawy Pana Jezusowej.

I słuchał naród, jak im ten Pan Jezus za wszyćko zapłaci. 
Za tę każdziućką potu kropelkę. Za ten każdziućki mizerny ka­
myczek nawet i za ten każdy krok uczyniony przy budowie ko­
ścioła.

A wszyscy się potem na kolana rzucili, bo ksiądz rzewne za­
nosił prośby do Matuchny Częstochowskiej i do Świętego Kazi­
mierza, możnego patrona, iżby orędowali za ludem przy Bożym 
tronie w niebiesiech.

Ś W I A T  N A O P A K .
Czy pamiętacie opowiadania o pracowitości mrówek? Pa­

miętacie, jak nam mówiono zawsze, żebyśmy z mrówek przykład 
brali ?

Gdyśmy zdobyli sztukę czytania, dawano nam książeczki 
z których dowiadywaliśmy się o pracowitości mrówek, W ten 
sposób pouczano nas, jak należy odnosić się do obowiązków, jak 
pracować trzeba. Mówiono, że mrówka nie będzie oddawała się 
zabawie i uciechom, tylko najpierw pracę wykona.

Obecnie przychodzi sobie jakiś pan Muxley, co go profeso­
rem od mrówek nazywają, i powiada nam, że gdyby człowiek 
udał się w gościnę do mrówek, to znalazłby tam jakieś zacza­
rowane koło spraw. Mrówki bowiem, podobnie jak ludzie, ma­
ją cnoty, ale znane są także z występności. Nie brak między 
niemi skończonych pijaków, niektóre trudnią się sprzedażą nie­
wolników, ą inne znane są z pracy „gangsterskiej”. Ten pan 
profesor daje do zrozumienia,- że nie brak między mrówkami 
prawdziwych „rakieciarzy.” Nie są także rzadkie między niemi 
wypadki uprowadzania „bogatych” mrówek. Pan profesor nie 
mówi nam tylko, czy są tam więzienia, czy ci „mrówczani” gang­
sterzy, rakieciarze i inni kryminaliści są tak samo karani, jak 
wśród ludzkiego plemienia, i czy odsiadują więzienia, albo giną 
w krzesłach elektrycznych lub na szubienicy.

Te rewelacje profesorskie o mrówkach są niezawodnie bar­
dzo ciekawe, tylko szkoda wielka, że tak nielitościwie drą nam 
na strzępy piękną legendę o pracowitości mrówki. Ten pan u- 
czony gotów nam wedrzeć się jeszcze do ula pszczółek i tam wy­
szukać zbrodniarek godnych więzienia w Joliet lub Atlanta.

O koniku poi nem, śpiewającym całe lato, mówią, że to nic­
poń, że mu w głowie tylko śpiew i że gdy przyjdzie chłód, zima 
— idzie do mrówki na utrzymanie. Może i to uczony profesor 
zmieni w ten sposób, że dowiedzie nam, iż konik to najpracowit­
szy owad na świecie, a nie śpiewak urodzony i skończony leń.

Oj ci profesorzy! Jakżeż nielitościwie wywracają oni na 
nice wszystkie nasze cudne opowiadania, z k torem i wzrośliśmy 
i w które wrośliśmy i z ktćremi dobrze było wszystkim: I żeby 
to przeinaczanie porządku rzeczy było stałe, trwałe, moglibyś­
my przyzwyczaić się doń z czasem, jak przyzwyczailiśmy się do 
opowiadania o pracowitości mrówek. Niestety, takiej stałości 
niema, bo gdy jeden profesor czegoś dowiedzie dzisiaj, to przyj­
dzie inny mędrzec następnego dnia i wszystko obali aby na tych 
rumowiskach zbudować swoją teorję chyba poto, żeby inny pro 
fęsor znów ją obalił i tak bez końca.. Ludzie nazywają to postę­
pem, ale jakiego zdania są mrówki — nie wiemy.

A m e ry k a n k a  w  S łużbie 
P ra w d y  o Polsce.

Pani Helena Robinson jest Amerykanką. Urodzona w Rich­
mond w stanie Indiana, studjowała filozofję i socjologję, koń­
cząc wyższe studja dla afosol. uniw. w Bostonie.

Przyjeżdża do Polski w 1928 r., datując od tej chwili swe 
zainteresowanie kwestją polsko-niemiecką. Przestudjowawszy 
dokładnie dzieje Polski u źródeł najbardziej autorytatywnych, 
przyjrzawszy się rezultatom odrodzenia i dźwignięcia się wiel­
kiego narodu, zrozumiała, jak wielką krzywdę czyni Polsce pro­
paganda niemiecka na terenie Ameryki.

Fałszowana historja, fałszowane mapy, przekręcone fakty 
i daty — oto zwykłe argumenty rewizjonistycznej propagandy 
za oceanem, czy to w sprawie Pomorza lub Śląska, czy spraw 
mniejszościowych. Odtąd rozpoczyna swą działalność w kierun­
ku należytego oświetlenia prawdy dziejowej bądź w formie ar­
tykułów w pismach amerykańskich, bądź w formie ’ odczytów, 
gdy, na czas jakiś, powraca do swej ojczyzny.

„Najpierw starałam się przekonać Richmond — moje mia­
sto rodzinne — mówi p. H. Robinson — zmieniając kłamliwe 
o Polsce opinje, gdyż w większości wypadków, przeciętny Ame­
rykanin mało wie o waszej ojczyźnie.”

Nie odnosi się to do emigracji polskiej, z którą p. Robin­
son bliżej nie miała sposobności się zetknąć. Po załatwieniu się 
z opinją mego miasta, rozpoczęłam pracę publicystyczną na te­
renie innych środowisk.

Dziś, wielu za Oceanem musi przyznać, że skargi'i tenden­
cje rewizjonistyczne niemieckie mają swe źródła w odgrzeba­
nych ponownie hasłach Bismarcka: „Jeżeli chcemy istnieć — 
musimy zniszczyć Polaków !”

I było słychać kołatanie serc wzruszonych. Wilgotne blaski 
cezu świeciły jak rosa. Drżały westchnienia i łkania. Dusze 
człowiecze kładły się do stóp Pańskich w niemem uwielbieniu.

A po nabożeństwie raz jeszcze wyszli wszyscy przed kościół. 
1 krople wody święconej zrosiły ziemię na wschód i zachód, na 
północ i południe. A były to chczciny osady.

— „Kazimierzowem odtąd nazywać się będzie wasza o- 
sada.”

— „Kazimierzowem teraz i na wieki wieków” — huknęło 
z tysiąca gardzieli.

W tym czasie odbyła się też święta misja. Przez cztery dni 
kościół był pełen ludu wiernego rano i wieczór. A świętych spo­
wiedzi przeszło sześćset! A tych świętych komunji nawet nie 
zliczysz! Aż ręce mdlały od rozdawania chleba Bożego, co dusze 
karmi na żywot wieczny. . .

I wreszcie skończyły się kazimierzowskie święte dni. Po­
żegnania serdeczne i zapewnienia wiernej służby w szeregach 
Boga i Polski.

Wyjeżdżamy w trzydzieści koni! Aż ziemia dudni pod no­
gami. Konie parskają i dzwonią brazylijski em i munsztukami. 
A towarzysze walą, co sil starczy, kupą całą, prawie ramię przy 
ramieniu, że aż strzemiona brzęczą. A pokrzykują, a pośpiewują 
siarzyście. A pędzą, jakoby się młody bór zerwał i z wichurą 
leciał . . .

Przed miasteczkiem, na wzgórzu, znajduje się cmentarz 
kokalski. Tam zsiadamy z koni. I wchodzimy na cmentarz, by 
się pomodlić u grobu księdza Franciszka. Idziemy w surowem 
milczeniu. Ino tupot ńóg rozlega się głucho wśród krzyżów 
cmentarnych. Ino te drzewa cmentarne ehwieją się niespokojnie.

Grób proboszcza w samym środku, jak na pasterza przysta­
ło. Zwiędłe wieńce na grobie i wyrwócone wazony, daniny czci 
i miłującego serca. A wkoło grobu leżą pokotem rodziny całe, 
całe pokolenia. On je chrzcił, węzłem małżeńskim łączył i do 
śmierci gotował. I leżą razem, głusi na. życie i śmierć. . .

Mimowoli osuwamy kolana. I płyną modły za księdza Fran­
ciszka duszyczkę, I słychać ludzkie płakanie. Niejeden szloch 
bolesny zerwał się przy proboszczowej mogile. Niejeden lament 
żałosny wił się wśród krzyżów cmentarnych.

Wieczne odpoczywanie racz mu dać Panie —
A światłość wiekuista niechaj mu świeci na wieki wieków...

Niemcy nietyiko w Europie, ale i w Ameryce skarżą się, że 
mapy narodowościowe t. zw. korytarza, użyte na konferencji 
pokojowej były sfałszowane.

„Oto, co pisze do mnie na ten temat — mówi p. Robinson 
— jeden z miarodajnych uczonych amerykańskich (!) i feksper- 
tów delegacji amerykańskiej na konferencję pokojową w Pary­
żu w r. 1919, prof. Robert H. Lord; „Muszę stwierdzić, że każde 
twierdzenie niemieckie, jakoby mapy etniczne, używane na kon­
ferencji pokojoweji, były fałszowane, jest — w szczególności do 
kwestji „korytarza” — absurdem.

„Jedynie dostępną statystyką narodowościową tej części 
kraju i używaną w dyskusji, była statystyka rządu pruskiego. .. 
Nie mam żadnej wątpliwości, że na terenie korytarza była wię­
kszość polska.”

Odnośnie do tej kwestji, zarówno wśród Niemców, jak i każ­
dego innego narodu, nie zwyciężył jeszcze punkt widzenia histo­
rycznej sprawiedliwości — kończy interlokuterka.

Dodajmy od siebie, że coraz gorliwsze usiłowania i liczniej­
sze głosy, zmieniające opinję społeczeństwa amerykańskiego o 
„skrzywdzonych” Niemcach — są faktem.

Głos, który reprezentuje p. Helena Robinson-Michej dżina, 
witamy z radością.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y
DZIENNIK DLA WSZYSTKICH W BUFFALO, 2.-XI—

W r. 1929 bawił w St. Zj. Kazimierz Smogorzewski, publicysta pol­
ski, obecnie korespondent “Gazety Polskiej’’ w Warszawie i laureat 
nagrody dziennikarskiej we Francji.

Pan Smogorzewski będąc w tym czasie w Buffalo odwiedził i na­
szą Redakcję. Oświadczył on wówczas między innemi, że po zbadaniu 
sytuacji w Amery ce; przyszedł do przekonania, iż trzeba przedewszyst- 
kiem nauczyć się języka angielskiego i wtedy starać się o współpracę 
w pismach angielsko - amerykańskich.

W roku bieżącym pan Smogorzewski przyjechał powtórnie do St. 
Zj. w towarzystwie generała Góreckiego. I  okazało się, że w kilko- 
letnim okresie czasu zaznajomił się doskonale z językiem angielskim, 
tak iż otrzymał stanawisko korespondenta prasy amerykańskiej.

Pierwsza serja jego kcrespondencyj, jaka ukazała się w tych 
dniach w pismach amerykańskich, stanowiła historję Polski i wyka­
zanie powojennego rozwoju państwa polskiego, oraz problematów pol­
skiej polityki zagranicznej.

Korespondencje były pisanne jasno, przystępnie, bez chwalby, ale 
z godnością i powagą.

W' jednem nieraz zdaniu więęej powiedział Smogorzewski publi­
czności amerykańskiej o problematach polskich, niż to potrafili uczy­
nić rozmaici korespondenci amerykańscy w całych artykułach, nie ro­
zumiejąc spraw polskich. Pisząc o stosunku Polski z Niemcami — 
Smogorzewski oświadcza krótko, a dobitnie: “Fakty są faktami. 
Głownem niebezpieczeństwem dla Polski są Niemcy, albo, mówiąc jaś­
niej, specyficzna psychologja pewnych pruskich liderów, którzy albo 
są niedobitkami lub repliką przedwojennego typu pruskich mężów 
stanu. Ta psychologja, albo nie jest w stanie, albo nie chce pogodzić 
się z faktem niepodległej prosperującej Polski”.

O sytuacji ukraińskiej podaje taki pogląd: „Jeślibym był Ukraiń­
cem, byłbym realistą. Zapytałbym się w głębi serca, czy mój naród 
jest dojrzały do tej niepodległości. Przystosowałbym się do obecnej 
sytuacji i byłbym pro-Polakiem, gdyż tylko w Polsce ukraińska dusza 
może się formować i rozwijać ukraińską kulturę”.

Korespondencje p. Smogorzewskiego zaznajomiły świat amerykań­
ski z Polską i jej problemami. Dokonał tego autor w sposób jasny, 
pełen prostoty, tak iż pożytek dla Polski jest widoczny.

Mamy nadzieję, że jest to dopiero początek akcji Smogorzewskie­
go dla Polski w St. Zj.

C h le b  P o w s z e d n i .
Chleb znano już w odległej 

starożytności, jednak nie w o- 
becnej postaci. Pierwotnie roz­
cierano ziarna zboża między 
dwoma kamieniami na grubą 
mąkę, z czasem dopiero zaczę­
to używać ręcznych młynków 
i stępów do mielenia ziarna na 
mąkę nieco cieńszą, z której 
dodatkiem wody wypiekano 
placki, na gorących kamieniach 
!ub w popiole. 0 takich cien­
kich plackach wspomina Ho­
mer w „Odysei.” Obecnie jesz­
cze wypieka się podobne placki 
w Egipcie, Abisynji, Mezopota- 
mji, jako też w inych krajach 
wschodnich. Dopiero o wiele 
później zaczęto wypiekać chleb

z zaczynem ciasta, lub z dodat­
kiem drożdży, których użycie 
po raz pierwszy jest niewąt- 
pliwem dziełem przypadku ja­
kiejś zapobiegliwej gospodyni. 
Fenicjanie, słynący jako naj­
bardziej rzutki i handlowy na­
ród w starożytności, wprowa­
dzili wypiek chleba w Grecji, 
gdzie sztuka ta doszła do dosko­
nałości. Z kołei Grecy rozpo­
wszechnili używanie chleba w 
Rzymie, gdzie starano się o jak 
najlepszą jakość, jako też o 
piękną formę, o czem najwy­
mowniej świadczą w muzeum 
neapolitańskiem przechowane 
zwęglone bochenki chleba, wy­
kopane kilka lat temu w Pom-

XLV.
W KRAINIE LEWORAMIEŃCÓW.

Czterdzieści lat temu. Wiarusy zostały. Na miejscu. Bez pasterza. Samo­
rodne nabożeństwa. Odpust bez księdza. Bogaeze. Czemu wyszli? Czego im 

żal? Wierne chrześcijany. Jedyna wada. A dnia pierwszego! Święto 
umarłych, Święto radości.

Było to 45 lat temu. Nad brzegami Oceanu w portach san- 
tokararyńskich rojno było i gwarno. Okręty zwoziły coraz to 
nowe gromady ludu polskiego, który uciekał przed złym losem 
i biedą w ten słoneczny kraj grozy. Rozbijano naprędce obo­
zy, iżby pomieścić można te rzesze niezliczone ze wszystkich 
zakątków Polski. I codziennie wyruszały gromadki w głąb kra­
ju. Szły z ufnością w Bogu w te puszcze i lasy nieprzebyte, kę­
dy dziki Indjanin królował i jaguar płowy. Szły, pieśni pobożne 
śpiewając i lejąc Izy tęsknoty za starym krajem. . .

I szła gromada biegiem Rzeki Pomarańczowej. A potem 
dalej nad lewem ramieniem tej rzeki. I ciągle dalej szli wzdłuż 
rzeki aż wreszcie stanęli zmęczeni. A że ziemie były dobre, więc 
uradzili tam osiąść. Wycięli las, pobudowali sobie chaty z drze­
wa, a miejsce to władze rządowe nazwały Braco Esąuerdo — 
Lewem Ramieniem, jako że rzeka jest lewem dopływem Rzeki 
Pomarańczowej. I tak żyli spokojnie przez kilka miesięcy. I na­
raz pewnego poranku Indjanie napad urządzili i kobiety pomor­
dowali bezbronne i dzieci. I padł strach na biednych wygnań­
ców. Siła ludu uciekła wówczas w inne strony. I garść tylko zo­
stała.

Ale ci, co zostali ,tó prawdziwe wiarusy. W jednej ręce du­
beltówka ku obronie, a w drugiej siekiera do pracy. I Indjan da­
leko v,'parli i daleko wrabali się w las tropikalny. I lasy i puszcze 
na żyzne zamienili „nowiny”. I świadectwo dali, co może za 
wzięty upór w parze z głębogą, odwieczną miłością ziemi. Dziś 
Lewe Ramię do najbogatszych należy kolonij.

Odwiedziłem podczas objazdów naturalnie i tę kolonję. Z 
Orleansu, gdzie Rzeka Pomarańczowa wartkie toczy fale, jest 
39 kilometrów odległości. Jadę konno na ślicznym gniadym ru­
maku w towarzystwie kochanych Leworamieńców. Cwałujemy 
przez pola pełne kukurydzianych badyli i zielonych krzewów 
mandjoki, i gwarzymy sobie wesoło. A słońce przypieka mimo 
zimy tutejszej.

Pod wieczór zajeżdżamy do kolonji. Przed plebanją ludui 
gromada. Stoją dzieci szkolne w szeregach i gospodynie i gospo­
darze co najprzedniejsi. I witamy się serdecznie a potem już 
razem idziemy do kościoła.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wyzwolin ten doczeka dnia, kto własną wolą wyzwolony.—Wyspiański.

GŁOSY NASZYCH 
CZYTELNIKÓW.

NA CO UŻYĆ DOCHÓD Z DNIA 
POLSKIEGO?

W gronie licznie zebranych pań  i 
mężczyzn p a rę  dn i tem u, rzucono myśl 
w ysłania rezolucji do m ayora i  ra d ­
nych m iasta, w spraw ie zm iany u li­
cy C raw ford  ave. na  P u łask i road, a  
przew idując przychylną decyzję i  a- 
by w ykazać, że tu te jsza  P o lon ja  nie 
jest sam olubna i zna się na  grzecz­
ności i  aby odw zajem nić się, podpi­
sany rów nież zaproponow ał zakupno 
reprodukcji obrazu a rty s ty  S. Batow - 
skiego „Śm ierć P ułaskiego pod Sa- 
vannah” i w ręczenia tegoż R adzie 
Szkolnej do dystrybucji w  publicznych 
szkołach naszego grodu. Sugestja  po­
dobała się w szystkim , lecz u tknę ła  je ­
dynie z b raku  funduszów , których 
rzeczywiście grono to  niem a.

Aby zaś spraw y te j i tak  zaszczyt­
nej propagandy nie pominąć, pozwolę 
sobie zaproponować, aby Tow. D nia 
Polskiego deklarow ało  na  ten  cel o- 
głoszony zysk z, w idow iska w Soldiers 
Field, odbytego 22 lipca, br., w  sumie 
$439.75.

Przypom nę tu ta j, że członkiem  R a­
dy Szkolnej je s t p. D rzym alski.

Z poważaniem ,
Zygmunt Wiśniewski.

pęi, gdzie na stołach kuchen­
nych, lub też w pokojach sto­
łowych przetrwały pod lawą 
tyle wieków. Pompejańskie 
bochenki przypominają kształ­
tem warszawskie chleby, wy­
piekane na Wielkanoc.

Dzięki Gallom rozpowszech­
niał się chleb szybko po całej 
Europie i to już przeważnie z 
zastosowaniem drożdży i soli?

Ludy starożytne, które zeza 
sem poczęły uważać chleb za 
podstawę pożywienia, oddawa­
ły szczególną cześć bóstwom 
urodzajów. I tak dla Egipcjan 
boginią - opiekunką zbóż była 
Izyda, dla Greków Demeter, 
dla Rzymian Cerera; Fenicja­
nie czcili Dagena, Persowie zaś 
Gemsida. Bóstwem urodzajów, 
czczonem zarówno w Egipcie, 
jak w Grecji i w Rzymie, był 
Pan. Łacińska nazwa chleba 
„panis,” wywodzi się właśnie 
od niego.

Syntetyzować znaczy zesta­
wiać szczegóły, aby z nich zbu­
dować całość; ze spostrzeżeń 
poszczególnych wyprowadzać 
wnioski ogólne.

Z Przed Czterdziestu 
Laty w Dzienniku 

Chicagoskim
Środa, 8go listopada, 1893 roku.

Republikanie zwyciężyli! — 
Zwycięstwo ich nawet jest tak 
znaczne, że oni sami nie ma­
rzyli o takiej większości. Dzie­
więciu republikańskich kandy­
datów na sędziów przeszło, a 
tylko jeden demokratyczny kan 
dydat, John Barton Payne, zo­
stał obrany. Prezydentem Ra­
dy powiatowej jest republika­
nin, wszyscy komisarze repu­
blikanami.------ >------

Zostaliśmy pobici na głowę... 
Ale to — nic. Na przyszłych 
wyborach zwyciężymy. Demo­
kratyczne słońce jeszcze nie za­
gasło. . . .

------ o------Rok bieżący ma 53 niedziel. 
Zaczął się w niedzielę — i w  
niedzielę się skończy.

—----<5------
We Frankfurcie nad Odrą 

zmarł handlarz Tobjasz Cohn 
we wieku blisko 103 lat. Do 
końca życia cieszył się dobrem 
zdrowiem; pochodził z Chodzie­
żą. ------ » - —

Denver, Colo., 7 listopada. — 
Prawo kobiet do głosowania w 
tym Stanie zwyciężyło większo­
ścią 5090 głosów.

------ o———
Nowro obrany burmistrz pro 

tempore Swift dzisiaj objął 
swój urząd. Ułożył się już wczo 
raj z kontrolerem Whetherel- 
lem, ażeby natychmiast po ob­
jęciu urzędu przez niego wy­
płacono pensje nauczycielom i 
miejskim urzędnikom.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

U MILJARDERA.
— Kupiłem żonie luksusowy pociąg 

kolejowy z lokomotywą, kupiłem jej 
oceaniczny parostatek, kupiłem dwa 
samoloty i  Zeppelina, a  teraz nagle 
zachciało się tej mojej kobiecie fe- 
lajzy, kamaszek podkutych żelazem i 
sękatego kija podróżnego i wszystko 
to muszę jej jeszcze kupić.

NA ULICY.
— Coś pan taki smutny?
— A bo piszę nowy wesolutki skecz 

do kabaretu.

Poradnik Dobrego Zdrowia
TRANSFUZJA KRWI JAKO ZABIEG LEKARSKI ZYSKUJE 

CORAZ WIĘKSZE ROZPOWSZECHNIENIE.
Krew pozostaje w najściślej­

szym związku z wszelkiemu 
przejawami życia i decyduje o 
zdrowiu i chorobie człowieka. 
W chorym organizmie wszyst­
kie nieczystości gromadzą się w 
krwi, która wówczas nie potra­
fi normalnie i prawidłowo od­
żywiać komórek. W tych wy­
padkach należy krew oczyścić. 
Czyniło się to dawniej i czyni 
się obecnie coraz częściej za- 
pomocą puszczania krwi, zabieg 
ten jednakże ma tę ujemną 
stronę, że pozbawia organizm 
cennych ciałek krwi. Inny spo­
sób polega na tern, żeby przez 
wprowadzenie do organizmu 
zdrowej krwi składniki normal 
ne odzyskały przewagę nad cho 
remi. Nazywa się to transfuzją 
krwi.

Zabieg ten nie jest wszakże 
tak prosty, jakby się zdawać 
mogło. Cudza krew zawiera bo­
wiem obok substancyj pożytecz 
nych także takie, które dla or­
ganizmu są bądź jak bądź ob­
ce. Znajduje się tam np. białko 
które dostosowane jest ściśli. 
Jo indywidualności osoby, do­
starczającej krwi, nie zaś przyj 
mującej. Przeciwko temu in­
truzowi bronią się wojska o- 
bronne organizmu, ażeby go 
przyswoić organizmowi. Lecz 
właśnie ta walka przeciw obcej 
krwi jest najskuteczniej szem 
sposobem leczenia. Chory orga­
nizm zostaje zmobilizowany, 
siły jego zostają podniecone i 
wzmocnione. Stwierdzono, że 
po transfuzji krwi rdzeń pa­
cierzowy, wytwarzający ciałka 
krwi, zostaje pobudzony do in­
tensywniejszej pracy. Podczas 
gdy obce ciałka krwi w krótkim 
czasie zostają pożarte, potrafi­
ły one przecież przez pobudze­
nie rdzenia pacierzowego zao­
patrzyć krew w ciałka krwi z 
własnej pracowni organizmu.

Jak działa transfuzja?
Czerwone ciałka krwi dopro­

wadzają tlen z powietrza do 
komórek’ i podtrzymują w ten 
sposób proces życiowy. Obca 
krew może zatem w danych

wypadkach gasnący organizm 
pobudzić do nowego życia. Ta­
ktem ocaleniem będzie transfu­
zja po nadmiernym upływie 
krwi. Lecz także przy wielkiej 
niedokrwistości t r  a n s f  u z ja  
krwi znakomity wywiera sku­
tek. Stosuje się ją  przed wiel- 
kiemi operacjami, lub po nich, 
aby wyrównać utratę krwi. — 
Znakomitym środkiem będzie 
transfuzja krwi, szczególnie u 
ludzi, których krew nie krzep­
nie nawet przy niewielkich ra ­
nach. Przy wielu chorobach in­
fekcyjnych obca krew stanowi 
doskonały środek przeciwko 
truciznom, czyli tzw. toksynom, 
zwłaszcza jeżeli osobnik, dostar 
czający krwi, sam już daną 
chorobę przechodził. Transfu­
zja krwi jest ostatnim środ­
kiem ratunkowym w wypad­
kach wielkich poparzeń.

Roizaje krwi.
Zachodzi pytanie, czy można 

bezkarnie wprowadzać inną 
krew do ludzkiego organizmu. 
Okazuje się, że tak nie jest. — 
Naogół organizm znosi tylko 
krew tej samej grupy (istnieją 
ztery grupy krwi). Większe 

szpitale mają dzisiaj do dyspo­
zycji pewną ilość osób, których 
przynależność grupowa jest 
znana, a które na każde zawo- 
anie dostarczają krwi.

Technika transfuzji krwi.
Przedewszystkiem zważać na 

leży na to, żeby krew przy prze 
noszeniu nie skrzepła, co spo­
wodowałby mogło natychmias­
tową śmierć. Zapobiega temu 
używanie odpowiednich narzę­
dzi, niedopuszezających • do 
krzepnięcia k%wi. Taką strzy­
kawką bierze się krew z żyły 
dostarczającego i wprowadza 
do żyły przyjmującego. W Ro­
sji udało się krew przewozić w 
odpowiednich termosach na 
dłuższe dystanse.

Sam zabieg transfuzji odby­
wa się szybko i bez bólu. W 
przeciągu 10 minut można 
wprowadzić do organizmu 690 
do 800 cm. kub. krwi.



KORNEL MAKUSZYŃSKI

SŁONCE IV HERBIE
P o w ie ś ć  W s p ó łc z e s n a

(Ciąg dalszy).

— A, jakże, pułkowniku, byłem. Nie pytaj tylko, coip 
tam jadł, bo mi się styd będzie przyznać. Kuchnia tam była 
marna.

— A życie jakie tam?
— Ot, jak życie, tylko trochę niebezpieczne. Gadają ó Pa­

ryżu, że jest Gomorra, a to tylko miasto takie złe, jak zła ko­
bieta: ani się spostrzeżesz, jak ci duszę uwiedzie, wyciśnie jak 
cytrynę i rzuci na śmietnik. A wyjechać z niego trudno, jakbyś 
kogo najdroższego żegnał. Klniesz to miasto i kochać je musisz 
równocześnie. Dziwne miasto, ale jedyne na ziemi.

— Mój syn jest teraz w Paryżu, — szepnął cicho pułkownik.
— Młody jest i z dobrej krwi, nic mu się nie stanie .
— Tak powiadasz, panie Zaklika?
— Twój syn, pułkowniku, to jest pewnie człowiek mądry, 

po mętach przejdzie suchą nogą i wróci.
— Byle wczas wrócił . .
— Jakto wczas?
A pułkownik roześmiał się, ale jakoś smutno.
— Bo i ja, panie Zaklika, do raportu stanąć wreszcie mu­

szę, chociem pułkownik
Słysząc to, panna Jadwiga zerwała się z krzesła, nieco przy­

bladła i rzekła nieswoim głosem:
— Jeśli pan pułkownik będzie robił takie żarty, to sobie 

natychmiast wyjadę.
— W takim razie ja  z tobą, Jadzienko, — powiedział pan 

Anastazy, bardzo wzruszony. Był w niewoli u dziewczyny i słu­
chał jej bez sprzeciwu, tern bardziej, żeby się to na nic nie przy­
dało; wiedział o tem już od dwóch lat i okropnie to lubił, ale z 
wielką godnością zawsze oponował dla ratowania pozorów.

Przeziębił się mocno jednego dnia, bo po lesie łaził, aby 
patrzeć czy mu burza drzewa jakiego nie wyrwała z ziemi; za­
chrypł i począł dziwnie nieznośnie pokaszliwać. Panna Jadwiga 
spojrzała na niego badawczo raz i drugi, aż pułkownik szybko 
twarz ukrył za gazetą i dusił kaszel, jak mógł, nie minęło to 
jednakże pół godziny, a panna Jadwiga już wiedziała wszystko.

— Pan pułkownik był w lesie ?
— Ja? w lesie? A pocóż ja  do lasu?
__Był w lesie i po mokradłach chodził Pewnie nie było

kogo posłać, aby zobaczył, co się tam dzieje?
— Właściwie to nie było
— Więc pan pułkownik był ?
__Jak już tak koniecznie, to byłem, ale bardzo krótko
— Pół dnia.
— O, o! zaraz pół dnia!. . .
— Pan profesor mówił, że pół dnia.
__Pan profesor jest plotkarz, godziny nie byłem, jak cię

kocham, Jadzienko, tak godziny nie byłem. Rajda, czemu łżesz? 
— wołał pułkownik i dawał profesorowi z za gazety znaki, aby 
go ratował. Ale Rajda był jeszcze więcej pod pantoflem, niż 
pułkownik, więc się czem prędzej schował w najciemniejszy 
kąt. Panna Jadwiga zaś podeszła do pułkownika, wyjęła mu lek­
ko z rąk gazetę i zburczała, jak stare dziecko.

__To się tak robi ? To się pan pułkownik tak prowadzi ? Do­
brze, dobrze... Ja  jutro pójdę do lasu na trzy dni, niech się tam 
ze mną dzieje, co chce.

— Ależ, Jadzienko...
__Teraz to się pan pułkownik wstydzi i dobrze robi. A te­

raz proszę natychmiast do łóżka i proszki zaraz przyniosę, a ju­
tro pan pułkownik przeleży cały dzień w łóżku, czy chce, czy 
nie chce.

— A właśnie, że nie chcę!
— To jeszcze zobaczymy.
— A ja do łóżka nie pójdę, bo mi się takiej kozy nie chce

słuchać.
— Nie?
— Nie... \
_. To dobrze! mówiła panna Jadwiga, usiadła w fotelu i

zaczęła dziwnie mrużyć oczki i przygryzać usta. Pan pułkow­
nik spojrzał z pod oka, patrząc co się dzieje i udawał bardzo o- 
brażonego. Za chwilę poczuł, że go ktoś ciągnie za rękaw.

— Pułkowniku...
— Czego profesor chcesz?
__Pułkowniku, — szeptał Rajda tajemniczo, — idź się za­

raz położyć...
— Ani mi się śni!
— Pułkowniku, idź zaraz, bo będzie nieszczęście.
Pan Anastazy się przeraził.
— Jakie nieszczęście?
Spojrzał szybko na pannę Jadwigę i zrozumiał, że będzie 

wielkie nieszczęście, gdyż paijnie Jadzi oczki zwilgotniały i coś 
sączyć się poczęło po twarzy. Pana Bolskiego chwyciła nagła 
rozpacz i serce mu się ścisnęło; wstał czem prędzej i niby do 
pana Rajdy, a właściwie do swojego ślicznego kata, mówił 
głośno:

— Idę się położyć z własnej woli, bo jest bardzo późno.
— Dopiero szósta, — wtrącił profesor radośnie.
— Co się profesor na tem rozumie ? — grzmiał pułkownik, 

— późno jest i kwita, a jutro wstaję rano i idę w pole.
(Cią^ Galszy nastąpi).

S C O T T S  S C R A P B O O K B y R. J .  Scott
by Csntral l’ reaa Asaociauon,_ ln«,

M lL E S - f Ó H E S  l i  
IN d i  B E J "

CAN BE “JEEH 
FOR 2 0  MILES

J O H N  W .  D A V I S .  
I B U R L 1 N & 1 & N

W E L L  to  D O  
M O N Ą O t  D 5 U N K 5  

F R O M  5 0  to  ~IO C U P S  
O F  1 E A  A  D A V

w itRou<  c lassem  , i.
Y o f Ł D  E 7 Ł R V  E L Ł C < I O N  S I N C E .  1 8 4 6  . 

ia/a l k s  w r r t t o u f "  A  c an e  a n d  <5<>es  1
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'Pisze Ks. T. S. Lijpnan, C.

W Azji, na wschód od Per­
sji, w północno-wschodniej czę­
ści wyżyny Iranu, wśród sa­
mych pasm wysokich gór, 
wznoszących się nieraz do 
24,000 stóp wysokości, leży nie­
podległe królestwo Afganista­
nu. Przeciętna wysokość tego 
górzystego terenu wynosi oko­
ło 4,000 stóp wysokości. Naj­
główniejsze pasmo gór zwie się 
Hindukusz.

Obszar kraju w przybliżeniu 
wynosi około 245,000 mil kwa­
dratowych. Oddalenie od mo­
rza, gdyż Afganistan jest w 
środku wielkiego kontynentu, 
oraz górzystość tego terenu 
czynią Afganistan prawie nie­
dostępnym, chyba krętymi wą 
wozami pomiędzy wysokiemi 
górami; w dodatku, drogi są 
piaszczyste i wystawione na 
gwałtowne wichry.

Niedostępność do Afganista­
nu zachowuje ludność przed 
obcymi wpływami i przyczynia 
się do zachowania czystości ra­
sy i zwyczajów i obyczajów.

Historja wczesna Afganista­
nu nie jest znana. O ile wiemy 
z trzysta lat przed narodzeniem 
Chrystusa już Grecy podbijali 
ten kraj. Panowali tam też 
Mongołowie i Persowie. W 
ośmnastym wieku, pod prze­
wodnictwem Ahmeda Shaha, 
kraj odzyskał niepodległość.

W XIX wieku Anglicy chcie- 
li zabrać ten kraj, położony na 
północ od Indyj, lecz rozgory­
czeni na Anglików Afgani za­
warli trak tat z Rosją, dając jej 
tem sposobność rozszerzyć swe 
wpływy w kierunku południo­
wym od Syberji.

W XIX wieku Anglja i Ro­
sja rozdzielały pomiędzy sobą 
Azję. Gdy jednak ich zabory 
i wpływy zaczęły się krzyżo­
wać za bardzo, to, po rozpra­
wach wojennych, postanowiły 
sobie pozostawiać pomiędzy 
swoimi terenami rzekomo ne­
utralne ziemie. Dały więc akon- 
to tego niepodległość Afgani­
stanowi w roku 1921.

W roku 1926 władca przyjął 
tytuł konstytucyjnego króla. 
W roku 1928 były pewne we­
wnętrzne przewroty z powodu 
dążeń europeizacyjnych. O 
becnie kraj podzielony jest na 
9 prowincyj; w każdej rządzi 
gubernator z izbą ustawodaw-
czą. Dla całego królestwa jest | wykorzystane.

❖

Z  DEKO VEN.
Z PARAFJI ŚW. WACŁAWA.

wspólna legislatura. Królem 
jest Mahammed Nadir Shah 
Ghazi ze stolicą w mieście Ka­
bul, mającem 150,000 ludności. 
Dawniej władca Afganistanu 
nosił tytuł emira, który tytuł 
przysługuje panującym maho- 
metańskim, potomkom Maho­
meta.

Ludności w Afganistanie jest 
może około 8,000,000. Są to 
mieszańcy aryjsko-mongolscy i 
mahometanie sunici. Lud, po­
między sobą, nazywa się „Bnei 
Izrael” t. j. Dzieci Izraelu; u- 
trzymuje się pomiędzy nimi 
tradycja, że pochodzą od króla 
Saula. Rzecz ta  prawdopodobnie 
nie jest prawdziwą.

Co do budowy ciała to Af­
ganowie są dobrze zbudowani 
i odznaczają się niezwykłą od­
wagą. Wykształcenie u nich 
nieznaczne; jest ono najele­
mentarnie jsze i zostało im u- 
dzielone przez ich muzułmań­
skich duchownych. Przeważa­
jącą religją w Afganistanie 
jest wyznanie, wywodzące swój 
początek od Mahometa.

Wielka liczba Afganów zna 
język perski; reszta używa ję­
zyka odrębnego, jednego z dia­
lektów wschodnio-irańskich, 
zwanego „pasztu”.

Klimat Afganistanu jest gór­
ski, zdrowy, lecz surowy i pod­
legający raptownem i gwałtow- 
nem zmianom temperatury.

Temperatura zależy od wy­
sokości położenia terenu i od 
odległości od wysokich gór 
Temperatura waha się pomię­
dzy — 15 stopniami Fahren­
heita i 120 stopniami; są tam 
wielkie gorąca w lecie a stra 
szne zimna, połączone z burza­
mi szalonemi i gwałtownemi 
zawiejami śnieżnemi, w porze 
zimowej

Z powodu braku dostatecznej 
wilgoci roślinność jest uboga. 
W nizinach rzek i w miejscach 
sztucznie nawadnianych upra­
wia się ryż, pszenicę i bardzo 
dobre owoce. Góry ponac 
10,000 stóp są pozbawione ro- 
śliności i sterczą już tylko go­
łe skały, często, pokryte śnie 
giem.

Afganowie hodują dla swego 
użytku przeważnie zwierzęta 
domowe, jak wielbłądy, konie, 
owce i bydło. Kopalnie mało

Zabawa w paraf ji św. Wacła­
wa na DeKoven, urządzana sta- 
aniem Pań Dobroczynności, 

odbędzie się w ostatnią niedzie­
lę, tj. dnia 25go listopada. Bo i 
któż nie zna orkiestry Piwowa­
ra? Cena biletów wejścia na 
salę taneczną wielce przystęp­
na dla każdego.

Posiedzenie Tow. Dobroczyn­
ności p. o. św. Wincentego a 
Paulo, odbędzie się w poniedzia­
łek wieczorem, w sali szkolnej.

Miesięczne posiedzenie Tow. 
św. Apolonji, Katolickich Leś­
niczych No. 128, odbędzie się w 
podkościelnej sali parafjalne.i. 
Zarząd uprasza o obecność 
wszystkich członkiń.

Posiedzenie Tow. św. Wacła­
wa No. 2-gi, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 12go listopada, w 
podkościelnej sali parafjalnej, 
o zwykłym czasie. Obecność 
wszystkich członków jest pożą­
dana.

ss
Tow. św. Stanisława Kostki 

przystąpi do spowiedzi św. w 
obotę, a w niedzielę rano o go­

dzinie 8-ej do wspólnej Komu 
nji św. Wszyscy członkowie 
winni wziąć udział we wszyst­
kich czynnościach towarzy­
stwa. Zarząd prosi rodziców, a- 
żeby przypomnieli swoim mło­
dym synkom o obowiązkach, 
jakie mają tak względem towa­
rzystwa jak i parafji. Nadzwy­
czajne posiedzenie Tow. św. 
Stanisława Kostki odbędzie się 
w niedzielę zaraz po pierwszej 
Mszy św. w sali pod kościołem.

❖

WAŻNA KONFERENCJA 
DUSZPASTERSKA.

Naczelny Instytut Akcji ka­
tolickiej na Węgrzech urządził 
w b. m. poważną konferencję 
duchowieństwa z całego kraju 
pod przewodnictwem J. E. ks. 
biskupa dr. Juljusza Glattfel- 
dera w Budapeszcie.

Na konferencję zjechało prze 
szło 100 księży ze wszystkich 
diecezji węgierskich. Przewod­
nią myślą zjazdu był tem at: ja ­
kie zadania ma duchowieństwo 
w ramach Akcji Katolickiej.

ŚWIETNY CHIRURG.
— Wiesz, ten Rzeźnicki to 

świetny chirurg — niedawno w 
nagłym wypadku przeprowadził 
pewnemu gościowi amputację 
nogi wprost przy świetle latar­
ni samochodowej. . .

— Wielkie rzeczy — ilu au- 
tomobilistów robi to całkiem 
bez latarni!

O, TAK.
— Samoloty skróciły znako­

micie wszystkie drogi.
— O, tak, szczególniej drogę 

na tamten świat.

Dziewice Różańcowe otrzy­
mały specjalne listy z zaprosze­
niem na nadzwyczajne posie­
dzenie, które się odbędzie dnia 
9go listopada, t. j. w ten czwar­
tek wieczorem o godz. 7 :30 
punktualnie. Wielka niespo­
dzianka ich czeka jak informu­
je nas sekretarka towarzystwa. 
A więc wszystkie panienki po­
winny się stawić na to posie­
dzenie.

W ubiegłym tygodniu p. El- 
mer Rezek, z pnr. 628 DeKo- 
ven ul,, zaciągnął się w szeregi 
Cywilnego Oddziału Zachowa­
nia i obecnie znajduje się chwi­
lowo w Fort Sheridan aż do 
czasu odjazdu. Następni chłop­
cy, którzy pójdą jego śladami, 
o ile nam wiadomo, są Józe t 
Szynal z DeKoven ul. i Euge- 
njusz Zabawski z Bunker ul.
Kto następny? Chłopcy się 
mogą zaciągnąć o ile już ukoń­
czyli 18-ty.rok życia a nie 
przekroczyli 28 lat wieku, i o ile 
są zdrowi i jest jeszcze miej 
sce.

Dnia 23go października tak­
że dwóch chłopców z dzielnicy 
DeKoven przyłączyło się do 
Cywilnego Oddziału Zachowa­
nia a nimi są p. Józef Szyma- 
,szek, zam. pnr. 734 Bunker ul.

p. Stanisław Trzcinka, zam. 
pnr. 1134 S. Halsted ul. Ubieg­
łego tygodnia przysłali oni lis­
ty do rodziców i znajomych i 
wielce sobie ich pobyt chwalą.

Jak dowiadujemy się z wia- 
rogodnego źródła, p. Jan Cmie- 
lik, który od dłuższego czasu 
znajduje się w szpitalu, podu- 
padł znacznie w ostatnich kil­
ku dniach na zdrowiu. Stroska­
ni rodzice chorego, którzy za­
mieszkują pnr. 757 Bunker ul., 
należą do pionierów dzielnicy 
DeKoven.

nr
P. Franciszek Skrobat, zam. 

pnr. 627 Bunker ul., który od 
przeszło dwóch tygodni jest ob­
łożnie chory, przychodzi do 
zdrowia. Kryzys już przeszedł 
i jest niepłonna nadzieja, że 
niedługo powróci do zdrowia

W ostatniej chwili dowiadu­
jemy się, iż p. Ferdynand Woj- 
tula, zam. pnr. 516 Bunker ul. 
zaciągnął się w szeregi Cywil 
nego Korpusu Zachowania i 
obecnie znajduje się we Fort 
Sheridan, czekając na zew do 
odjazdu, w stronę jak się spo­
dziewa Washingtonu, lub na 
południe.

♦

W ubiegłą niedzielę pokaźne 
grono gości z poza Chicago 
przybyłych na stuletnią wysta­
wę postępu odwiedziło również 
i kościół św. Wacława na De 
Koven. Między gośćmi byli rów­
nież pp. Feliks Sandor, daw­
niejsi osadnicy dzielnicy De 
Koven a obecni mieszkańcy 
San Diego, Cal.•SŁ.

Chór św. Cecylji pod batutą 
panny Heleny Piwowar, znów 
uczy się nowej Mszy św. Trze 
ba tu zaznaczyć, iż nasza orga 
nistka wspólnie z chórem nie 
szczędzi ni czasu ni trudów, a 
żeby chwałę Bogu powiększyć 
doborowem śpiewem.

O statnie
Dni W ystaw y

>»

Św iatow ej.
L egjon iści M ają W stęp  

B ezp ła tn y  w  Sobotę.

s Wy staw a światowa zamknię­
ta będzie w przyszłą niedzielę, 
dnia 12go listopada. Onegdaj 
wystawę tą zwiedziło tylko 25,- 
020 mężczyzn, kobiet i dzieci. 
Urzędnicy wystawy twierdzą, 
że potrzeba nie mniej jak 50,000 
gości w jednym dniu, aby po­
kryć koszta wystawy.

Z biura administracyjnego 
podają, że wszyscy członkowie 
Amerykańskiego Leg jonu mają 
wstęp bezpłatny w przyszłą so­
botę, dnia ligo  listopada, kie­
dy na terenie wystawy uroczy­
ście obchodzić będą rocznicę za­
wieszenia broni. Legjoniści bio- 
rą udział w paradzie; do udzia­
łu zapraszają także panie z Od­
działów Pomocniczych przy tym 
Legjonie. Nie biorący udziału 
w paradzie legjoniści i panie, 
posiadający karty członkostwa 
na rok 1933—1934 opłacą przy 
bramach tylko 25c wstępnego.

Właściciele koncesyj na tere 
nie wystawy wczoraj uchwalili 
dla weteranów wstępne „dwa za 
jedną opłatą.” Członkowie ka­
pel legjonistów zaś po paradzie 
otrzymają bezpłatne obiady.

OJCIEC ŚW. 

BŁOGOSŁAW I A R M JI 

POLSKIEJ.

Miasto Watykańskie, 8. listo­
pada. — Na, dłuższej serdeczno­
ścią nacechowanej audjencji 
prywatnej Ojciec św. przyjął 
JE. X. Józefa Gawlinę, bisku­
pa Wojsk Polskich, który Pa­
pieżowi złożył obszerne spra­
wozdanie ze stanu duszpaster­
stwa w wojsku polakiem. Spra­
wozdanie Ojciec św. wysłucha^ 
z wielkiem zainteresowaniem

poczem udzielił Swego błogosła­
wieństwa całej armji polskiej, 
kapelanom wojskowym w szcze 
gólnośct
Wręczając następnie X. bisku­

powi Gawlinie złoty medal dla 
upamiętnienia Jubileuszu, Oj­
ciec św. polecił wręczyć go oso­
biście Marsz. Piłsudskiemu 
wraz z błogosławieństwem i ser 
decznemi pozdrowieniami. Dla 
matki X. Bisbupa Gawliny Oj­
ciec św. ofiarował bogaty róża­
niec.

Bania, czyli dynia, zwie się 
także kukurbitą.

TORGSIN w Rosji Sowieckiej
Za p o ś r e d n ic tw e m  T o r g s in u  W a s i  
k r e w n i  w  R o s j i  S o w ie c k ie j  m o g ą  
n a b y ć  w s z e l k i e g o  r o d z a ju  a r t y ­
k u ły  k r a j o w e  lu b  im p o r t o w a n e  po  
c e n a c h  n a d e r  p r z y s t ę p n y c h .  
Z a m ó w i e n i a  n a  p r z e s y ł k i  p r z y j m u ­
j e  m i e j s c o w y  w a s z  b a n k ,  p o n i ż e j  
w y m i e n i o n e  o r g a n i z a c j e  l u b  u p e ł ­
n o m o c n i e n i  i c h  a g e n c i .
A m a lsr a m a te d  T r u s t  A  S n v . B a n k ,  

C h ic a g o
A m a lg a m a te d  B a n k . N e w  Y o r k  
A m -D e r u tr a  T r a n s p o r t  C orp. 
A m e r ic a n  R x » r e « s  Co. 
G d y n ia -A m e r ic a  L in ę  
H ia s
Ic o r , B ir o - B id j a n  C orp .
M a n u fa e tu r e r s  T r u s t  Co.
P u b lic  N a t ’l  B a n k  A  T r u s t  Co. 
R .C .A . C o m m u n ic a t io n s , I n c .
U n io n  T o u r s , In e .
W o r ld  T o u r is t s ,  I n c .
L in c o ln  T r u s t  Co., P r o y id e n c e ,  R . I. 
U . S. T r u s t  Co., B o s t o n ,  M a ss . 
H u d so n  C o. N a t io n a l  B a n k

B a y o n n e ,  N . J .
T h e  P e n n s y lv a n ia  C o., P h ila .  
U n io n  S a v in g s  B a n k , P i t t s b u r g h

P r z e s z ło  1 ,000  m ie j s c o w o ś c i  
R o s j i  S o w ie c k ie j  p o s ia d a  m a g a z y ­
n y  T o r g s in u .  Z a m ó w ie n ia  m o g ą  
b y ć  w y s y ł a n e  d o  k a ż d e g o  w  i l o ś c i  
d o w o ln e j .

J e ś l i  d a n a  m i e j s c o w o ś ć  m a g a ­
z y n u  T O R G S I N U  n i e  p o s i a d a ,  
p r z e s y ł k a  d o r ę c z o n a  b ę d z i e  
p r z e z  p o c z t ę .

Ceny Zniżone 
Prawie o 50 Procent

GENERAL REPRESENTATIVE m U-S. A. 
261 Fifth Ave.uo«Fioor)NewYork,N.Y.

•  Jeżeli wyjechaliście poza miasto na “week-end” 
a pragniecie pozostać dzień lub dwa dłużej, zate­
lefonujcie do domu, by się w tej sprawie porozu­
mieć. Takie zawołanie telefoniczne często oszczę­
dza dużo zmartwienia i  nieporozumienia a  zajmie 
tylko lulka minut czasu. Pamiętajcie także, że po­
zostając w domu, możecie zaponiocą swego telefo­
nu utrzymywać stały kontakt ze swymi znajomymi 
poza miastem. Rozmowy telefoniczne można usku­
teczniać szybko, wyraźnie i niedrogo.

UMÓWCIE SIĘ 
TELEFONICZNIE

1

SerriteSa
H ochstein
W ygrali.

Sąd A p elacy jn y  Z ezw o lił N a  
D rugą R ozpraw ę.

Sąd apelacyjny wczoraj zez­
wolił na drugą rozprawę sądo­
wą i uwolnił przez to samo od 
poprzedńiego wyroku Daniela 
A. Serritella, stróża pieczęci 
miejskiej podcząs urzędowania 
republikanów w mieście Chica­
go i Harry Hocksteina, szefa w 
tem biurze. Obu uznano winny­
mi konspiracji i sędzia James 
J. Kelly skazał ich na rok wię­
zienia i zapłacenie po $2,000 
kary.

Strona skarżąca padała, że 
Serritella był politycznym 
sprzymierzeńcem Caponiego i 
w biurze swoim „fiksował” 
sprawy tych, których pociąga­
no do odpowiedzialności za oszu 
kańcze miary i wagi, za co po­
bierać miał łapówki. Dalej obro 
na starała się udowodnić, że ła­
pówki te obracano na opłacenie 
kosztów przeprowadzenia kam- 
panij politycznych na korzyść 
lepublikanów. Prokuratorja zaś 
twierdziła, że łapówki wszyst­
kie poszły do kasy Serritelli.

Słysząc o decyzji sądu ape­
lacyjnego prokurator stanowy 
Courtney wczoraj nakazał pier 
wszemu asystentowi Groverowi 
C. Niemeyerowi, aby zbadał 
i ekordy sprawy i później wniósł 
petycję o drugą rozprawę wy- 
kej wymienionych przestępców 
prawa.

Tow. Matki "Boskiej Grom­
nicznej, ażeby przyjść z pomo­
cą miejscowemu proboszczowi 
powzięło pewien plan, który za­
mierza wprowadzić w życie, 
któryby był wielką pomocą w 
przyszłości. Ale o tem podamy 
później.

LE K A R ZE  P O LS C Y
D R .  J .  M .  H A J D U K  C"IMRC 1

2 9 5 2  M I L W A U K E E  A V E N U E
G o d z i n y  B i u r o w e  o d  l e j  d o  4 e j  p o  p o ł u d n i u  i  o d  6 :3 0  d o  8 :3 0  w i e c z o r e m .  
T E L . S P A t U l I W  871 8  T E L E F ON R E Z Y D E N C J I  H U M B O L D T  187 3

L E K A R Z  1 C H I R U R GD R .  N .  Z I E L I Ń S K I
1 2 0 0  P d . A s h l a n d  A v e . ,  P o k ó  - 4 1 0

G o d z i n y  2— 4 p o  p o ł u d n i u ;  6 :3 0 -
T e le f o n  A r m ita g e  06 6 5

K o n s u lt o r  C h o r ó b  
N e r w o w y c h  i  M ó z g o w y c h

- 8  w i e c z o r e m .
R e z . T e le f o n  K i ld a r e  723 9

PRZEPROWADZIŁ SIĘ
D R . M . K A L IN O W S K I—Lekarz i  Chirurg

S p e c ja ln o ś c ią  c h o r o b y  w e w n ę t r z n e .

N o w y  a d r e s :  SO S©  S . A S H L A N D  A V E .
Telefon Boulevard 2085. Godziny przyjęć: od 1—6 i od 7—9.

DR. ŻURAWSKI 1200 N. ASHLAND AVE., r ó g
------------------------------  __ •D iv is lo n  uL

O d  1 2 t e j  d o  2 g i e j  i o d  6 t e j  d o  8 m e j  
_  ______________ — ------------- p r ó c z  ś r o d y  w i e c z ó r .

C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I M O C Z O -P Ł C IO W B .
W A D Y  C E R Y  I SK Ó R Y .

DR. BRONISŁAW £  M IX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B i u r o  i M i e s z k a n i e :
1433 N. ASHLAND AVENUB 

G o d z . :  1— 2 p o  p o t ,  7 :3 0 — 9 w ie c z .  
T e l .  B r u n s w i c k  2 4 2 2

D r. S . R. PIĘ TR O W IC Z
S P E C J A L IS T A  I K O N S U L T O R  C H O ­
RÓB W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H  

L a b o r a to r iu m  i O fis :
1200 N. Ashland Ave. nar. Divisłon 
Od 11 d o  2 p o  p o ł .  i o d  6 d o  8 w ie c a .  

T e l .  A r m i t a g e  11 2 9 .
Bez. 2730 Sheridan Rd., Evanston 

T e l .  S h e l d r a k e  5285 .

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER

XO  Ą • y  L e c z y  W s z e lk ie  C h o ro b y  
> P r ę d k o  i S k u te c z n ie

Ofis: 1628 W .D w is io n s L ^ S S M
G o d z i n y ,  o d  10 d o  12 i o d  2 d o  4 i 6 d o  
8 w ie c z .  W  n i e d z i e l e  r a n o  o d  10 d o  12 .

Telefon ARMITAGE 6145

D R . F . A .  D U L A K
Spec. C h o r ó b  O czu. U sz u , N o sa  i G a rd ła  

O f!s:  1GOS M ilw a u k e e  A v e . 
T e le f o n  B r u n s w ic k  6640 .

N o r t h - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P i ę t r o .  
W  p o n .  i p i ą t k i  o d  4 -6  i o d  7 - 9  w l e c i .  
W e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o t y  o d  1-ł 

p o  p o ł u d n i u  i o d  7 -9  w i e c z o r e m .
,W  O f i s i e  w  ś r ó d m i e ś c i u :  W  p o n . ,  ś r o ­
d y  i w  s o b o t y :  o d  1 2 -2  p o  p o ł .  R e z . :  
2956 L o g a n  B lv d .  —  T e l .  B e l m o n t  5217 .

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c j a ln o ś ć  C h o r ó b  K o b ie c y c h  i D z i e c i
Bez. 2201 Cortez CI.—Brunswick 253J 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynek 
T e le f o n y  B R U n s w ic k  2769-2 7 7 0  

© o d z . 11 d o  1 2 — 3 d o  4— 7 d o  8 w ie c a .

ZŁOTE M Y ŚLI.

Bez rodziny niema oświeco­
nej i moralnej społeczności, bez 
rodziny niema mężów, od dzie­
ciństwa hodowanych w miłości 
dla kraju i cnoty, niema nie­
ma niewiast, od dzieciństwa za­
prawianych do uczuć ludzkich i 
obywatelskich. — Eliza Orzesz­
kowa.

DR. T. M. LARKOWSK1
L ekarz, C hirurg  i A k u s ze r  

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ó g  A r m ita g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 G

D R .  F. W O J N I A K
S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D Z I N Y :
1 1 -1  1 6 -8  z  w y j ą t k i e m  ś r o d y .  

Telefon BOlTe.ard 3990-Tel. Rez. HEMIock 2787

T e le f o n  o f i s m  A R M IT A G E  0 2 9 3

D R . F . J . T E N C Z A R
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER

O FIS: O FIS:
986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.
W  D o m u  ZJedn. W ic k e r  P a r k  

G odz.: 1 2 -3  po p o t  M ed te a l B ld g .
1 7 -8 :3 0  w ie c z . T e l .  B r u n s w . -7 7 0  
o p r ó c z  ś r o d y . G odz. o 11 ra.no.

T e l. m ie s z k a n ia  B R U N S W T C K  4376.

Dr. Jan P. Wojtalewicz chniwś
O i:s  K»ON M i l w a u k e e  A v e . ,  10 p i ę t r o  
G o d z . 1 d o  3 p o  p o ł .  i 7 d o  8 :3 n  w ie c z  

o p r ó c z  ś r o d y  i n i e d z i e l i .
Tel. O fisu . Arm. 23Ó0— rez. Ir v in £  5200

T eL  d o  R e z y d e n c j i  I VIEW 5803
p r z ed  8 m ą  r a n o  i
D R . T . Z . K E L O W SK I

^ P F C J A L I S T A  w  L E C Z E N I U
CHORÓB K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G  

P O K Ó J  4 0 9 .
1200 N . AHhlaiMl A v e .. r ó g  D iT is lo n  UL
G odz. O f i s . :  o d  12 d o  1 d z i e n n i e  i o d  
7 d o  9 w ie c z .  z  w y j ą t .  ś r o d y  1 p i a t i t u .  

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.
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MACIERZY ( ) POLSKIEJ
u) Stanach Zjednoczonych Am zryki Północnej

W I A D O M O Ś C I  Z

Nowo Zorganizowany Wydział Pań 
przy Macierzy Polskiej.

W ubiegłą niedzielę na zew 
wiceprezeski, pani Eleonory De­
ka, zebrały się prezeski i ich za 
stępczynie, z poszczególnych 
oddziałów M. P. w celu zorgani­
zowania Wydziału Pań M. P., 
aby tem energiczniej pracować 
dla swojej Alma Mater.

To też po wytłumaczeniu pa­
ni wiceprezeski, o celu i zakre­
sie różnych prac, a których ma­
ją  się podjąć panie z wydziału 
pań M. P., przystąpiono do wy­
boru zarządu, a do którego we­
szły następujące panie:

Eleonora Deka, prezeska;
Marja Rutkowski, wicepr.;
Cecylja Mazurkiewicz, sekr. 

prot.;
Rozalja Barys, kasjerka;
Salomea Urbańska, sekr. kor.
Helena Ratajczak i Bronisła­

wa Tobolska, radne.
Pierwszą kwest ją, która przy 

szła pod rozwagę pań to kwe­
st ja  stworzenia komitetu dobro 
czynności i opieki nad dziećmi 
(przynależącemi do oddziału ma 
łoletnich, lub też dziećmi człon­
ków M. P.) w sądzie dla mało­
letnich przestępców.

Druga kwestja, to zajęcie się 
dziatwą ubogą, dostarczania jej 
nietylko odzienia i żywności, 
ale aby raz po raz uprzyjem­
niać jej chwile przez urządza­
nie różnych niespodzianek i u- 
ciech, jak np. wycieczkę w po­
rze letniej, gwiazdkę i inne na­
ukowe i pożyteczne zabawy. — 
Trzeba tu nadmienić, iż nasze 
szan. panie dyrektorki na cze­
le z panią wiceprezeską, przez 
kilka ostatnich lat urządzały 
podobne zabawy dla dziatwy 
przynależącej do wydziału ma­
łoletnich M. P. Lecz praca to 
wielka — więc właśnie dla te ­
go potrzeba wiele, wiele pań 
chętnych do tej tak pięknej i 
szlachetnej pracy, aby móc po­
dołać obowiązkom, jakich wła­
śnie Wydział Pań przy M. P.

ŁADNA DOMOWA SUKIENKA.

Annę Adams Modelko 1531.

Zamówię można tylko w wielko­
ściach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 38, 40, 
42. Na wielkość 16 potrzeba 31ś ja r­
da 36 calowej materji.

Prosim y przysłać PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW (15c) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie w ypisać Im ię 1 nazwisko, adres, num er fasonu 1 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na a d re s : Dziennik Chieagoski, 1455 W. Divl- 
sion Street. Chieago, Ili.

KATALOG MÓD. przedstaw iający  najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, dam skiej bielizny, kosztu je tylko P IĘ T ­
NAŚCIE CENTÓW. K atalog w raz z jednem modełkiem DW ADZIEŚCIA 
P IĘ Ć  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

N r ........................

Wielkość...... ...............................................................................
Imię i Nazwisko........... . ...............................................................

Adres.........................................................................................
Miasto...................... ............. ............... Stan...........................
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się podjął. To też wybrano ko­
mitet, do którego weszły na­
stępujące panie: Rozalja Ba­
rys, przewodnicząca; — Marta 
Jackson, Jadwiga Chojnacka, 
pani Bagińska, Marja Imbior- 
ska, Helena Ratajczak i Broni­
sława Tobolska.

Komitet ten zabrał się zaraz 
do pracy, urządzając t. z. „Plun- 
ket Dinner” w poniedziałek d. 
lig o  grudnia, o godz. 6 :30 wie­
czorem, w sali M. P. Dochód na 
fundusz gwiazdkowy. Szan. pa­
nie komitetowe żywną nadzieję, 
iż każda Macierzystka i Macie­
rzysta, którzy posiadają serca 
szlachetne i wspaniałomyślne, 
będą obecni na tej imprezie, a- 
by i swym skromnym datkiem 
przyczynić się do tak pięknego 
celu.

Tak samo godną pochwały 
była myśl założenia Wydziału 
Dramatycznego, a którego ce­
lem ma być urządzanie odczy­
tów, wieczorków literackich, o- 
raz różnych przedstawień, aby 
młodzież nasza w M. P. nie za­
pominała tego, czego się wyu­
czyła w szkołach naszych pol­
skich, katolickich, parafjal- 
nych, bo trzeba ze smutkiem 
przyznać, iż dzieła naszej lite­
ratury i sztuki polskiej schodzą 
powoli w zapomnienie, od czasu 
kiedy sceny migawkowe się roz 
powszechniły. Więc trzeba ko­
niecznie krzewić nasze prze­
piękne poezje i literaturę w ser 
cach naszej młodzieży, zanim 
wygaśnie. Myśl ta tak się po­
dobała zebranym delegatkom, 
iż wybrano komitet, do którego 
weszły: przew. komitetu pani 
Marja Rutkowska, która jest 
znana ze swych występów na 
scenie od łat przeszło 25-ciu, ja- 
koteż panie: Helena Redlin, Ma­
rja Klimek, Julja Wichłacz i 
Weronika Przy dryga.

ODPOWIEDNIA SUKIENKA 
NA WSZELKIE OKAZJE.

Modelko 755.

Nabyć można w7 wielkościach 14, 
16, 18, 20 lat, 36, 38, 40 cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 3% jarda 39 
calowej materji.

PIĘKNE PANIE!
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POSŁUCHAJCIE
ŚLICZNEGO

PROGRAMU
RADJOWEGO

JUTRO RANO
Nastawcie 'Wasze Kadjo
NA STACJĘ W.S.B.C.

(1210  k i l .  >

o godzinie 8 -m e j
WE CZWARTEK RANO

Na razie ograniczono się tyl­
ko do tych dwóch wydziałów, a 
dalsze wydziały będą formowa­
ne z biegiem-czasu, gdy wydział 
pań będzie zbierał się na swe 
miesięczne posiedzenia, które 
będą się odbywać co pierwszy 
czwartek miesiąca o godz. 1-ej 
po południu w sali M. P., gdzie 
najprzód będzie podana prze­
kąska a potem posiedzenie.

Następne posiedzenie odbę­
dzie się w 1-szy czwartek gru­
dnia, na które to posiedzenie są 
najuprzejmiej proszone wszyst­
kie prezeski albo ich zastępczy­
nie, bo będzie instalacja urzęd­
niczek Wydziału Pań. Także bę­
dzie obecny cały zarząd główny 
wraz z naszym czcigodnym ka­
pelanem, X. Tadeuszem Ligma- 
nem, który ódbierze przysięgę 
od urzędniczek. Oprócz tego 
przyjdą pod obrady inne ważne 
kwest je, które powinny zainte­
resować wszystkie nasze 100 
procentowe macierzystki. War­
to nadmienić, iż na posiedzeniu 
był obecnym szan pan prezes, 
Wojciech Soska, który przemó­
wił do pań, chwaląc myśl zało­
żenia Wydziału Pań przy M. P. 
dodając, iż właśnie ostatni sejm 
odbyty w Wisconsin, uchwali! 
założenie Wydziału Pań przy M. 
P., życząc pomyślności, rozwo­
ju i wspólnej pracy dla dobra 
Macierzy Polskiej i Polonji na 
chlubę.

-w*
Na tem posiedzenie odroczo­

no a panie delegatki zasiadły do 
zastawionych stołów, racząc się 
kawą i ciastkami, przyrządzo­
nemu przez nasze panie z zarzą­
du głównego i zarazem opowia­
dając sobie o pierwszych począt 
kach M. P. Następujące oddzia­
ły były reprezentowane przez 
swe delegatki: Oddz. 9, El. Wa- 
łaszkowska; Oddz. 15, P. Su- 
chomska; Oddz. 17, Marta Jack­
son; Oddz. 19, Julja Wichłacz; 
Oddz. 28, Salomea Urbańska; 
Oddz. 30, P. Bagińska; Oddz. 
34, Helena Redlin; Oddz. 37, F. 
Bocian; Oddz. 38, Ewa Pokłac- 
ka; Oddz. 66, Marja Imbiorska; 
Oddz. 73, Marja Pacholska; 
Oddz. 78, M. Głomska; Oddz. 
94, Eleonora Deka; Oddz. 100 
p. Jarosz; Oddz. 108, Walerja 
Wójcik; Oddz. 110, Jadwiga 
Hojnacka; Oddz. 112, Bronisła­
wa Tobolska; Oddz. 121, Marja 
Klimek; Oddz. 133, Julja Kro- 
czak; Oddz. 136, Weronika 
Przydryga; Oddz. 146, Helena 
Michna.

ZAWIADOMIENIE.
Oddział św. Anny, nr. 121, na 

Kamilowie, będzie obchodził 
10-lecie swego istnienia w nie­
dzielę, dnia 19go listopada, w 
sali parafjalnej. Będzie wyko­
nany piękny program przez od­
dział małoletnich, a także będą 
mówcy z zarządu głównego. — 
Więc Macierzyści zapraszają 
nietylko parafjan Kamilowa 
lecz i gości z innych parafij. — 
Salomea Urbańska, sekr. kor.

Naukowa znajomość gatun­
ków owoców, albo nauka o ho­
dowli drzew i krzewów owoco­
wych zwie się pomologją.

DOKTORZY DAJĄ KKE0ZOT 
NA NIEBEZPIECZNY nASZEL

W ciągu w ielu la t nasi najlepsi 
doktorzy przepisyw ali w pewnej po­
staci kreozot na kaszel, zaziębienie 
i zapalenie oskrzeli (b rohch itis), p a ­
m ięta jąc  o w ielkiem niebezpieczeń­
stwie, gdy te  s ta ją  się przew lekłe.

Creom ulsion z kreozotem  i sześcio­
m a innem l, wielce zasadniczem i ele­
m entam i leczniczemi szybko i sk u te ­
cznie pow strzym uje wszelkiego rodza­
ju  kaszel i zaziębienie, k tó re  bez te ­
go mogą wywołać pow ażną chorobę.

Creom ulsion je s t bardzo  silnym  
środkiem  w leczeniu w szelkiego k a ­
szlu i zaziębienia a  jednak  je s t abso­
lu tn ie  nieszkodliw e i  przyjem ne, ł a ­
tw e do zażycia.

W asz w łasny ap tekarz  gw aran tu je  
Creom ulsion zw racając W am  p ien ią ­
dze, jeżeli nie odczujecie ulgi po za ­
życiu Creom ulsion zgodnie z w ska­
zówkami. W ystrzegajcie się przed 
kaszlem  lub zaziębieniem , k tóre je s t 
przew lekłe. Zawsze trzym ajcie  C reo­
m ulsion pod ręką dla na tychm iasto ­
wego użycia. (O sŁ )

IZ  Posiedzenia Słów. Panien Przy Szpitala  
M atki Boskiej z  Nazaretu.

Wczoraj wieczorem odbyło 
się regularne posiedzenie pomoc 
niczego Stów. Panien przy szpi­
talu Matki Boskiej z Nazaretu, 
podczas którego omawiane by­
ły różne sprawy organizacyjne. 
Do ważniejszych spraw należy 
zaliczyć zabawę karcianą, połą­
czoną z herbatką, a mającą się 
odbyć w niedzielę po południu, 
dnia 3-go grudnia. Zabawa ta 
ma być urządzona specjalnie dla 
członkiń czynnych w dniu po­
łowu tak zwanego „Tag Day.” 
Następne przyjęcie odbędzie się 
dnia 17-go grudnia w szpitalu 
Sióstr Nazaretanek, a z okazji 
Bożego Narodzenia Pomocnicze 
Stów. Panien zamierza urządzić 
„Christmas Party,” dnia 2-go 
stycznia.

Pozatem przedstawione zosta 
ły nowe członkinie, któremi są 
następujące panny: Irena Na- 
pieńtek, Helena Dzierzgowska, 
Helena Betlejewska, Al. Klaj- 
da i Gertruda Słuszna. Po po­
siedzeniu zajęto się jak zwykle 
przyjęciem członkiń, a później 
nastąpiła gra w karty i rozda­
nie pięknych premij.

Obiad Na Jutro.
Zupa Ryżowa z Winem. 

Pieczeń Siekana.
Makaron.

Sałatą Waldorf. 
Legumina Chlebowa. 

Kawa.
Zupa Ryżowa z Winem.

Pól funta ryżu odparzyć, za­
lać dwoma kwartami wody i go­
tować do miękkości. Następnie 
dodać pół butelki czerwonego 
wina, kawałek skórki cytryno­
wej i pół funta (pudru cukro­
wego), gotując dalej. Później 
wydać do stołu z grzankami 
z chleba pszennego.

Pieczeń Siekana.
Mięso wołowe, zmielone na 

maszynce zmieszać razem z bia­
łym namoczonym Chlebem, jed­
nem jajkiem, trochę cebuli, so­
lą i pieprzem. Uformować w 
kształt podłużny, osypać z lek­
ka tartą  bułką, włożyć do ron­
dla, a dodawszy masła u c. 
na wydaniu osypać mąką, pod­
lać śmietanką i zagotować. Do 
pieczeni podać makaron.

Sałata W7aldorf.
Wziąć główkę sałaty poszar­

pać na drobne strzępy, ułożyć 
na talerzykach. Następnie po­
krajać selcrę, pomidory w pia 
sterki, rzodkiewki i pomarań­
cze. Oblać to sosem z majone­
zu, a na wierzchu posypać tłu 
czonymi orzechami.

Legumina Chlebowa.
Pokrajać cienko chleb razo­

wy, wysuszyć i utłuc. Ubić 8 
żółtek z ćwierć funtem cukru, 
wsypać szklankę tartego Chle­
ba, włożyć dwa goździki i ka­
wałek tłuczonego cynamonu, 
wlać łyżkę roztopionego masła, 
ubite 8 białek i -wymieszać. 
Rondel wysmarować masłem, 
wysypać bułką, wlać i wstawić 
do pieca na pół godziny.

RADY PRAKTYCZNE.
Słodkie kartofle przechowu­

je się nie w zimnem, lecz w cie­
płem miejscu, ale zupełnie su- 
chem. Nie ciepło im szkodzi, — 
lecz wilgoć i stęchlizna.

Jeżeli śmietana jest za rzad­
ka i nie chce się ubić, należy 
butelkę ze śmietaną wstawić 
najpierw do naczynia z zupeł­
nie zimną wodą, na kilka mi­
nut, potem do naczynia z gorą­
cą wodą i znowu do naczynia z 
zimną wodą.

ZA  GO.

— Chętniebym wyjechał. . . 
— Dlaczego?
— Ty się spytaj przedewszy- 

i-.tkiem za co?

RADA PRAKTYCZNA.

Stare jedwabne rękawiczki z obcię- 
teini palcami zabezpieczą ręce przed 
odciskami podczas prasowania.

Na posiedzeniu tem były o- 
becne następujące członkinie; 
panie: Olga Marcin, Blanche 
Kusper, Kornela Łuczak, Flo­
rencja Larkowska, Eugenja Ka- 
dow, S. Witt, Loreta Cywińska, 
oraz panny: Pelagja Suchom- 
ska, Helena Perlińska, Felicja 
Balczyniak, Zofja Krupa, Tere­
sa Wołniak, Genowefa Brezek 
Janina Mendralska, Mae Woł­
niak, Florencja Ponic, Emil ja 
Sadowska, Julja Stańkę, Jani­
na Oleksy, Elżbieta Brezek, Zo­
fja  Marszałek, Zofja Betlej ew­
ska, Alicja Marszałek, Jadwiga 
Betlejewska, Helena Drzewicka, 
Liljana Scheck, Bronisława 
Thieda, Eugenja Kostańska, Ma 
rja  Smuda, Irena Napientek, 
Anna Urbańska, Cel ja Palka, 
Eugenja Potocka, Gertruda Cy­
wińska, Bronisława Zawadzka, 
Alicja Adler, Florencja Kiliń- 
ska, Zofja Tomczak, Elżbieta 
Czachorska, Janina Karbowska, 
Berta Karbowska, Klara Gar- 
dzielewska, Jadwiga Krause, 
Regina Penkala, Jewel Pale- 
wicz, Grace Penkala i Helena 
Krause.

Slubp. W.Depowskiej.
W kościele śś. Młodzianków, 

dnia lig o  listopada o godzinie 
4tej odbędzie się ślub Włady­
sława Rolek z panną Weroniką 
Depowską, córką państwa Jana 
i Heleny Depowskich. Drużbo- 
wać będą w pierwszej parze pan 
Władysław Josel z panną Fran­
ciszką Cygan w drugiej parze 
Władysława Białek z panem 
Tomaszem Rossa. Damą hono­
rową będzie Anna Mikoś a pier­
ścionki poniesie Ewelina Czaj­
ka.

Zabawa Towarzystwa 
Ave Maria.

Tow. Ave Maria, gr. 430 Zw. 
Polek w Am. z Indiana Harbor. 
urządza zabawę karcianą i ko­
stkową, dnia 9-go listopada, w 
sali Aremican Legion, pnr. 3814 
Maine ul. Początek zabawy o 
7:30 wieczorem. Celem tej za- 
baw7y jest zebranie funduszu na 
opłacenie należnego podatku za 
biedne członkinie. Piękne pre- 
mje będą rozdane, dlatego też 
komitet zaprasza wszystkich o 
liczne przybycie i poparcie tego 
pięknego celu. Przewodniczącą 
komitetu jest panna Cecylja 
Paszkiewicz, w skład którego 
wchodzą następujące panie: Ru 
dzińska, Kapera i Głowacka.

Ze Związku Klubów 
Małopolskich.

Klub Wielopola Skrzyńskie­
go, zwołuje posiedzenie mie­
sięczne w piątek, dnia lOgo li­
stopada, w sali Sokoła No. 1, 
1922 W. 22-ga ulica, o godzinie 
7 :30 wieczorem. — J. Wlezień, 
prez.; J. Brzoza, sekr.

Klub Białego Orła Zembrzy- 
can, odbędzie posiedzenie w pią­
tek, dnia lOgo listopada, w sali 
Atlas, 1436 Emma ulica, o go­
dzinie 7:30 wieczorem. — A. 
Zemlik, prez.; R. Żmuda, sekr.
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Klub Oświaty Pojawian bę­

dzie miał posiedzenie w piątek, 
dnia lOgo listopada, w sali Łat­
ki, Noble i Huron ul., o godzi­
nie 7 :30 wieczorem. — W. Mi­
ka, prez.; J. Smoleń, sekr.

Klub Żelichów pow. Dąbrowa 
województwo Krakowskie no­
wo zorganizowany złożył dekla- 
•acje celem przystąpienia do 
Jentrali Z. K. M. o swym po­
siedzeniu zawiadomi później.— 
Sekretarjat Z. K. M.

M łod a P olka R zu ciła  Się 
Pod K oła  P ociągu .

Schenectady, N. Y., 8. listop 
Wanda Tracka, lat 21, kelner­
ka z zawodu, popełniła samo­
bójstwo rzucając się pod koła
ociągu New York Central. — 

Krewni denatki nie mają poję­
cia, co było powodem samobój­
stwa. Zeznania świadków jej 
tragicznej śmierci wykluczają 
przypuszczenie, aby Tracka 
padła ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku.

Makadamizować znaczy po­
krywać drogę bitą kamieniami 
drobno tłuezonemi bez podkła­
du, lecz żeby powierzchnia była 
twarda i gładka.

B ędzie  Ś p iew a ć  
w B ia łym  Domu.

Grace Moore, była śpiewaczka ope­
rowa jest w drodze do Białego Domu 
w Washingtonie, gdzie na specjalne 
zaproszenie prezydenta F. Rooseyel- 
ta  wystąpi w czwartek jako śpiewa­
czka.

Z JEFFERSON PARK.
Państwo Jan i Anna (ze 

Schultzów) Skaja, obchodzić 
będą w przyszłą niedzielę, dnia 
12go listopada, niezwykłą uro­
czystość złotego jubileuszu go­
dów małżeńskich, czyli 50-lecie 
szczęśliwego z sobą pożycia. 
Na podziękowanie Bogu za hoj­
ne łaski, jakie przez pół wieku 
na nich zlewał, odbędzie się w 
kościele św. Konstancji Msza 
św. na intencję sędziwych ju­
bilatów, o godzinie 9:45 rano. 
Jubilaci na tej Mszy św. odno­
wią swoje ślubne przyrzeczenia 
i otrzymają błogosławieństwo 
na dalszą pielgrzymkę życiową. 
Jubilaci od piętnastu lat znani 
są w dzielnicy Jefferson Park, 
Po Mszy św. dla upamiętnienia 
tej uroczystości, odbędzie się 
w sali parafjalnej uczta jubi­
leuszowa na cześć Jubilatów.

Wszyscy amatorzy, którzy 
brali udział w niedawno urzą­
dzonym przedstawieniu min- 
strealnem „Minstrel Show”, — 
proszeni są o łaskawe przyby­
cie dzisiaj, w środę, dnia 8-go 
listopada, do lokalu klubowego. 
Przekąska będzie okazem wdzię 
czności za ich poświęcenie 
się w tem przedstawieniu.

Odbył się z kościoła św. Kon­
stancji przed kilkoma dniami 
pogrzeb ś. p. Marji Kruszka, 
zam. p. nr. 5339 Winnemac ave. 
Eksportacji zwłok z domu żało­
by do kościoła dokonał ks. pro­
boszcz Aleksander Knitter. 
Mszę św. za duszę nieboszczki 
z przynależnemi ceremonjami 
Iiturgicznemi odprawił ks. I- 
gnacy Macholz. Zwłoki zmarłej 
złożone zostały na wieczny spo­
czynek na cmentarzu św. Woj­
ciecha, na parceli rodzinnej. 
Pogrzebowy p. Alojzy Waśko, 
zarządzający pogrzebem, złożył 
w imieniu rodziny zmarłej ser­
deczne podziękowanie uczestni­
kom pogrzebu za oddanie zmar­
łej ostatniej chrześcijańskiej 
przysługi. •se.

W nadchodzący piątek, dnia 
lOgo listopada, w sali zwykłej, 
odbędzie się posiedzenie, na któ 
re wszyscy członkowie są pro­
szeni o przybycie, gdyż odbę­
dzie się wybór nowego zarzą­
du i przyjdą pod obrady inne 
nader ważne sprawy. Kapelan 
ks. Józef Lechert, uprasza 
wszystkich członków o stawie­
nie się na to posiedzenie.

Dyletaautyzm jest to lubowa­
nie się w sztuce albo nauce bez 
wyłącznego oddania się jej, 
traktowanie sztuki albo nauki 
po amatorsku, bez należytej 
biegłości albo wdedzy.

„Krzyżacy” na Scenie 
Audytor jum św. Trójcy.

Brat Leszka Białego, Kon­
rad, książę na Mazowszu i Ku­
jawach chcąc zasłonić granice 
od najazdu Prusaków i nawró­
cić ich co rychlej na wiarę 
chrześcijańską, sprowadził i o- 
sadził na polskiej ziemi Zakon 
Chrześcijański, — zwany Krzy­
żakami, — którzy później na 
szkodę Polski pracowali, przy­
właszczywszy sobie ogromną 
połać kraju, w tem Pomorze.

Krzyżacy, potulni, ubodzy 
bracia Zakonu, których osadzo­
no dla szerzenia chrzęścijań 
stwa, zaczęli budować sobie 
państwo, podnosząc hardo gło­
wę, stali się większymi wroga 
mi Polski, niż Prusacy, żyjąc z 
grabieży, z podbojów, mordów 
i pożogi.

Pierwszy utarł im rogów Wła­
dysław Łokietek w 1331 r. w 
bitwie pod Płowcami. Jednak 
Pomorza odebrać nie zdołał. — 
Następnie w sławetnej bitwie 
pod Grunwaldem Władysław 
Jagiełło 15 lipca 1410 r. położył 
kres bucie krzyżackiej. Nikt z 
żywych nie pamiętał takiego 
pogromu. Z 700 białych płasz­
czy, przodujących jako wodzo­
wie tej germańskiej powodzi, 
zostało ledwie 15. — 40 przesz­
ło tysięcy ciał leżało w wiekui­
stym śnie na onem krwawem 
pobojowisku. 22 narody brało 
udział w tej bitwie przeciw Po­
lakom. Zwycięstwo po stronie 
Polaków było przeogromne. U 
stóp króla leżała cała potęga za­
konu krzyżackiego. Wszyscy ro­
zumieli, że to był wieczór kła­
dący koniec nędzy i trudom nie­
tylko dnia tego, ale całych stu­
leci. Pomorze pozostało jeszcze 
w ich ręku do 1454 roku. Odtąd 
do pierwszego rozbioru Pomo­
rze jest integralną częścią Pol­
ski. Po roku 1772 przechodzi 
pod panowanie Prus i pozosta- 
je w ich ręku do roku 1920. W 
tym roku Wilson w swych wa­
runkach pokojowych domaga 
się dla Polski dostępu do morza 
i Pomorze zostaje przyznane 
Polsce traktatem Wersalskim.

Dziś żadna siła nam nie wy­
drze tego skrawka świętej zie­
mi, zroszonej przez stulecia 
krwią naszych przodków. — 
Nie potrafi tego uczynić ani 
Hindenburg, ani Hitler!

„Krzyżacy”, dzieło Henryka 
Sienkiewicza, ukaże się w usce- 
nizowaniu na scenie Audyto- 
rjum św. Trójcy 26go listopada 
w niedzielę, przy współudziale 
najlepszych sił artystycznych, 
jak Kazimierza Majewskiego, 
St. Milewicza, artysty Opery 
Detroickiej Wrońskiego, Kubę 
Kmicica S. Kajkowskiego, S. 
Mroza, Janiny Majewskiej, Ly- 
dji Pucińskiej i innych, ogółem 
30 osób na scenie; śliczne, spe­
cjalnie szyte kostjurny, dekora­
cje złożą się, aby sztuka wypad­
ła bez zarzutu.

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.

Strzeżcie się Chorób!
WSPANIAŁY 

PORADNIK 

DARMO!
Kto choruje I potrzebu­
je  porady, znajdzie Ją w

Ks. Lu d w ik  
H E U M A N N

te j książce. 128 stron  
druku! 200 llustraeyjl

S łynny ksiądz L u d w ik  Heumann pośw ięcił całe swe życie badaniu cho­
rób, k tó re  nękają ludzkość I Jego nadzwyczajne odkryc ia  są dokładnie  
w yjaśn ione  w  te i w span ia łe j książce. Tysiące egzem plarzy te j ks iążk i 
rozeszło się Już pomiędzy Polakam i po całym  św iecle. W n ie j są opisa­
ne 1 objaśnione następujące do leg liw ośc i:

Choroby nerwów, 
Choroby źoładka 
W ątroba i żółć 
N«rki i pęcherz 
Wodna puchMna 
Liszaje i egzema

H em oroidy 
Ból głowy 
Katar płuc 
Astma 
Wole
Zatwardzenie

i wiele innych chorób
Żądajcie Bezpłatnego Egzemplarza tej K siążki!

Czytajcie Ją 1 dowiedźcie się, jak naw et bardzo uparte  wypadki chorób 
można zwalczać prostymi środkami. Tam również jes t podana pierwsza 
pomoc w nagłych wypadkach i chorobach.
Książka ta p o w in n a
dla dobra dorosłych i dzieci, 
są mało znane.

Wyślijcie ten kupon do
L. Heumann & Co., Inc

34 EAST 12TH STR E E T  
N E W  Y O R K , N. Y.

a otrzymacie tę książkę bezpła­
tnie, bez żadnych zobowiązań.

HEMOROIDY
S z y b k o  u l e c z a n e  p r z e z  D r .  S z y m a ń ­

s k i e g o ,  s p e c j a l i s t ę ,  s y n a  H e l e n y  S z y ­
m a ń s k i e j ,  z n a n e j  z i o ł o z n a w c z y n i .  
G w a r a n t o w a n y  s y s t e m .  B e z  s z p i t a l a ^  
o p e r a c j i ,  b ó l u  a l b o  s t r a t y  c z a s u .  N i<  
n a r a ż a j c i e  s i ę  n a  r a k a .  T y s i ą c e  w y l e ­
c z o n o .  P r z y n i e ś c i e  o g ł o s z e n i e  d l a  o -  
t r z y m a n i a  e g z a m i n a c j i  i l e c z e n i a  d a r ­
m o . B e z  z o b o w i ą z a n i a .  1869 N . D a m e n  
A v e n u e .  C h i . - 1 1 - 8 - 3 3 .  ( O g ł . )

ISKIERKI POLSKIEGO 
LEGJONU.

W przyszłą sobotę lig o  li­
stopada, przypada święto Za­
wieszenia Broni. Posterunki 
weterańskie będą obchodzić 
dzień ten uroczyście.

Posterunek 3ci im. W. Wil- 
ona, w dzielnicy Wojciechowa 

i Annowa, urządza obchód w 
sobotę rano w parku Harrisona, 
przy 18ej i S. Wood ul. Prze­
mawiać będą: B. F. Kalisz, 
kom. nacz.; Kongresman Sab- 
bath; A. Druzela, nacz. Leg 
Pań i inni. Posterunki są pro­
szone, o liczne wystąpienie w 
mundurach i sztandarami.

•K-
Wieczorem, Post. 3ci urzą­

dza militarny bal, w sali Pu­
łaskiego, przy 17ej i S. Ash­
land Ave. Komitet urządzający 
ma niezłomną nadzieję, że we­
terani tak i panie z Legjont 
Pań oraz przyjaciele poprą ten 
bal.

«=
W ten sam wieczór, Posteru­

nek 20ty im. W. Wilsona 2 
dzielnicy So. Chicago, urządza 
bal wojskowy, połączony z de­
koracją 12tu weteranów z Po­
sterunku. Dekoracji dokona 
wysoki urzędnik ze sztabu 6-th 
Corps Area. Miejscem tej im­
prezy będzie sala Eagles Hall. 
9 lej i Houston Ave.

W niedzielę, dnia 12go listo­
pada, Posterunek 7my Town oi 
Lakę — urządza uroczyste od­
słonięcie armaty z wojny świa­
towej. Impreza ta  odbędzie się 
przy kościele św. Jana Bożego, 
przy 52ej i S. Throop ul. Zbiór­
ka posterunku pań i towa­
rzystw przy 48ej i S. Paulina 
o lej po południu.

Bal Posterunku 18go Cragin- 
Hanson Park odbędzie się w so­
botę wieczorem, dnia 18go li­
stopada, w sali Koneckiego 
Komitet zaprasza wszystkie 
posterunki pań i przyjaciół t 
7ej wieczór.

KUBAŃCZYK PRZECZY
ZNIEWAŻENIU FLAGI 

AMERYKAŃSKIEJ.

Miami, Fla., 8. listop. — J
Padilla, przywódca studentów 
kubańskich, zaprzeczył prze; 
tutejszego konsula kubańskie­
go, jakoby wytarł sobie ręet 
flagą amerykańską wsiadając 
onegdaj w Hawanie do samolo­
tu odchodzącego do Miami. — 
„Szanujemy naród amerykań­
ski i szanujemy jego flagę” — 
brzmioło oświadczenie Padilłi.

Podagra i reumatyzm 
Wyspkie ciśnienie krwi 
Zwapnienie żył 
A nem ja i błędnica 
Rany na nogach 
Nieczystości krwi

znajdować się w każdej rodzinie
Ona zawiera informacje, k tóre wogóle

k u p o n  D ept 9 29  P M b " !

I P ro sz ę  p rz y s ła ć  m l b e z p ła tn ie  K S IĄ Ż K h  
ZD RO W IA  RO D ZIN N EG O  k s . H e u m a n n a  | 

•  |  b e z  żad n y ch  z o b o w ią z a ń :
Im ię  .................................................................................

| A dres ........................ ................... ....................... ..



STRONA SIÓDMA’DZIENNIK CHTCAGOSKI, ŚRODA. DNTA 8-GO LISTOPADA. 1933.

O statnie W ieści Ze Św iata.
20 MILIONÓW LUDZI DOTKNIĘTYCH 

POWODZIĄ W CHINACH.
Moskwa, 8. listopada. — Sowiecka agencja telegraficzna 

przynosi wiadomość z Chin o nowej olbrzymiej powodzi w obsza­
rach nad Żółtą rzeką, której rozmiary podobno przekraczają je­
szcze katastrofalną powódź w roku 1931.

Wskutek długotrwałych deszczów, kilka prowincyj1 stoi do­
słownie pod wodą, tworząc jedno nieprzejrzanych rozmiarów 
jezioro.

Około 20 miljonów ludności zostało dotkniętych katastrofą 
i po stracie swego mienia cierpi nęd!zę. Liczba ofiar nie została 
narazie ustał ona, lecz jest bardzo znaczna.
ANGLICY ATAKUJĄ PARYŻ I BTRLIN ZA PRZERWANIE 

KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ.

Pułk. Emerson „Posłem ”  Hitleryzmu 
w Stanach Zjednoczonych.

cizie na rynek, skoro tylko znie­
sienie prohibicji zostanie osta­
tecznie ratyfikowane.

cena złota utrzymana
BEZ ZMIANY.

Londyn, 8. listopada. — W parlamencie francuskim toczyła 
się wczoraj gorąca dyskusja na temat ostatnich wydarzeń w 
Genewie. Min. spraw zagr. Wielkiej Brytanji, sir John Simon 
zarzucił winę zerwania konferencji rozbrojeniowej Niemcom, 
zaatakował następnie Lloyd George’a, który wkrótce po wystą­
pieniu Niemiec z Genewy, oświadczył w obrazie dźwięcznym, że 
Francja i Anglja przyczyniły się do zerwania konferencji roz­
brojeniowej, ponieważ oba te kraje nie wypełniają zobowiązań 
Traktatu Wersalskiego, a tylko Niemcy wypełniły swe zobowią­
zania i rozbroiły się, jak trak tat nakazywał. Przeciw' Lloyd 
George’owi wypowiedział się następnie sir Austen Chamberlain, 
który w końcu wezwał Lloyd George’a, aby odwołał to, co powie­
dział o Anglji.

Lloyd George zabrał głos i powiedział, że zarzut przeciw 
Anglji cofa,, lecz winę za zerwanie konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie składa na barki Francji a nie Niemiec. Sir John Si­
mon i Chamberlain twierdzili, że nie Francja, lecz Niemcy są 
winne za niepowodzenia w Genewie,

ZABURZENIA ANTYŻYDOWSKIE W BUDAPESZCIE 
I W KANADZIE.

Berlin, 8. listop. — Wiado­
mość w prasie hitlerowskiej, że 
pułkownik Edwin Emerson, 
znany członek kół towarzyskich 
w New Yorku, został zamiano­
wany przedstawicielem hitle­
ryzmu niemieckiego w Stanach 
Zjednoczonych, przypomina b. 
żołnierzom amerykańskim, któ­
rzy służyli we Francji, wiele 
smutnych wspomnień z czasów 
wojny.

W czasie wojny rząd niemiec­
ki publikował propagandowe 
pismo w języku angielskim 
Continental News, które wycho 
dziło w Berlinie. Redaktorem 
tego pisma był wtenczas Ed­
win Emerson, znany w New 
Yorku, jako jeden ze zdolniej­
szych dziennikarzy amerykań­
skich.

Kiediy dywizje amerykańskie 
poczęły przybywać do Francji, 
żołnierze amerykańscy otrzy­
mywali do rąk pismo Continen­
tal News, któreko dystrybucją 
zajmowali się szpiedzy niemiec­

cy. Pismo to dostarczane było 
do obozów poza frontem, roz­
rzucano było na froncie przez 
aeroplany niemieckie i rozpow­
szechniano je we wszystkich 
obozach więźniów wojennych a- 
merykańskich i angielskich w 
Niemczech. Pismo wzywało żoł­
nierzy amer. do przechodzenia 
na stronę niemiecką i do dezer­
cji z szeregów, sławiąc jedno­
cześnie „wielkie posłannictwo 
Niemiec w walce z brutalnością 
mocarstw ałjanckich.” W parę 
miesięcy po przystąpieniu Sta­
nów Zjednoczonych do wojny 
przeciw Niemcom, Emerson 
miał być podobno usunięty ze 
stanowiska redaktora owego pi­
sma, lecz pozostał w Berlinie, 
aż pokój został podpisany i trak 
ta t pokojowy zatwierdzony.

Obecnie, pułkownik Edwin 
Emerson jest nadal na, usługach 
Niemiec, lecz tym razem, jako 
„poseł” dla spraw hitlerow­
skich na terenie Stanów Zjednc 
czonych.

Washington, 8. listop. —
Federalna Korporacja Finanso­
wa zatrzymała wczoraj cenę 
złota z dnia poprzedniego, czy­
li $32.84 za uncję. Od czasu 
rozpoczęcia skupowania złota 
przez rząd, był to pierwszy wy­
padek utrzymania ceny złota 
bez zmiany przez dwa dni.

W Londynie, cena złota spad­
ła do $31.84 za uncję.

Paleta jest to owalna drew­
niana, porcelanowa albo meta­
lowa deseczka, z otworem na 
wielki palec lewej ręki, służąca 
do rozrabiania i dobierania farb 
podczas malowania.

Tytko 4 ,509 ,000  Galonów W ystałej 
Wódki w K raju.

O bfite Z apasy Rumu, D żynu i Brandy.

t

IN MEMORIAM
Donoszę krew nym  i  znajo­

m ym , iż w 1-szą rocznicę śm ier­
ci najukochańszego o jca mego 

g- P.
ANDRZEJA ZAWACKIEGO

będzie odpraw iona Msza św. w 
Czwartek, dinilai 9go listopada, o 
godzinie 8mej rano , iw koiściiełe 
Dobrego P asterza , p rzy  27ej u li­
cy i  Koliin Avia

D o licznego w spółudziału  w 
nabożeństw ie zaprasza

Agnieszka Thomas, córka.

IN MEMORIAM
Donosimy krew nym  i znajo­

mym iż w d ru g ą  rocznicę śm ier­
ci najukochańszej żony m ojej 
i  m a tk i naszej,

g. P.
ZOFJI RATKOWSKIEJ

odiprawiona będzie Msza św. za 
spokój je j duszy, w  czw artek, 
d n ia  9go listopada, 1933 roku, 
o godzinie 6tej ramio, w  koście­
le dolnym  św. S tan is ław a Ko­
stk i.

Do Ucznego w spółudziału  w 
nabożeństw ie z a p ra s z a :

Franciszek, mąż, wraz z dzie­
ćmi.

Budapeszt, Węgry, 8. listopada. — Studenci węgierscy, 
zwolennicy programu hitlerowskiego, wypędzili wczoraj wszyst­
kich studentów żydowskich z tutejszego uniwersytetu.

Montreal, Kanada, 8. listopada. — Wszystkie składy żydow­
skie w zachodniej części miasta naznaczone zostały wczoraj 
przez nieznanych osobników czerwonym krzyżem swastyki. W 
ub. tygodniu wszyscy właściciele składów żydowskich w dzielni­
cy Atwater zauważyli na swych składach czerwone swastyki.

ROSJANIE OSKARŻENI O MORD 200 CHIŃCZYKÓW.
Tokjo, 8. listopada. — Depesze japońskiej agencji prasowej 

donoszą z Charbina, że władze Mandżu-go poleciły przeprowadzić 
śledztwo w celu ustalenia faktów o rzekomej masakrze 200 mie­
szkańców Mandżurji przez wojska armji sowieckiej. Masakra 
miała mieć miejsce w wiosce syberyjskiej Petrowskaja w po­
bliżu Błagowieszczeńska. Miejscowość ta, choć należy do Rosji 
sowieckiej, lecz — jak twierdzą Japończycy — zamieszkała jest 
w przeważnej liczbie przez Chińczyków.

JIMMY WALKER ZIEWNĄŁ PRZECIĄGLE 
PO OTRZYMANIU REZULTATÓW WYBOROW W N. YORKU.

Washington, 8. listop. —
Ażeby zaspokoić pragnienie, 
które „wysuszyło” 167,000,000 
galonów na rok przed prohibi­
cją, Ameryka ma do dyspozy­
cji zapas 4,500,000 galonów 
wystałej wódki domowej.

Właściciele dystylarń mówią, 
że ten zapas można będzie po­
mnożyć pięciokrotnie drogą rek 
tyfikacji, to znaczy przez doda­
nie czystego alkoholu zbożowe­
go i innych domieszek do dys- 
tylowanej wódki. Butlegerzy 
nazywali ten proces rozwadnia­
niem.

Statystyka skarbu wykazuje 
18,846,133 galonów wódki w 
składach rządowych w dn. 31. 
lipca. Prócz wspomnianych 
4,500,000 galonów, cały ten za­
pas jest produktem ostatnich 
czterech lat, a najwięcej tego 
roku. Prawo pozwala tyiko na 
sprzedaż 4-letniej wódki.

W składach rządowych leży 
ponadto 224,728 galonów ru­
mu, 305,061 galonów dżynu, 
1,768,809 galonów brandy i 
22,311,164 galony spirytusu 
zbożowego. Cały ten zapas pój-

t

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm u tną  w ia­
domość, iż na jukochańszy  m ąż 
mój, ojciec naisz i  dz iaduś mój 

g. P.
MICHAŁ NOWICKI

Członek F o r es terów  D w ór św. | |  
Jacka, Nr. 1197, po k ró tk ie j lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym  św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia 6go listo­
pada, 1933 roku, o godzinie 
7 :15 rano, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  czw ar­
tek, dn ia  9go listopada, o godzi­
n ie  9 :45 rano, z zak ładu  po­
grzebowego A. H upka, 5259 
Roscoe u lica  do kościoła św. 
W ładysław a, a  s tam tąd  na 
cm entarz  św. W ojciecha.

Na te n  sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu 
ipoigrążeni:

Anna, ż o n a ; Edward, syn ; 
H elena, sy n o w a ; Dorotka, 
wnuczka, w raz  z  ca łą  rodziną.

Pogrzebowy A. H upka, K il- 
d a re  6974.

Paryż, 8. listopada, — Jimmy Walker, b. burmistrz New 
Yorku, nie interesuje się widać sprawami Nowego Yorku, gdyż 
nie chciał czekać na rezultaty wczorajszych wyborów. Kiedy 
biuro prasowe telefonicznie chciało go zawiadomić o zwycięstwie 
La Guardia i klęsce wodzów Tamroany Hall, Walker ziewnął 
przeciągle, gdyż układał się już do snu i prosił, aby mu donie­
siono o rezultatach na drugi dzień, gdyż był bardzo śpiący.

RZĄD FRANCUSKI PONOWNIE ZAGROŻONY.
Paryż, 8. listopada. — W kołach politycznych mówi się gło­

śno o szybkim upadku rządu premjera, Sarraufa. Rychły upa­
dek rządu przepowiadają nawet zwolennicy premjera Sarraufa, 
twierdząc, że rząd obecny nie może utrzymać się długo nie ma­
jąc poparcia bloku socjalistycznego, który odmówił współpracy 
z rządem.

I B

Wsizystkim krew nym  i  znajo­
mym donosim y tę  sm utną w ia ­
domość, iż  na jukochańsza żona 
m oja ,maitka, córka i  siostra  
nasza

g. P.
EMILJA PIECHNIK

członkini Tow- Echo Polek, g ru ­
pa 56 Zw. P. w  Am.„ po długiej 
i ciężkiej chotołda, pożegnała 
się z  tym  św iatem , opatrzona 
św. Sakraimiemibaimi, d n ia  7go li­
stopada, 1933 roku, o  godzinie 
8 :10 wieczorem, w średnim  w ie­
ku.

Dom żałoby pnr. 2536 No. 
L inder Ave- —  Bliższe szczegó­
ły o  pogrzebie podam y ju tro .
‘ W  ciężkim  żalu  pogrążony :

Józef Piechnik, mąż, wraz z
ca łą  rodzimą.

Pogrzebowy J a n  Wojciechow'- 
ski, Telefon B erksh ire  2876.

PREZ. HINDENBURG USTĄPI PO WYBORACH 
DO REICHSTAGU.

Londyn, 8. listopada. — Agencja Reutera donosi na pod­
stawie wiadomości ze źródeł dobrze poinformowanych, że prezy­
dent Hindenburg zamierza ustąpić ze stanowiska prezydenta 
Rzeszy, niezwłocznie po wyborach do Reichstagu, które w jak 
wiadomo — wyznaczone zostały na dzień 12 listopada. Oficjal­
nym powodem ustąpienia ma być sędziwy wiek marszałka Hin- 
denburka, który coraz bardziej utrudnia mu sprawowanie funk- 
cyj głowy państwa,

SAMOLOT AUTOMATYCZNIE ZNAJDUJE DROGĘ 
DO LOTNISKA.

Londyn, 8. listopada. — Na lotnisku w Croydon pod Londy­
nem odbyły się próby nowo wynalezionego aparatu, wskazujące­
go automatycznie pilotowi drogę do lotniska.

Aparat ten oparty jest na zasadzie sygnalizacji radjowej.
Ma on tę właściwość, że każdy z a,opatrzony weń samolot otrzy­
muje sygnały, wskazujące inną trasę lotu, co uniemożliwia zde­
rzenie dwóch samolotów. Przeprowadzone próby dały zupełnie 
zadawalające wyniki.

A nglja  Zapłaci $ 7 ,500 ,000  Na 
R achunek D ługu.

P rezyd en t A k cep tu je  Ten W yraz „D obrej W oli.”

Washington, 8. listop. —
Prezydent Rooseyelt ogłosił 
wczoraj, że układy dłużnicze z 
Anglją zakończyły się bez o- 
siągnięcia żadnego porozumie­
nia, a jednocześnie dodał, że 
Anglja zapłaci Stanom Zjedli. 
$7,500,000 na rachunek swojej 
raty  grudniowej.

Suma ta, stanowiąca wyraz 
„dobrej woli” ze strony Anglji, 
będzie zapłacona dolarami. We­
dług istniejącej ugody dłużni- 
czej, Anglja obowiązana jest 
zapłacić 15. grudnia $117,000, 
000.

Prezydent powiedział, że u- 
kłady toczyły się w trudnych 
warunkach z powodu chaotycz-

całym świecie i że je odroczo­
no do czasu wyklarowania się 
tych warunków.

Prócz owych $7,500,000 od 
Anglji, Washington nie spo­
dziewa się skolektować wiele z 
dłużniczych ra t grudniowych, 
wynoszących razem $308,795, 
874. Francja, od której należy 
się $82,000,000, nie zamienia 
płacić.

nych warunków finansowych w ru.

Telegraf Morse’a jest to te­
legraf elektromagnetyczny, w 
którym zamiast liter są kropki 
i kreski, w umówionym porząd­
ku idące po sobie i znaczone na 
rozwijającej się wstędze papie-

IN  M E M O R I A M
D onosim y krew nym  i znajom ym , iż w  .pierwszą rocznicę 

Śmierci najukochańszej i d rog iej matkli naszej, ś. p.

M a r j a n n y  P i o t r o w s k i e j
będzie odpraw iona Misza św. żałobna w czw artek , d n ia  9go 11- 
stapadia, o godzinie 8 :3O ramo w kościele św. Jacka .

P ierw szy rok  jiuż up łynął, ja k  od Boga pow ołana,
Leżysz w te j zimniej mogile m atko  nasza kochana,
Śm ierd cię zab ra ła , rozftączył n a s  los srogi,
Jed n ak  n ie  zapom niana jesteś miaitfco n asza  droga,
M iejsce T w oje w sercach naszych opróżnione,
I  p rze z  n iko g o  n ie  m oże być zape łn ione.
Ztewsześ wspominania, ismntno n a m  bez Ciebie,
Lecz m am y nadzieję, że d a  Bóg zobaczyć s ię  w  niebie.

Do licznego w spółudziału  w nabożeństw ie zap rasza ją
DZIECI.

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosim y tę  sm utną  w ia- 
damośĄ iiż najukochańszy m ąż mój, ojdiiac, b ra t  i szw agier 
nasz, ś. p.

A N D R Z E J  K I E Ć
członek Tow. Synów W olności, g rupa  604 Z. N. P-, po d ług iej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się  z ty m  św iatem , opatrzony  św. 
Sakram entam i, d n ia  7go łistopa'da|, 1933 roku, o  godzinie 4:15 
rano, w  średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w. p ią tek  dn ia  10go listopada, o  godzi­
n ie  9 :30 rano , z  dom u żałoby pnr. 2341 W. Io(wa ul-, do kościoła 
św. H eleny, a  stam tąd  n a  cm en tarz  św. W ojciecha n a  parcelę 
fam ilijną .

N a ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystk ich  krew nych 
i  znajomych,, w  ciężkim  żalu  pogrążeni:

Ju lja n n a  (z  dom,u M ichałow ska), żonai; Janina i Mieczy­
sław , dzieci, |wraz z  całą rodziną.

Pogrzebowy W ojciech J. M ichalik, 1056 W. Chicago Ave. 
Telefon Haymanfaełt 0936. 0

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosim y tę  sm u tną  w ia­
domość, iż  najukochańszy o j­
ciec nasz

g. P.
STANISŁAW BORTKIEWICZ
po k ró tk ie j chorobie, pożegnał 
się z ty m  św iatem , opatrzony 
św. Saknaimenitaimi, dn ia  7-go li­
stopada, 1933 roku, o  godzinie 
2:57 po południu, w  podeszłym 
w ieku.

Pogrzeb odbędzie się w  p ią­
tek, d n ia  10go listopada, o go­
dzinie 9-tej rano, z zak ładu  po- 
graaboiwego H en ryka  A- P a tk a , 
narożnik  48mej i  H erm itage 
Ave„ do kościoła śś. C yryla i 
Metodego, a  s ta m tą d  n a  emen- 
tatrz św. K azim ierza.

Na ten smutny obrządek za­
praszam©’ w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu  
p o g rążen i:

Bronisława, córka; Włady­
sław, Józef i Leon, synowie; 
Łucja i Jeanette, synowiei, wraz 
z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy .. H en ryk  A. P a t­
ka. 9

W szystkim  krew nym  i  znajo ­
mym donosim y tę  sm utną 'Wia­
domość, iż  na jukochańsza m a t­
ka nasza

g. P .
ANNA SPYCHALSKA

członkini Tow- K ró la  S tefana 
B atorego, g rupa  116 Z. N. P., 
po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z  tym  światem., opatrzona 
świ. Sakram entam i, dniia 7-go 
listopada, 1933 roku, o  godzinie 
10:30 rano, w  podeszłym  w ie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę  dniia l ig o  listopada, o  godzi­
nie 8:39  rano, z  dom u żałoby 
pnr. 2941 So. Looimis uli-, do ko­
ścioła św . B arbary , a  s tam tąd  
na; cm entarz  Z m artw ychw stan ia  
Pańskiego na  lo tę  fam ilijną .

N a ten  sm utny  obrządek  za­
praszam y w szystk ich  krew nych 
i  antaijomyeh, w  ciężkim  żalu  
p o g rążen i:

Katarzyna, Antoni i Włady­
sław, dzieci; Louis Greęnwald, 
Stanisław Szeszycki, zięc iow ie; 
J a n in a  i E m m a sy n o w e; M agda­
lena Kostecka, siostra; Wincen­
ty Kostecki, szwagier; Wincen­
ty Maćkowiak, Stanisław Sza- 
franow ski, b ra c ia ; A gnieszka 
Maćkowiak, Marjanna Szafra- 
nowska, bratowe, wnuki, wnu­
czki i  praw nuczki, w raz  z  ca łą  
rodziną.

Pogrzebem  za jm u je  się Julj®  
W. K am ińska. Telefon Yairds 
4567- 8-10

P R A C A
PO TRZEBA  doświadczonych wykofi- 
czarek przy dam skich płaszczach, 39 
W. A dam s ul- pokój 51.
PO TRZEBA  kraw ca,—  3390 Irrim g 
P a rk  Blvd.

Drobne Ogłoszenia

L E C Z N I C E
K Ą P IE L E  lecznice Sosnozon, bardzo 
skuteczne na z a s ta rza łe  dolegliwości. 
Lecznica, 1500 N. Daimien Ave. 4-8-11

P O Ż Y C Z K I
TRA CISZ DOM? P rzy jdź  do n a s  a 
my zrobim y now ą pożyczkę i  dom 
w yratu jem y. Superior R eal E sta te  
1942 W. Chicago Ave. 11

DO WYNAJĘCIA
DO W ynajęcia  2 Składy z mteszka- 
<niiem łub bez. 704 N. A shland Ave... 
blisko H uron. i  1606 W. Huroin ul. 
R en t za, składy $20 i $25. Telefono­
wać E dgew ater 5412.

DO W ynajęcia 4 w idne pokoje, drug ie  
piętro. 1458 C leayer ul. 9

O F I S
Do w ynajęcia, dw a duże pokoje, dwie 
um yw alki i  ustęp. 700 N. A shland 
Ave„ naroiżniik H uron, $20. K lucz iw 
aptece. Tel. Edgewaiter 5412.

SAMOTNA niew iasta  p rzyjm ie s ta r ­
szą n iew iastę  lub bezdzietną rodzinę 
na m ieszkanie. 2017 W alton ulica. 8

DO W Y NA JĘCIA  6 pokojowe m iesz­
kanie, $12. 3545 W olfram  ul. 11
DO W ynajęcia 4 pokoje $10, 5 pokoi 
$15 i 6 pokoi $16. W szystk ie z kąipiel- 
nia i elek tryką, now o dekorowane. 
1608 H uron  ui. Telefonow ać Edgew a­
te r 5412.
PO KO J i kuchnia umeblowane, parą  
ogrzewane. 1562 N. D am en Ave. 9

DO W ynajęcia 5 pokojowe m ieszka­
nie, tanio. 1540 N. Leawitt ul.

DO W ynajęcia pokój ogrzewamy, u- 
mebloiwwny. Osobne wejście. —  2221 
A ugusta Blvd- 8-11
DO W ynajęcia 6 pokojow e m ieszka­
nie. ogrzew ane. — Telefon Belm ont 
4238. 8-10-11

DO W ynajęcia 5 pokojowe, m ieszka­
nie, oigrzewane, 2gie piętro, gorąca 
woda cały  rok, $2l2. —  2424 C ortland 
ulicat

KUPNO! SPRZEDAŻ

R O Z M A I T E

Bary Do Salonow
K om pletne urządzenia, bary, “back” 
bary, lodownie “coolers” do piw a z 
ku rkam i i sinkam i. N ajniższe ceny, 
przyjdźcie do naszej fab ryk i 3041 
E lston  ave., lub telefonujcie Ablamo- 
wicz albo W roński. Ju n ip e r 2637. 11

K U PU JEM Y  piece kuchenne, ogrze­
wacze w szelkiego rodzaju  i używ ane 
garn itu ry . Telefonow ać Lawindale 
6425. 15

NA SPRZEDAŻ drzewo, m iękkie i 
tw arde. 738 N. St. Louis Avenue. — 
K edzie 1296. 18

Ptactwo i Zwierzęta
NA SPRZED AŻ Chow pies. Bardzo 
tanio. 3133 Riidgeway Ave.

INSTRUMENTA
NA SPRZEDAŻ “E f i a t” baise, tanio. 
2134 Cuister ulica. 8-11

KUPNO I SPRZEDAŻ

RZECZY DOMOWE
P IE C  ogrzewacz na sprzedaż. 1641 
W. Diriision ul. 4 te piętro.

MUSZĘ sprzedać m aszynę do p>rani!a 
m ark i M aytag, ja k  nowa. Telefono­
w ać L incoln 8566, pytać się  o Step- 
han. 9

SPRZEDAM  dobry ogrzew acz „Penin- 
su la r” w ielkość 15. tanio. —  1237 N. 
D om en Ave„ blisko D iyision, baise- 
m ent.
H OT BLAST, piece i ogrzew acze na 
sprzedaż. 1455 W alton  uł. 9

AUTOMOBILE
NA SPRZED AŻ 1929 G raham  Dodge 
panel lxwly trok , w bardzo do­
brym  porządku. Cena $100. 823 N.
A shland Ave., skład-

I N T E R E S A
OKOLICA potrzebuje p iekarnię, bal- 
w iernię i kraw ca. P raw dziw a sposob­
ność do u lokow ania się pnr. 2740 E. 
83cia ulica. R en t $25 m iesięcznie. — 
Stanley  W olbach & Co.. 624 E . 63cia 
ulica. F a irfie ld  2525. U
SPRZEDAM  sk ład  rozm aitości, $1,500, 
R ent $30, 2 pokoje. 1958 N. D am en 
Ave. 11
SKŁAD cukierków  naprzeciw  szko­
ły na  sprzedaż, $150. 2756 S. Graw- 
ford Avenue. ______ 8
RESTA U RA CJA  n a  sprzedaż. 294 W. 
Divisd»n ul.
NA SPRZED AŻ sk ład  w ędlin. Zgło­
sić się 5537 S. H erm itage Ave. 9
NA SPRZED AŻ najw iększy hairgiain, 
o k tórym  kiedykolw iek słyszeliście.—  
P iw iarn ia , nowe urządzanie. H um ­
boldt 5056._____________________  9
SKŁAD tow arów  bławaitnych nia 
sprzedaż tan io , niem a konkurencji, 
północno-zachodnia strona . 2643 N. 
Da ram ie Ave.

NA SPRZED AŻ sk ład  cukierków  ta ­
nio. 2315 Southipomt Ave. D iversey 
0923.

LOTY I FARMY
N A JLEPSZA  80 akrow a upraw na 
farm a, piękny nowy dom 5cio poko­
jowy, stodoła, s ta jn ia , wiraż inne do­
bre budynki, 40 akrów  pod pługiem , 
resz ta  la s  i pastw isko, m ała  rzeczka 
przecina, m ała  w płata . Cena za 
w szystko ty lko $1,800. S. J. Szatkow ­
ski, Box 231. W ausaukee, W is. 8

ZAM IEN IĘ dobry g ru n t w s tan ie  
W isconsin, w polskiej dzielnicy, od 
20 do 160 akrów , na budynek. Mam 
dopłatę. S. R. Bogusiewicz, 2845 Pal- 
m er ulica. Telefon A rm itage 7949. 8

MAŁA FARMA
2 ’/2 AKRÓW, na  północ od St. 
Charles, 111. na  R oute 22, lub na 
Fox R iver. D obra czarna w ysoka zie­
m ia na  kurzą i  w arzyw ną farm ę. 
Maiła gotówkowa w płata. R esztę ła t­
we sp ła ty . 77 W  W ashington Blvd. 
Chicago. Pokój 612. 10

SPRZEDAM  40 akrow ą fa rm ę tan io  
na spłaty , z zabudow aniem , ładna o- 
kolica. W iadom ość 1361 N. A shland 
Ave. F. Oczuis. _______ _________

D O M Y  I Z A M I A N A  .
NA SPRZED AŻ 5-pokojowy cottage, 
północno-zachodnia strona, $2,700. Po 
in form acje telefonujcie Ju n ip e r 7935.

ZA M IEN IĘ  lub sprzedam  za n a jlep ­
szą o fe rtę  8 piętrow y m urow any dom. 
H vorcik, 920 W. 19ta ulica, basem ent 
w tyle.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza  m atka  i babcia nasza, ś. p.

A N N A  G U Z I K O W S K A
Członkini N iew iast Różańcowych Róży 48ej, Igo D rzew a — po 
k ró tk ie j lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  św iatem , o- 
pa trzona św. S akram entam i, dn ia  6go listopada, 1933 roku, 
o godzinie 5:15 rano  w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  czw artek, dn ia  9go listopada, o go­
dzinie 9ej rano, z zak ładu  pogrzebowego F ranciszka  K am ki, 2121 
W ebster Ave. do kościoła św. Jadw igi, a  s tam tąd  n a  cm entarz  
św. W ojciecha, na parcelę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  p o g rążen i;

W ładysław , S tan isław , A leksander i S te fan ja , d z iec i; A niela 
(z  W aśkiew icz), W eron ika  (z B inkow skich), synow e; Teofil 
Loncki, zięć; F ranciszek  Pokłacki, b ra t ;  Józef Pokłacki, b ra t (w  
Polsce) ; A ntonina, bratow a (w  Polsce) ; W ładysław a W usicka, 
s io s tr a ; Ju lja n , szw ag ie r; M ichalina, M ałgorzato, E w a  i  Józefa , 
bratow e, w nuki i  prawnniki, w raz  z ca łą  rodziną.

In fo rm acje  H um boldt 0463. 8

+

W szystkim  krewnymi i  zna jo ­
mym donosim y tę  sm u tną  w ia ­
domość, iż  najukochańsza  sio­
s tra  nasza

g. P.
ANNA BEKALARSKA

członkini Tow. Polek N. M. P. 
No. 40, Z. P . R. K , B ractw a 
N iew iast Różańcowych, Toiw 
Oóry Ameryki, g rupa 286 Z. P. 
w  Am-, O ddziału 67 Związku 
Młodzieży na ziem i W ashingto­
na i  Tow. M atki B oskiej Do­
brej R ady, po d ługiej chorobie, 
pożegnała się z tym  św iatem , 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dn ia  8-go listopada, 1933 roku, 
o godzinie 4 :15 . rano, w  śred ­
nim w ieku.

Pogrzeb odbędzie się  w  sobo­
tę, dnia- 11-go listopada, o  go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żało­
by pnr. 4852 So. H erm itage Ave. 
do kościoła św. Józefa, a  stam ­
tąd  n a  cm entarz  Zmiartwych- 
yyistialnia Pańskiego-

Na ten  sm utny  obrządek  za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu  
po g rążen i:

Jó zefa  L utm an, M ałgorzata  
Nigh, s io s try ; F ranciszek  W ło­
darsk i, b r a t ; K a ta rzy n a  W ło­
da rsk a  i  A ntonina W łodarska, 
b ra to w e ; Leon Nigh, szw agier, 
w raz  z ca łą  rodzimą.

Pogrzebem  zajm uje  się Józef 
Pacholski, 2620 W. 47ma ul.—  
Tel. Lafayefcte 4228.

i

P R A C A
RODZICE, dajcie wyuczyć swe cór­
ki fachu. Szycie sukien, k rój i szycie 
na ręcznej parow ej m aszynie o fia ru ­
ją* je j najlepszą sposobność zarobku. 
Chicago School, 323 S. F ran k lin  ul., 
telefon 'W ebster 3553. xxx

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy. Zgłaszać s ię : 1012 Rooseyelt 
Road. 8
POTRZEBA kobiety do domowej ro ­
boty, dw oje dzieci, niem a p ran ia . — 
1831 E vergreen ave. n a  dole. 8

POTRZEBA w spólniczki do re s tau ­
rac ji z m ałym  kapitałem , m usi się 
za jąć  k u c h n ią ; .in te res  zn a jd u je  się 
w śródmieściu- Zgłosić s ię  na tych­
m iast, 1077 N. P au lin a  ui., 3cie pię­
tro.
PO TRZEBA  m łodego nzeźnika, musi 
mówić po niem iecku.—  5101 Irv ing  
P a rk  Blvd.
1‘OTRZEBA dośw iadczonego pieka­
rza na  rollą, Chleb i biscuits. 3008 W. 
M adison ul.

PO TRZEBA  szewca, albo sprzedam  
zakład. 2945 S. T broop ul., róg 29ej. 9

PO TRZEBA  balw ierza n a  stale- 1108 
N. M ozart ul.
PO TRZEBA  dziewczyny do ogólnej do 
mowej pracy 1 -pielęgnowania dzieci. 
Pozostać wieczorom, $4, p an i Schen, 
Kedzie 8638.
PO TRZEBA  dziewczyny, niew iasty, 
do lekkiej p racy  domowej. V an Burom 
3310.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy. Pokój, wiifct i zap ła ta . Zgła­
szać się 208 No. W ells ul. Pokój 403.

PO TRZEBA  do pomocy przy ogólnej 
domowej tobocie, jedno- dziecko, po­
zostać na  noc, $3, Mrs. Cali, 3821 
Laiwrenoe Ave. 9

POTRZEBA dziew czyny do domowej 
roboty, pozostać na noc, H arris , Te­
lefon Lawmdlalie 32S2.

PO TRZEBA  dziewczyny przeszło 18 
le tn ie j do ogólnej domowej roboty. 
S. Fueofer, 2633 T hom as ul.

PO TRZEBA  odpow iedniej dziewczy­
ny albo kobicity do domowej roboty, 
imała rodzina. M iller, 2109 Fow ler 
ulica.

OGŁASZAJCIE SIE W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.
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ACROSS
1—Fissure 6— Hurls

11— Gorge 13—Take care 
14—Marked by emotion
16— Swiss singer
17— Disseminate
18— Web
20— Child’s name
21— Autocrat
24— Summon
25— Enthusiasm
27— Pouch
28— Number (pl.)
29— Food flsh
31—By the length
33— Ruler ot Tunis
34— insect
35— Berry shrub
37—Meager 39—Plunder
40—Cereal 42—Limber
44—T art 45—Gulled
47—Catchwords 49—Quid
6 0—Encou rages
52— Constellation
53— Make use of
65—Panther 57—W ithdraw
58— Stayed in expectation
59— W orries
60— Abounding in tali ifrasses

DOWN
1— Tuft
2— Branched
3— Open deciarations
4— Townsman 
6—To wrinkle
6—Surrender 3—Fear
8— Flavoring
9— Handles 

10—Cloth
12— Eąuable
13— Caliber

23—Relatlve

19—Be ve ragę
22—Clitnbing rosę
24— Centra l
26— Indigent
28— Pert, to  tonę
30—Caustic
32—Infold
85—Scholarly
36— Stir up
37— Make hard and strong
38— Strive to equal
39— Fancy pigeon
41—Liable

■—Łooked 
i —Dandruft 
1 —Nap

>«—Extracted
48—T u r fy
50— Evergreens
61—Fly
54—Kindled
56— Magpie
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Wi DO O U R  PART

NOTATKI

Świadek zaginął krótko przed 
otwarciem rozprawy.

Dnia 9go grudnia, ub. r„ pod­
czas rabunku w składzie deli­
katesów, policjant William D. 
katesów został zamordowany 
przez bandytów. Asystent pro­
kuratora stanowego Jan Leo­
nard Murphy wczoraj gdy o- 
twarto przesłuchy dwóch oskar 
żonych o zbrodnię wyżej poda­
ną oznajmił sędziemu, że głów­
ny świadek tej zbrodni znikł 
jak kamfora a był nim Jan Za- 
gata, handlarz węgla z p. nr. 
4316 South Marshfield avenue, 
który był w składzie p. nr. 4312 
South Ashland avenue. Sędzia 
Molthrop rozkazał Zagatę od­
szukać i sprowadzić do sądu. 
Oskarżeni o zamordowanie po­
licjanta są Józef Maj czek, lat 
24 i Teodor Marcinkiewicz, lat 
26.

* * *
Do wioski Wilmette 

nie pojedziemy.
Gdy cały niemal kraj wczo­

raj obchodził „śmierć prohibi­
cji” wioska Wilmette wczoraj 
jednogłośnie na zebraniu Rady 
swojej uchwaliła trzymać się 
nadal tego „suchego’ ’prawa. W 
wiosce tej nie wolno wyrabiać 
ani sprzedawać nic silniejszego, 
coby zawierało więcej jak pól 
procent alkoholu. Kara na prze 
stępców nałożona wynosić ma 
$100 i sześć miesięcy więzienia. 
Do wioski Wilmette dlatego 
nikt na lato nie pojedzie, dosyć 
miał „suchej zmory” przez lat
kilkanaście.

* * *
Obrabowali marynarza 

Rugeura.
Przy narożniku Leavitt i 

Huron ulic wczoraj wieczorem 
na Józefa Rugeura, lat 38, ma­
rynarza napadło trzech bandy­
tów, którzy skradli S87.

* * *
Komisja Służby Cywilnej 

wydaliła 5 policjantów.
Pięciu policjantów wczoraj 

zostało pozbawionych posad 
przez Komisję Służby Cywil­
nej. Wydaleni zestali Garrett 
M. Garvan i Eugenjusz J. 
Donohue z 41go dystryktu, i 
Franciszek J. Martin, z 20go 
dystryktu; oskarżeni oni byli 
o częste upijanie się. Tomasz 
Smart z 22go dystryktu znikł z 
posterunku bez pozwolenia, a 
Edmund Kuchley z 25go dy­
stryktu za pijaństwo i zacho­
wanie się nieprzyzwoite, także
zostali wydaleni.

* * *
S. Kempa został przypadkowo 

postrzelony.
Stanisław Kempa, współwła­

ściciel apteki p. nr. 5254 South 
Ashland avenue, wczoraj został 
przewieziony do szpitala Ger­
man Deaconess. Wypad! z jego 
kieszeni rewolwer, padl strzał 
i kula okaleczyła Kempę w no­
gę w jego domu pnr. 6150 So.
Kilpatrick avenue.

* * *
117.405 rodzin biednych będzie 

mogło odwiedzić wystawę.
W przyszły piątek, dnia lOgo 

listopada, jak podają urzędnicy 
wystawy światowej w Chicago
117.406 rodzin robotników nie 
pracujących a otrzymujących 
zapomogę ze stacyj powiato­
wych będzie mogło bezpłatnie 
zwiedzić wystawę przed-jej zam 
knięciem. Transportacją, uba­
wieniem i przyjęciem biednych 
zajmuje się pułkownik Robert 
Isham Randolph, szef wysta­
wy, w czem dopomogą mu tak­
że urzędnicy biur zapomogo­
wych.

* * *
Opasowej na papierosy 
pieniądze nie potrzebne.

Tak wczoraj orzekł sędzia 
Desort, przed którym toczyła 
się rozprawa uwięzionej pani 
Bronisławy Opasowej, która za 
spisek przeciwko swemu mężo­
wi Mar jarcowi odsiaduje karę od 
roku do lat 5ciu. Przez swego 
adwokata pani Opasowa żąda­
ła sądownie, aby jej mąż dawał 
pieniądze na kupno papierosów 
i czekoladek. „W każdym zwy­
kłym wypadku”, mówił sędzia 
Desort, „decyzja moja byłaby 
przychylną prośbie. Nie chcę, 
aby pani Opasowa się miała w 
więzieniu stanowem tak jak 
w pałacu królewskim i dlatego

REPORTERA
prośbę jej zmuszony jestem od­
rzucić. Wreszcie nie wierzę w 
palenie papierosów przez ko­
biety, choćby nawet uwięzio­
ne.” — Marjan Opas uwolnio­
ny przez sędziego Desorta nie 
wiele po tej rozprawie miał do 
powiedzenia.

* * *
Poszukują ich w sprawie listów 

z Polski.
Niżej podani w tych dniach 

niechaj się zgłoszą na główną 
stację poczty chicagoskiej, róg 
West Adams i South Clark 
ulic. Władze pocztowe mają dla 
nich listy z Polski. Po takowe 
niechaj się zgłoszą: 3 Betlin- 
ski Jan; 4 Brandt Hugo i 8 
Kurzyatk® Juljan.

5jC jJ<

Otrzymała smutną wiadomość 
z Seymour, Wis.

Donosi nam pani A. Po­
dolska, zamieszkała p. nr. 3028 
North Central Park ave„ że o- 
trzymała z Seymour, Wis., smu­
tną wiadomość o śmierci swego 
ojca, ś. p. Jana Dominowskie- 
go, starca liczącego przy zgo­
nie lat 99 i 5 miesięcy. S. p. 
Jan Dominowski był ojcem 
zmarłego przed laty ś. p. Mi­
chała Dominowslkiego, byłego 
przemysłowca przy narożniku 
Central Park i Milwaukee ave- 
nues.

* * *
Za postrzelenie sąsiada będzie 

procesowany.
Ignacy Hagen, lat 53 z p. nr. 

959 North Kedvale avenue 
wczoraj przekazany był ławie 
wielkoprzysięgłych po nałoże­
niu na niego kaucji w sumie 
$2,000 przez sędziego Jay A. 
Schillera. Hagen oskarżony jest 
o napad w celu zamordowania 
swego sąsiada Stanisława Ka- 
rzyńskiego, lat 24, z pnr. 2642
Hirsch bulwar.

* * *
Więzień pobił policjanta w sali 

sądowej.
Hieronim Stron, były wię­

zień wczoraj skazany był na 6 
miesięcy więzienia miejskiego 
za zniewagę sądu. Wyrok ten 
wydał sędzia Schiller w które­
go sali sądowej Stron napad! i 
silnem uderzeniem pięści powa­
lił na podłogę policjanta Jana. 
J. O’Gara. Stając przed sędzią 
jako oskarżony o włóczęgostwo 
Stron z kolegami próbował 
zemknąć z sali sądowej. Fran­
ciszek Green, lat 2ń i Edward

Schult, lat 22, stawieni przed 
sędziego odmówili pomocy 
Stronowi podczas jego nieuda- 
lej ucieczki. Dozorcy sądowi i 
deputowani szeryfa rzucili się 
na Strona, eks-pięściarza a po 
ubezwładnieniu go zaprowadzi­
li do celi więziennej.

* * *
Minister Austrji przyjechał do 

Chicago.
Edgar Próchnik, minister 

Austrji na Stany Zjednoczone, 
Meksyk i Kubę dzisiaj rano za­
witał do Chicago, gdzie zabawi 
dwa dni dla zwiedzenia wysta­
wy światowej. Minister Próch­
nik będzie gościem honorowym 
na obiedzie wydanym na jego 
cześć przez zarząd tegorocznej 
wystawy, w budynku admini­
stracyjnym.

* * *
Żona Sekretarza Skarbu 
przyjechała z córką na 

wystawę.
Pani William H. Woodin, żo­

na obecnego Sekretarza Skarbu 
w Washingtonie i jej córka, pa­
ni Woodin Miner, przyjechały 
wczoraj do Chicago z Tucson, 
Arizona. Przyjechały w celu o- 
glądania wystawy światowej. 
Wieczorem obie te panie wyje­
chały do Washingtonu.

* * *
Dwaj bracia 

spadli z rusztowania.
Ruby Agrest doznał złama­

nia ręki, a brat jego Maurycy 
złamał nogę gdy obaj spadli z 
rusztowania dwupiętrowego 
podczas malowania domu pnr. 
2011 Osgood ulica.

Dzisiaj wieczorem w audyto- 
rjum  trójcowskiem odbędzie 
się obchód listopadowy, urzą­
dzony staraniem połączonych 
towarzystw trójcowskich.

Panna Irena Mulson, zam. p. 
nr. 5944 Leland ave„ w dzielni­
cy Jefferson Park, ukończyła 
kurs fryzjerski i ma zamiar w 
niedalekiej przyszłości otworzyć 
salon piękności.

ZEBRANIA

POSIEDZENIA

Z Town of Lakę.
Oddział 65ty Związku Mło­

dzieży Pol. na ziemi Washingto­
na, odbędzie posiedzenie, w pią­
tek, dnia lOgo listopada, o godz. 
7 :30 wiecz., w sali im. Jul. Sło­
wackiego. Obecność koleżanek 
pożądana. — Kazimiera Smus- 
kiewicz, sekr.

Posiedzenie Kółka Lit. Dram, 
im. Kaz. Pułaskiego, nr. 29 przy 
Z. P. K. L. D. w Am., odbędzie

się jutro, w czwartek, dnia 9go 
listopada, w sali ob. Jana Olesz­
ka, 1446 W. Huron ul., o godz. 
7 :30 wieczorem. Po posiedze­
niu „Smoker.” — Albert J. 0- 
piela, sekr. prot.

Nadzwyczajne posiedzenie 
Kółka Am. im. Synowie Wolno­
ści, Nr. 4 Z. P. L. K. D„ odbę­
dzie się w środę, dnia 8go li­
stopada, w sali Synów Wolno­
ści, p. nr. 1042 N. Damen ave., 
o godzinie 8mej wieczorem. — 
St. Macewicz, prezes; Ed. Ba­
naś, kor.

Tow. Sobieski Council, No. 
1751 S. B. A., uchwaliło wy­
stąpić wspólnie na bal Freedom 
Council. Zebrać się mają człon­
kowie u T. Opalewskiego, p. nr. 
930 S. Kedzie ave. — Juljusz 
Buczyński, prezes.

Ze Stanisławowa.
Tow. św. Szczepana Męcz, 

gr. 318 Z. P. R. K., odbędzie po 
siedzenie w czwartek, 9-go li­
stopada, b. r. o godzinie 7 :30 
wieczorem, w hali No. 13. — 
B. Sitkiewicz, prezes; J. Zawi- 
szewski, sekr. prot.

Z L a  P o r t e ,  I n d .
W niedzielę, dnia 12 listopa­

da, w Laporte, Ind., odbędzie 
się piękna uroczystość Sokołów 
Gniazda 564, Sokolstwa Pol­
skiego w Ameryce. Na program 
tej uroczystości złożą się: po­
święcenie sztandaru, akademja 
i bankiet.

Godz. 10 rano: — Uroczysta 
Msza św. w intencji gn. 564, 
na którą wystąpi całe gniadzo 
in corpore, bez sztandaru.

Godz. 2 po poł. — Zdjęcie 
fotograficzne wszystkich chrze 
stnych sztandaru polskiego oraz 
wszystkich miejscowych towa­
rzystw ze sztandarami, przed 
kościołem Najśw. Serca Jezus.

Godz. 2:30 po poł.: — Po­
święcenie sztandaru w kościele 
Najśw. Serca Jezus. Aktu po­
święcenia dokona ks. Ignacy 
Gapczyński, proboszcz. Kazanie 
stosowne wygłosi ks. dr. Stani­
sław Lisewski, kapelan Okr. 6, 
z South Bercd, Ind.

Chrzestni: Do sztandaru pol­
skiego ustawią się w kościele 
w następującym porządku:

1) Konsul Generalny dr. T. 
Zbyszewski, z wiceprezeską So­
kolstwa, dhną. Mar ją Korpan- 
ty ; 2) Członkowie i członkinie 
Legji Honorowej Sokolstwa; 3) 
Wydział Okręgu 6, z dh. W. Bo- 
jewiczem, prezesem, na czele; 
4) Prezesi i prezeski wszystkich 
gniazd Okr. 6; 5) Prezesi i pre­
zeski wszystkich towarzystw w 
La Porte; 6) Goście honorowi, 
pożarnie jscowi; 7) Towarzy­
stwa miejscowe ustawią się we­
dług starszości swego założenia 
a sokoli zajmą ostatnie miej­
sce.

Po dokonanym akcie poświę­
cenia sztandaru, przed kaza­
niem, komitet gniazda zbierze 
od chrzestnych dar na złoty 
gwóźdź do sztandaru, dla gn. 
564. Wszyscy chrzestni i chrze­
stne są proszeni o dokładne na­
pisanie swego nazwiska na ko­
pertach z darem, gdyż ułatwi 
to koięitetowi wpisanie wszy­
stkich chrzestnych do złotej 
księgi i historji poświęcenia 
sztandaru gniazda 564.

Godz. 3:30 po poł.: — Aka­
demja na sali Białego Orła; — 
wstęp wolny; niema żadnej ko­
lekty. Program będzie bogaty. 
Przemawiać będą wybitni mów­
cy, a między nimi będzie przed­
stawiciel Rzplitej Polskiej, kon­
sul dr. T. Zbyszewski. — Będą 
równie: ks. dr. Stanisław Li­
sewski, ks. Ignacy Gapczyński, 
M. Korpanty, wiceprezeska, dr. 
R. Ostrowski, mistrz kapituły, 
W. Bojewicz, prezes Okr. 6, E. 
Tyl, prezeska Kom. Sokolic, O- 
kręgu 6, oraz śpiewy, muzyka 
i deklamacje złożą się na pro­
gram uroczystości.

Godz. 7 wieczorem: — Ban­
kiet sokoli. Wszyscy są prosze­
ni o postaranie się o bilety na 
ten bankiet do 10 listopada, od 
komitetu sokołów, ponieważ nie 
będą one sprzedawane gdziein­
dziej.

Prezesi i prezeski miejsco­
wych towarzystw, oraz prezesi 
i prezeski gniazd Okr. 6, obec­
ni na bankiecie, będą proszeni 
o jednominutową przemowę. — 
Po bankiecie zabawa taneczna 
rozpocznie się polonezem. Do 
polonezu staną wszyscy chrze­
stni i chrzestne.

S - O m o w a

Co Słychać 
Na Polonji

Znana w kołach towarzy­
skich panna Gabrjela Chmiele­
wska, zam. pod nr. 1418 Mil­
waukee ave„ zatrudniona jako 
polsko - rosyjska koresponden­
tka w firmie Dr. Peter Fahr- 
ney and Sons Co., 2501 Wa­
shington Blvd., spędziła zeszłą 
sobotę i niedzielę na zwiedza­
niu pięknych górzystych oko­
lic Monessen i Pittsburgha, Pa. 
W mieście Monessen p. Chmie­
lewska. podejmowana była sta­
ropolską gościnnością przez o- 
gólnie znanego i szanowanego 
przemysłowca pana Marcela 
Kubalińskiego. Matka pana 
Kubalińskiego jest najstarszą 
Polką w tem mieście.

'/C
Dzisiaj, o godzinie 7 :30 wie­

czorem, Biskup Sheil, D. D. u- 
dzieli dzieciom i starszym Sa 
kramentu Bierzmowania, w ko­
ściele św .Stanisława Kostki.

P R Z Y  M IL W A U K E E  A V E . 
b l i s k o  A s h l a n d  A v e .  —

Kapujcie w Czwartek od 9:30 do 9:30

M a sło

M e a d o w  G o ld  a l b o  
C l o y e r b l o o m  m a s ł o  
w  p u d e ł k a c h .  2 f u n ­
t y  o d b i o r c y .

B r z o s k w in ie

K a l i f o r n i j s k i e  ż ó ł t e  
c l i n g  b r z o s k w i n i e  w  
n r .  2 %  p u s z k a c h .  4 
p u s z k i  o d b i o r c y .

Nowy Groszek
3 ? t 5 -

S ł o d k i  j a k  c u k i e r .  W  
n r .  2 p u s z k a c h .  6 p u ­
s z e k  o d b i o r c y  p o  t e j  
n i s k i e j  c e n i e .

TYLKO W CZWARTEK, 
PIĄTEK I SOBOTĘ!

Zastrzegamy sobie prawo ograniczenia 
ilości. Zamówienia listowne i telefoniczne 
wypełniane, z wyjątkiem tych artykułów, 
przy której inaczej zaznaczone. Nie gwa­
rantujemy. iż zapasy starczą trzy dni.

Sprzedaż Dragtiyj i Przybórów Toaletowych 
. W1 EBOLDT'S »

p r z y  M IL W A U K E E  A V E „ b lisk o  A S H L A N D  — A R M ita g e  1OOO
Parkujcie i Kupujcie w Czwartki i Soboty od 9 :3 0  do 9 :30

SP ^ ja ln i€ 1

SER AMERYKAŃSKI
dn ie  zaprawiam y, cały 
śmiefcanlkowy, fu n t . . .
DUŻE O KO NK I — w yborne ry ­
by z  jez io ra  Erie, <
fu n t ............................ &
MAŁE SANDACZE — wyborne, 
świeżo złowione ryby. Pożywne. 
K ażdy je  ltubi. 4
SIRLOIN ALBO OKRĄGŁY 
STEAK — w yborne k ra jow e m ię 
so. N ajlepsze kaw ałki.

KOTLETY CIELĘCE — w ybor­
n e j m iłkfed jakości, k ra ja n e  od 
łopatk i, specjalnie
fum*' ....................
CZYSTY SMALEC — Armou.Es 
Stair, w  1-funtow ych pudeł­
kach. 2 fu n ty  odbiorcy.

M O R ELE —■ LiM>y’s  w ybornej 
jaik-ośct. Blemheim. <s A M 
F u n t ........................
PŁATKT MYDLANE — do lr-żrle 

celu. Z w y-g* f u n t o w e j
kfhej jakości. 31 pudełko"®

1 5 c

I 2 c

POMARAŃCZE - -  Sim kist, s ło d ­
k ie  i soczyste. Dobre tak- 
że do k ra jan ia . S z tu k a

JABŁKA — Jo n a th a n  w yborne 
ja b łk a  do  jedzenia, surowo. Z 
Washingltomu. fg funtów *
Gał. z  pudeł. ,2  za
WIŚNIOWE I JABŁKOWE PA-
JE  — duże, w ypiekane z  n a j­
lepszych składników . $  $  
K ażdy ............................

CIASTA DO KAWY — z konfi­
tu ra  mi. T ak ie  jaM e m a - <  
tk a  w ypiekała . K ażde

ANGEL FOOD CIASTA — duże. 
W ypiekane w naszej 
p iekarni. K a ż d e .........
SMAŻONE KURY — ładn ie  z a ­
rum ienione. T ak  usm a­
żone ja k  lubicie. F u n t
SAŁATA KARTOELANA ALBO 
COLE SŁAW — św ieże, w dom u 
robione. S.pecjal-A» fun ty  
n ie  w  czw artek  za “

3 7 ®

P r z e k ą s k a  z P ie c z o n e j  S z y n k i
D u ż a  p o r c j a  p i e c z o n e j  V i r g i n i a  s z y n k i  z  s o s e m  r o ­
d z y n k o w y m ,  s ł o d k i e  k a r t o f l e ,  j a r z y n y ,  b u ł k a  z 
m a s ł e m ,  n a p ó j  i  d e s e r . '  W s z y s t k o  z a

N a  S p r z e d a ż  T y lk o  w  C z w a r te k  — -Za G o tó w k ę  B e z  D o s t a w y .— 1 P i ę t r o .

1 FUnt kremu

O j< j c>’try.

Zastrzegamy 
Sobie Prawo 
Ograniczenia 

Rości na towa­
rach tu ogło­

szonych.

UCCO - HERBOLENE
Zwykle $1.50! 1,000 Butelek!

1,000 butelek tego słynnego toniku po najn iższej 
cenie, o ile wiemy, za ja k ą  go kiedykolw iek ofia­
row ano ! Praw dopodobnie nie będziecie go mogli 
już nigdy kupić tak  tanio.

P lerw n K e R lę tr o  —  M ilw a u k e e  A v e .

r z j / > l X ra J 5 fa  ^ a - 

,l ( >sori> Uj  6W3 f e

Rybi
Salonu

r.vb7°r^ k . ’

M ę,« , _  5»C

MM
IHdwwfctt 
Kitowy,Utf et ©nskSUwasta1

UM'IZZfrSAL«OON(Y, Ł iveft A n  snnMH re*
A Mwmfęs* Safe and Cectft
C e w f ttm rK W . Dnpepsi* and Ktdney Com

=■ w m w sM . ,
1 Funt

C^ m ic z ne
Czystej

Gliceryny

35c UNIVERSAL
ZIOŁOWA
HERBATA
Narodowo Słynny Produkt.

W f i ©
p a c z k a

- s « e Piętro __ t l i ł Av.

krople

47e

lu b z a g e s

Znany środek przeczyszczający n iem al za  pół ce­
ny.! T ak a  sposobność oszczędzenia może się już 
nigdy n ie  n a d a rz y ć ! K upcie sobie dosyć z  naszego 
w ielkiego z a p a su !

P ie r w s z e  P ię t r o  —  M ilw a u k e e  A v e .

o s ^ ż c i e  sob ie Szczególnych Wartościach
3 5 c  V ic k ’s  V a p o  Rub<
D l a  u ś m i e r z e n i a  z a z i ę b i e ń  p i e r s i o ­
w y c h .  K u p c i e  z a p a s !

5 O c  P U R IT A N
S y r o p  n a  k a s z e l .

• w a ć .  S p e c j a l n i e ,

$ 1  O V A L T IN E
S z w a j c a r s k i  z d r o w o t n y  n a p ó j  d l a  
c a ł e j  r o d z i n y ,

2 5 c  L IST E R IN E
P a s t a  d o  z ę b ó w .  N a  c z w a r t e k ,  p ią . 
t e k  i s o b o t ę ,

Ł a t w o  go z a ż y - 3 9 c
6 7 cI 9 c

3 5 c  R E V E L A T IO N
P r o s z e k  d o  z ę b ó w .  C z y ś c i  i  p o l e r u ­
je .

6 O c  P O M P E IA N
P u d e r  d o  t w a r z y .  W s z y s t k i e  o d c i e ­
n i e .  S p e c j a l n i e

5 G c  P E B E C O
P a s t a  d o  z ę b ó w  —  c z y ś c i  i p o l e r u ­
je .

6 O c  ITALLAN B A L M
P ł y n  n a  r ę c e .  B a r d z o  s k u t e c z n y .  
T y l k o

3 6 c
M e

9

f i- TfilSZe Plftro __
w a o k e e  A v .

TlłlfIFH’A WIRO
Zu’y ^ e ^ S t78«

H U ,, Av
Piętro __

2 U

D R O G E R JE
E dhoiu ć,./
1 f u n t  ...................  ©
B o r ic  A c id , 58
1 f u n t  ...................
K a m f o r o - w y  o l e -  
j e k ,  4* U n c je
3Oc B e lP »  P in e
T a r ..............................
7 3 e  B a iu n e  B e n -  $4
g u e  ...........................
4Oc C a s to r ia , —
s p e c j a l n i e  ...........
$1 E m u l s j a  m l n e -  
r a l n e g o  o l e j u  
S p łr i t s  o f  C a m -  
p h o r ,  4 u n c j e  
P e r o x id e ,  —  <£ <*1
16 u n c y j  ..............
P a j n t  M llk  o f
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